
Dostawy na rok bieżący i lata 1981 — 1985

Maszyny i urządzenia z ZSRR 
dla polskiego hutnictwa
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W Moskwie przebywała poi 
ska delegacja pod przewedói- 
ctwem ministra hutnictwa 
Franciszka Kaima, która prze 
prowadziła rozmowy z wice­
premierem ZSRR Iwanem Ar 
chipowem oraz kierownikami 
resortów planowania, stosun­
ków gospodarczych z zagrani­
cą, przemysłu budowy maszyn 
ciężkich i transportowych, hut 
nictwa żelaza i metali nieże­
laznych.

Przedmiotem rozmów były 
problemy wzajemnych dostaw 
maszyn i urządzeń hutniczych

w roku 1980 i w latach 1931 
— • 1985. Ustalono dogodne dla 
nas terminy dostaw maszyn i 
urządzeń niezbędnych dla rea 
lizacji drugiego etapu budowy 
Huty „Katowice” i modernie a 
cji Huty im. Lenina.

Porozumienie o tegorocz­
nych i przyszłościowych do-> 
stawach maszyn i urządzeń® 
dla polskiego hutnictwa, ter 
jeszcze jeden z praktycznych 
przykładów braterskiej współ­
pracy, pomocy oraz pełnego 
zrozumienia przez Kraj Rad ' 
naszych potrzeb. (PAP)

Kolegium Ministerstwa Finansów z udziałem E. Babiucha

Konieczność doskonalenia metod
sprzyjających efektywnemu gospodarowaniu

Ze szkicownika wielkopolskiego

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, prezes Rady Mi­
nistrów — Edward Babiuch 
wziął udział w posiedzeniu 
kolegium Ministerstwa Finan 
sów, które odbyło się 25 bm. 
w Warszawie. Na posiedzeniu 
omówiono rolę i zadania re­
sortu w działaniach na rzecz 
poprawy efektywności gospo­
darowania.

W dyskusji wskazano na 
znaczenie systemu finansowe­
go i instrumentów finanso­
wych w przedsięwzięciach po 
dejmowanych z myślą o lep 
szym i racjonalniejszym wy­

„Czy znasz książki pisarzy Wielkopolski

6073 rozwiązania 
i w konkursie „Głosu1' 
£ Z okazji XIV Dekady Pisarzy Środowiska Wielkopolskiego, 
| która odbywała się w marcu br., redakcja „Głosu Wielko­

polskiego" ogłosiła na swoich łamach konkurs literacki „Czy 
7 znasz książki pisarzy Wielkopolski?". Współorganizatorami 
’ konkursu byli: Wydział Kultury i Sztuki Urzędu Wojewódzkie- 
* go w Poznaniu, Wydawnictwo Poznańskie oraz PP „Dom 

Książki" w Poznaniu.
Na konkurs wpłynęło 6 073 rozwiązań, w zdecydowanej 

większości prawidłowych. Pośród trafnych rozwiązań rozloso­
wano 100 nagród książkowych.

Pomiędzy zespoły czytelnicze, które nadesłały najwięcej 
rozwiązań, rozlosowano 3 nagrody specjalne.— zestawy bi­
blioteczne książek. Zwycięzcami konkursu okazali się: Li­
ceum Ogólnokształcące im. Janka z Czarnkowa w Czarnko­
wie, Zespół Szkół Zawodowych nr 3 — Zasadnicza Szkoła 
Elektryczna w Poznaniu oraz Zespół Szkół Rolniczych we 
Wrześni.

Podsumowanie konkursu oraz wręczenie nagród specjal­
nych nastąpi w Liceum Ogólnokształcącym’ w Czarnkowie w 
poniedziałek, 28 kwietnia, Na spotkaniu tym z koncertem 
poetyckim wystąpi aktor Teatru Nowego w Poznaniu, An­
drzej Lajborek. (bra>n)

(Pełne rozwiązanie konkursu oraz listę nagrodzonych 
zamieszczamy na str. 6).

Seminarium w Poznaniu |

Rola przyjaźni i współpracy 
polsko-radzieckiej

W Młodzieżowym Domu Kul 
tury „Harcówika” w Poznaniu 
odbyło się w piątek seminar­
ium dla lektorów KW PZPR. 
ZW TPPR oraz organizacji 
społeczno - politycznych. Se­
minarium zorganizowano z o- 
kazji 35 rocznicy podpisania 
Układu o Przyjaźni, Wsipółpra 
cy i Pomocy Wzajemnej mi'ę 
dzy PRL i ZSRR, 110 roczni­
cy urodzin Lenina, 35 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem 
oraz 25 rocznicy podpisania 
Układu Warszawskiego.

Papież opowiedział się 
za współpracą Wschód — Zachód
Przemawiając wczoraj do gru­

py uczestników międzynarodowe­
go seminarium, omawiając per­
spektywy stosunków wschód — Za 
chód w latach osiemdziesiątych, 
papież Jan Paweł II opowiedział 
się zdecydowanie za współpracą 
między wschodem i Zachodem.

Papież stwierdził, że Stolica 
Apostolska — w tym zakresie ja­
ki wynika z jej kompetencji — 
zachęca do nawiązywania coraz 
ściślejszych stosunków między na 
rodami.

Kościół — oświadczył następnie 

korzystaniu środków material­
nych. Omówiono także spra­
wy związane z koordynacją 
planów finansowych oraz do­
skonaleniem i uproszczeniem 
konstrukcji systemu finanso­
wego, z pełniejszym wyko­
rzystaniem rachunku kosztów 
do sterowania działalnością 
gospodarczą w przedsiębior­
stwach i na wyższych szcze­
blach zarządzania.

Dużo uwagi poświęcono 
zwiększaniu roli banków i od­
działywaniu kredytowym na 
działalność jednostek gospo­
darczych, a także dyscyplino­

Seminariium prowadziła se­
kretarz KW PZPR, przewod­
nicząca ZW TPPR w Pozna­
niu — Maria Rynkiewicz. O- 
becny był również konsul 
ZSRR w Poznaniu — Włodzi­
mierz Siemikaszew, który mó 
wił o doniosłym znaczeniu o- 
raz roli przyjaźni i współpra 
cy radziecko — polskiej.

Uczestnicy seminarium wysłu­
chali referatów przygotowanych

Dokończenie na str. 2

papież — jest za zbliżeniem, nie 
zaś za podziałami między naro­
dami. Kościół widzi niechętnie 
powstawanie rozłamów. wręcz 
przeciwnie, Kościół opowiada się 
za tworzeniem pomostów porożu 
mienia.

Jan Paweł II uznał za możliwe 
i konieczne stworzenie nowego sy 
stemu dobrych stosunków handlo 
wjch, stworzenie nowego gospo­
darczego ładu międzynarodowego 
ponad wszystkimi różnicami.

PAP 

waniu gospodarki funduszem 
płac i działalności inwesty­
cyjnej. Podkreślono istotne 
znaczenie tych instrumentów 
finansowych, które mają 
wpływ na obroty handlowe z 
zagranicą, zwłaszcza zaś na 
wzrost, eksportu, poprawę je­
go ekonomicznej efektywno­
ści i na racjonalizację impor­
tu.

Stwierdzono, że Minister­
stwo Finansów będzie oddzia 
lywać na służby finansowo- 
księgowe i ekonomiczne przed

Dokończenie na str. 2

Druga rocznica afgańskiej 
rewolucji kwietniowej 
Depesza z Polski

Z okazji drugiej rocznicy re 
woluoji kwietniowej w Afga­
nistanie, I sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR — Edward 
Gierek, przewodniczący Rady 
Państwa PRL — Henryk .Ja­
błoński i prezes Rady Mini­
strów PRL — Edward Ba­
biuch przesłali na ręce sekre 
tarza generalnego Ludowo — 
Demokratycznej Partii Afga­
nistanu. przewodniczącego Ra 
dy Rewolucyjnej, premiera 
rządu Afganistańskiej Republi 
ki Demokartycznej — Babra 
ka Karmala — depeszę z go 
rącymi i braterskimi pozdro­
wieniami dla Ludowo — De­
mokratycznej Partii Afganista 
nu, najwyższych władz Afga­
nistańskiej Republiki Demo­
kratycznej oraz całego narodu 
afgańskiego. (PAP)
Artykuł zatytułowany: ,,W o- 
bronie zdobyczy rewolucji” 
— na stronie 3.

T. Żiwkow 
przebywał w Syrii

Przywódca Bułgarii Todor 
Ziwkow zakończył czterodnio­
wą oficjalną wizytę przyjaźni 
w Syrii, gdzie przeprowadził 
rozmowy z sekretarzem ge­
neralnym Partii Socjalistyczne 
go Odrodzenia Arabskiego, 
przezydentem Syrii, Hafezem 
Asadem. (PAP)

UNEF zakończyły misję

Doraźne Siły ONZ (.UNEF), któ­
re rozdzielały wojska egipskie i 
izraelskie na Półwyspie Synajskian, 
zakończyły w czwartek oficjalnie 
swą misję. Mandat UNEF-u wy­
gasł w lipcu ubiegłego roku i nie 
został przedłużony przez Radę 
Bezpieczeństwa.

Zmiany w rządzie Haiti

Potępienie apartheidu

Rada Gospodarczo - Społeczna 
ONZ (ECOSOC) uchwaliła rezolu­
cję ostro potępiającą politykę 
apartheidu, rasizmu, dyskrymina­
cji rasowej w RPA i na okupowa­
nych przez Izrael terytoriach arab 
skich.

nej RFN Socjalistycznej Niemiec­
kiej Młodzieży Robotniczej (SDAJ) 
we Frankfurcie nad Menem. Na­
pad był kolejnym ogniwem w* ca­
łym łańcuchu ataków bojówek fa­
szystowskich RFN na demokra­
tów, uczestników zebrań i lokale 
postępowych organizacji społecz­
nych w RFN.

Z Port-Au-Brince donoszą, że 
prezydent Haiti, J. C. Duvalier 
dokonał zmiany na 7 z 14 stano­
wisk minłsteriataych w rządzie, 
powołując nadto jeszcze jednego, 
piętnastego ministra.

Decyzja Z. Rahmana

Prezydent Bangladeszu Z. Rah-; 
man zwolnił ze stanowiska 8 człon 
ków rządu. Reorganizacja gabine­
tu bangladeskiego — zdaniem ob­
serwatorów w Dhace — ma na ce 
lu zwiększenie skuteczności dzia­
łania administracji centralnej.

Wspólne manifestacje •.

Komisje robotnicze, w których 
dominujące wpływy mają komu­
niści i Socjalistyczna Generalna 
Unia Pracujących, postanowiły w 
tym roku przeprowadzić w Ma­
drycie i wielu innych miastach 
Hiszpanii wspólne manifestacje 
pierwszomajowe.

Prowokacja neohitlerowców-
Grupa neohitlerowców z Naro­

dowo - Socjalistycznego Ruchu 
Niemieckiego (VSBD) dokonała 
napadu na dom młodzieży, lokal 
postępowej organizacji społecz-

i
A. Gromyko zakończył 

pobyt we Francji
Na zaproszenie rządu fran­

cuskiego w dniach 23—25 
kwietnia br. przebywał z ro­
boczą wizytą we Francji mi­
nister spraw zagranicznych 
Związku Radzieckiego An- 
driej Gromyko.

Wspólny komunikat ogłoszo 
ny na zakończenie wizyty 
stwierdza, że przeprowadził 
on rozmowy z ministrem 
spraw zagranicznych Francji 
Jeanem Francois - Poncetem 
oraz został przyjęty przez pre 
zydenta Republiki Francus­
kiej Valery’ego Giscarda d’Es- 
taing, z którym przeprowadził 
rozmowy. W czasie rozmów 
strony dokonały szczerej i po­
głębionej wymiany poglądów.

Omówiono różne aspekty 
; dwustronnych stosunków ra­

dziecko -fr a nc usk ic h. M i>n i-
strowie spraw zagranicznych 
ZSRR i Francji skoncentro­
wali uwagę na rozpatrzeniu 
obecnego stanu stosunków mię 
dzynarodowybh. W tym kon­
tekście każda ze stron przed­
stawiła swe poglądy na temat 
Afganistanu. Rozpatrzono za-

Dokończenie na str. 2

Po katastrofie samolotów — akcja wstrzymana

USA podjęły w Iranie 
próbę uwolnienia zakładników

Biały Dom poinformował w 
piątek we wczesnych godzi­
nach rannych, że została podję 
ta próba uwolnienia zakładni­
ków przetrzymywanych w am 
basadzie USA w Teheranie. Z 
dostępnych informacji wynika, 
że władze amerykańskie zor­
ganizowały całą operację ma­
jącą na celu wywiezienie za­
kładników z Iranu.

W trakcie jej realizacji dwa 
samoloty USA zderzyły się na 
ziemi na pustyni na terenie 
Iranu. Ośmiu członków załogi 
obu maszyn poniosło śmierć, 
a kilka dalszych osób odniosło 
rany. Prezydent J. Carter po 
lecił natychmiast wstrzymać 
całą operację. Wszyscy uczest 
nicy operacji, w tym zabici i 
ranni, zostali wywiezieni z te­
rytorium Iranu. Nie ucierpiał 
żaden obywatel irański.

Rzecznik Białego Domu od­
mówił podania jakichkolwiek 
dalszych szczegółów operacji,

Zmarł A CarpenUer

Wiadomość o śmierci wybitnego 
pisarza kubańskiego, Alejo Car- 
pentiera nadeszła z Paryża do 
Hawany nocą. 75-letni pisarz 
zmarł w czwartek tuż przed oół- 
nocą, po długotrwałej chorobie.

„Yolkswagen” w Detroit

„Volkswagen” zamierza rozbu­
dować swoją filię amerykańską i 
planuje uruchomienie drugiej 
montowni. Prezydent USA, J. Car 
ter, podpisał dekret zezwalający 
na przekazanie tej firmie zabu­
dowań byłej fabryki pocisków 
wojskowych na przedmieściu De­
troit.

Objezierze w Po- 
znańskiem, nieda­
leko Szamotuł, u- 
pamiętnione zosta­
ło w „.Panu Ta­
deuszu". Tutaj bo­
wiem w czasie 
swego pobytu w 
Wielkopolsce w la­
tach 1831—32 prze 
bywał Adam Mic­
kiewicz. Na rysun­
ku: klasycystyczny 
pałac w Objezie- 
rzu z 1792 roku, 
podwyższony o pię 

tro w 1841.
Rys. — K. Popiak

podkreślając w oświadczeniu, 
że akcja nie była umotywo­
wana wrogością wobec Iranu, 
czy narodu irańskiego.

☆

W związku z fiaskiem zbroj­
nej prowokacji USA wobec 
Iranu sztab Zjednoczonego 
Dowództwa Wojskowego islam 
skiej Republiki Iranu wystą­
pił z oświadczeniem, w któ­
rym stwierdza m. in., że „dwa 
amerykańskie samoloty woj­
skowe z agentami CIA i żoł­
nierzami piechoty morskiej 
na pokładzie, którzy wyzna­
czeni zostali do akcji desan­
towej na terenie ambasady 
USA w celu uwolnienia za­
kładników, w czasie pościgu 
zorganizowanego przez samo­
loty irańskich sił lotniczych 
zderzyły się, spłonęły i spad­
ły w okolicach miasta Tabas. 
w północno-wschodniej pro­
wincji Chorasan”. (PAP)

Obraduje Komitet 
Rozbrojeniowy

W Genewie podjęły prace 
cztery grupy robocze powołane 
przez komitet Rozbrojeniowy 
40 państw w celu przygotowa­
nia projektów międzynarodo­
wych układów i konwTencji o o- 
graniczeniu zbrojeń.

Pierwsza z tych grup roz-pa- 
trzy problemy związane z przy 
gotowywaną konwencją o żaka 
zie badań, produkcji i przecho 
wywania broni chemicznej o- 

raz zniszczeniu jej zapasów. Pro 
blematyka ta jest zarazem te­
rn a t em d w u stronn v c h ro ko - 
wań ZSRR — USA.

Prace podjęła również grupa 
robocza rozpatrująca problemy 
związane z przygotowywaną 
konwencją o zakazie stoso-

Dokończenie ua itr. 2
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H. Kanicki 
wojewodą 

szczecińskim
Prezes Rady Mini-strów, pe 

zasięgnięciu opinii Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Szcze 
cinie. powołał Henryka Kam- 
clńego na stanowisko woiewo 
dy szczecińskiego.

Henryk Kanicki urodził się w 
1933 roku w Pińsku, w rodzinie leś 
niczego. Ukończył wyższe studia 
prawnicze w Uniwersytecie Po­
znańskim. Posiada 25-letm staż 
pracy zawodowej. Ostatnio był za 
stępcą kierownika Wydziału Orga 
nizacyjnego Komitetu Centralnego 
PZPR. Jest członkiem Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej.

Jednocześnie, w związku z. 
przejściem do pracy w służbie 
dyplomatycznej, prezes Rady 
Ministrów odwołał Jerzego 
Kuczyńskiego ze stanowiska 
wojewody szczecińskiego, wy- 
rażając mu podziękowanie za 
prace na dotychczas zajmowa 
nym stanowisku. (PAP)

A. Gromyko zakończył 
pobyt we Francji
Dokończenie ze str. 1 

gadnienia związane z przygo­
towaniem i perspektywami 
spotkania madryckiego. Wyra 
żono życzenie, aby przebiegło 
ono w atmosferze, która umoż 
Uwiłaby osiągniecie pożytecz­
nych rezultatów, i tym sa­
mym zagwarantowała jego 
powodzenie.

☆
Jak informuje TASS, A 

Gromyko spotkał się w czwar­
tek w Paryżu z członkiem Biu 
ra Politycznego, sekretarzem 
FPK, Masimem Gremetzem 
W rozmowie, która upłynęła 
w serdecznej, partyjnej atmos­
ferze, uczestniczył również am 
basador ZSRR we Francji, 
Stiepan Czerwonienko. (PAP)

G. Marchais 
przybył do NRD

W piątek-, na zaproszenie se 
kretarza generalnego KC 
NSPJ, Ericha Honeckera, przy 
był z wizyta do Berlina se­
kretarz generalny FPK, Geor- 
ges Marchais. Przywódcy obu 
partii rozbeczeli szeroka wy­
mianę poglądów która prze­
biega w serdecznej atmosfe­
rze. (PAP)

KRONIKA DNIA
____ L_________________________•___  ■_____________ -____ :____

PILSKI POCIĄG PRZYJAŹNI

Po raz piąty w historii województwa pilskiego z Piły wyjechał 
w piątek do Związku Radzieckiego Pociąg Przyjaźni. Na trasę Pi­
ła — Mińsk — Moskwa — Leningrad — Wilno wyjechała 419-osobo- 
wa grupa, reprezentująca różne środowiska regionu, działacze To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, przodujący pracownicy 
przedsiębiorstw przemysłowych.

W czasie 10-dniowego pobytu w Związku Radzieckim uczestnicy 
Pociągu Przyjaźni zwiedzą zabytki odwiedzanych miast, spotkają 
się z mieszkańcami i załogami zakładów pracy.

W piątek w godzinach popołudniowych piąty pilski Pociąg Przy­
jaźni, którego kierownikiem politycznym jest kierownik Wydziału 
Organizacyjnego KW PZPR — Ryszard Jankowski, pożegnali przed­
stawiciele wojewódzkich władz partyjnych i administracyjnych, de­
legacje zakładów pracy, młodzież i rodziny udających się w podróż 
do Kraju Rad. (wis)

35 LAT KONIŃSKIEGO HARCERSTWA

175 placówek naukowych i 
ośrodków rozwojowych orze­
my słu w krajach socjalistycz­
nych. prowadzi, w ramach 
RWPG, wspólne prace badaw­
cze nad korozją. Z uwagi na 
techniczne i gospoda-rcze zna­
czenie tego problemu, zagad­
nienia, związane z opracowa­
niem skutecznych środków 
oizeciw korozji były jednym 
z pierwszych tematów współ- 
nracy naukowo-technicznej 
kiajów członkowskich RWPG. 
Efekty badań oraz doświad­
czenia z wykorzystania ich 
wyników w praktyce są przed

Aktywny udział młodzieży 
w życiu społeczno-gospodarczym 

Wypowiedź przewodniczącego Rady Głównej FSZMP 
i Zarządu Głównego ZSMP — K. Trębaczkiewicza

W cztery lata po powołaniu Związku So­
cjalistycznej Młodzieży Polskiej zbiera 
sie w Warszawie II Zjazd tej organiza­

cji, skupiającej obecnie 3 mir członków. To, 
co najistotniejsze w dorobku i doświadcze­
niach pierwszej kadencji działalności Związ­
ku charakteryzuje _przewodniczący . Rady 
Głównej FSZMP 1 Zarządu Głównego ZSMP 
— Krzysztof Trębaczkiewicz w wypowiedzi, 
udzielonej dziennikarzowi PAP.

W naszym II Zjeździć — stwierdził on — 
uczestniczyć będzie około 1 700 delegatów. 
Spotykamy się po to, by wymienić opinie, oce 
ny i wnioski nagromadzone podczas przed- 
zjazdowej, wielomiesięczne i i powszechnej 
dyskuśji, by podsumować doświadczenia os­
tatnich czterech lat i sformułować na tym 
tle nowe zadania, zwłaszcza te, które wiąża 
się z realizacją uchwał VIII Zjazdu PZPR.

Członkowie ZSMP nie zmarnowali czasu, 
jaki minął od powołania jednej wspólnej or­
ganizacji młodzieży pracującej miast, wsi, 
uczącej się w szkołach zayzodowych, odbywa­
jącej zasadnicza służbę wojskową. Tysiące 
codziennych przykładów7 dokumentuje prak­
tyczny w7kład ZSMP-owców w realizację do 
niosłych zadań gospodarki narodowej oraz 
aktywne uczestnictwo w7 różnorodnych dzie­
dzinach życia kraju. Młodzi mają, dzięki po­
lityce partii kompleksowo rozwiązującej naj 
żywotniejsze problemy młodego pokolenia,- 
coraz większy wpływ na procesy współgos- 
oodarzenia krajem, na rozwiązywanie swoich 
potrzeb, które w sposób naturalny stale ros­
ną

Świadczą o tym takie przykłady, jak: mło­
dzieżowy patronat nad budownictwem miesz­
kaniowym. którv do końca br. przyniesie po­
nad 40 000 ponadplanowych mieszkań, Fun­
dusz Akcji Socjalnej Młodzieży, rozwój róż­
nych form poradnictwa dla młodych mał­
żeństw i rodzin, wykonywanie dodatkowej

produkcji rynkowej czy działalność ochotni­
czych hufców pracy. Szczególnie dumni jesteś 
my z efektów ofiarnego udziału młodzieży 
pracującej w realizacji zadań związanych ze 
społeczno-gospodarczym rozwojem kraju.

Ważne miejsce w działalności ZSMP zajmo 
wały i zajmują sprawy rozwoju wsi, rolnic­
twa. gospodarki żywnościowej, tworzenia mła 
dzieżowych gośjSodarstw specjalistycznych, 
rozwoju zespołowych form gospodarowania 
craz kooperacji.

Miarą umocnienia się roli i autorytetu 
ZSMP jest wzrost jego szeregów o około 
550 000 młodych ludzi. Organizacja młodzie­
żowa widoczna jest już me tylko w przemy­
śle i rolnictwie ale również w handlu i usłu­
gach, w spółdzielczości pracy, służbie zdro­
wia, na terenie osiedli mieszkaniowych. W 
latach 1976 — 1978 ZSMP rekomendował 
do partii ponad 321 000 młodych robotników, 
rolników, żołnierzy, przedstawicieli różnych 
środowisk zawodowych.

Z analizy doświadczeń pierwszej kadencji 
wyciągamy wniosek o potrzebie stawiania 
przed sobą coraz wyższych wymagań — w 
nauce, w społecznej służbie, a zwłaszcza przy 
wykonywaniu codziennych, zawodowych obo 
wiązków. Obligują nas do tego zawarte w 
uchwale VIII Zjazdu PZFR słowa: „Liczymy 
na młodych, na ich gotowość sprostania wy­
zwaniu naszych czasów”. Na II Zjeździe 
ZSMP ze szczegómą uwaga dyskutować bę­
dziemy o zadaniach związanych ze skutecz­
niejszym niż dotychczas uczestnictwem mło­
dzieży pracującej, w jak najlepszym wyko­
rzystaniu wielkiego potencjału gospodarcze­
go Polski Ludowej, a także “z rozwijaniem i 
umacnianiem amb:cji młodych do przodowa­
nia w realizacji programu partii.

Notował ADOLF KEUT

Rola przyjaźni j 
i współpracy

Dokończenie ze str /
przez naukowców, poznańskich. 
Prof. dr hab. Antoni Czubiński 
wygłosił referat, w którym przed 
stawił historyczną słuszność leni 
nowskich zasad proletariackiego 
internacjonalizmu; prof. dr hab. 
Czesław Mojsiewicz mówił o osią 
gnięciach PRL, ZSRR i pozosta­
łych państw Układu Warszawskie 
go w walce o utrwalenie pokoju, 
a mgr Jerzy Mamoński o bilansie 
osiągnięć w sferze polityki, eko-

| nomii i kultury między PRL a
1 ZSRR, (bg)

Konieczność doskonalenia metod
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siębiorstw i zjednoczeń, a tak­
że na służby bauikowe i tere­
nowe ogniwa finansowe w ce 
la wdrażania do praktyki 
przyjętych kierunków działań.

W swoim wystąpieniu, pre 
mier Edward Babiuch podkre 
ślił pozycję Ministerstwa Fi­
nansów w systemie zarządza­
nia oraz ważną rolę tego re­
sortu w procesie usprawnia­
nia działalności całej gospo­
darki narodowej.

Obrady specjalistów z krajów RWPG 

Jak przeciwdziałać korozji

W posiedzeniu kolegium u- 
czestniczyli również: zastępca 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Józef 
Pińkowski, zastępca przewod­
niczącego Rady Państwa — 
Kazimierz Secomski, kierow­
nik Wydziału Handlu i Finan­
sów — KC PZPR — Stanisław 
Gębala. działacze gospodarczy 
i związkowi oraz naukowcy. 
Obradom przewodniczył mi­
nister finansów — Henryk Ki­
siel. (PAP) 

stawiane na cyklicznie odby­
wających się konferencjach, 
z których ostatnia zakończyła 
sie 25 bm. w Warszawie.

Uczestniczyło w tym spotka 
niu blisko 500 specjalistów z 
Bułgarii, Czechosłowacji, Ku­
by. NRD, Rumunii, Węgier, 
ZSRR i Polski. W czasie 5- 
dniowych obrad zajmowano 
sie m. in. zagadnieniami ochro 
ny czasowej metali, ochrony 
elektrochemicznej, powłok o- 
chronnych organicznych i me­
talowych oraz ochrony przed 
korozją różnorodnych kon­
strukcji. (PAP)

Spotkania z twórcami i artystami
W dalszym ciągu w centrum

DNI KULTURY 
RADZIECKIEJ 
18-27IV-198O

uwagi poiskiej publiczności znaj­
dują się wydarzenia wypełniające 
program Dni Kultury Radzieckiej. 
Obok ogromnego bogactwa i róż­
norodności imprez artystycznych 
— z udziałem zespołów i solistów 
z Polski i ZSRR, równie żywym 
nurtem Dni są wspólne sympozja 
przedstawicieli środowisk twór­
czych obu krajów. Odbywają się 
też sesje naukowe na temat do­
robku polsko-radzieckiej współ­
pracy kulturalnej.

Bohaterowi współczesnemu 
na scenie Teatru Współczesne 
go, poświęcone było sympo­
zjum z udziałem twórców ra­
dzickich i polskich, które od­
było się w Klubie Aktora w 
Warszawie. Dyskusję poprze­
dził referat, w którym scha­
rakteryzowano współczesną 
dramaturgię Kraju Rad ze 
szczególnym uwzględnieniem 
modelu bohatera proponowa­
nego przez autorów sztuki.

Jednym z najwyższej miary

Wielkopolskie KSR-y oceniają 
poziom gospodarności w zakładach

W wielkopolskich zakładach 
pr z c-m ys łow y ch, budowlanych 
i transportowych odbywają 
się wiosenne sesje Konferen­
cji Samorządu Robotniczego. 
Ich głównym tematem jest 
wykonanie zadań pierwszego 
kwartału ze szczególnym u- 
względnieniem produkcji ryn 
kowej i eksportowej. Omawia 
sie również realizacje zakłado 
w'-ch programów poprawy 
ofekty wności gos podarcwa ni a, 
i także warunki pracy i by­
towe załóg.

W piątek odbyła się sesja 
KŚR w Zakładach Przemysłu 
Cukierniczego „Goplana” w 
Poznaniu. Plan sprzedaży 
pierwszego kwartału zakłady 
te wykonały w 101,8 procen­
ta, dając dodatkowa produk­
cje wartości 15 min zł. Załoga 
zakładów w Poznaniu, Lesz­
nie. Kargowei i Sulechowie 
wyprodukowała prawie 2 000 
ton czekolady. 3 300 ton wyro 
bów czekoladowych, 1 900 ton 
pieczywa cukierniczego i 
5 CGO ton cukierków. Wykona­
no również zadania eksporto­
we. produkując pieczywo i cu 
kierki dla odbiorców z RFN. 
Węgier i krajów arabsk;°h za 
1.3 min zł dewizowych. Wzro­
sła produkcja wyrobów ze zna 
kiem jakości — w pierwszym 
kwartale br. produkowano ich 
już’ 27. czuli o 10 wiecej. niż 
w tum samym okresie roku 
ubiegłego.

Na sesji KSR pracownicy 
..Goplany” omawiali również 
nroblemy związane z brakiem 
opakowań; stosowanie opako­
wań zastępczuch zwiększa re­
klamacje jakościowe. Mimo, 
że koszty produkcji zmniejszy 
łv się w stosunku do roku u- 
biegłego (m. in. dzięki ścisłe­
mu przestrzeganiu norm tech­
nologicznych). możliwa jest 
większa gospodarność: człon­
kowie KSR wskazywali nn. 
na konieczność zmniejszenia 
strat nadzwyczajnych, szcze­

wydarzeń Dni w stolicy stał 
się występ leningradzkiego, 
Akademickiego Wielkiego 
Teatru Dramatycznego im. 
Maksyma Gorkiego. Warszaw­
ska publiczność gorąco oklaski 
wała na scenie Teatru Drama 
tucznego słvnny spektakl „Hi 
stoi ii konia”, oparty na opo­
wiadaniu Lwa Tołstoja w in- 
sce izacii znakomitego reżyse 
ra Georgija Towstonogowa.

PAP

gólnie kar, które „Goplana*' 
płaci za przetrzymywanie sa­
mochodów innych zakładów.

(gra)

Zespół Elektrowni „Pątnów 
— Adamów — Konin” po raz 
Pierwszy od kilku lat wyko­
nał zadania kwartału w pro­
dukcji energii elektrycznej, 
uzyskując wskaźnik 105,9 pro 
centa. Było to możliwe dzię­
ki dostawom większych ilości 
węgla; praca urządzeń była 
stabilna i uzyskano bardzo 
wysoki wskaźnik ich mocy dy 
s pozycyjnej.

Mówiono o tym na sesji 
Konferencji Samorządu Ro­
botniczego w Zespole Elek­
trowni — „PAK”. Rzetelnego 
wykonania wymagać będzie 
przeprowadzenie remontów, 
konieczne jest dalsze zmniej­
szanie zużycia paliwa na wy 
produkowanie jednostki ener­
gii elektrycznej oraz na cele 
własne.

Konferencja m. in zatwier­
dziła program działania 
„PAK” na lata 1980 — 1985. 
Dokument ten zawiera m. in. 
program remontów, moderni­
zacji i inwestycji we- wszyst­
kich trzech konińskich siłow­
niach oraz przygotowań do 
zwiększonej produkcji, po uru 
chomieniu budowanej odkryw 
ki /„Lubstów”. (woj)

Wyniki realizacji zadań. 
pierwszego kwartału podsumo 
wywali na KSR przedstawicie 
le leśników z województw: 
kaliskiego, konińskiego, lesz­
czyńskiego i poznańskiego, na 
leżący do Okręgowego Zarzą­
du Lasów Państwowych w Po 
znaniu. I w tej dziedzinie go­
spodarki plany są napięte, a 
zadania coraz odpowiedzialniej 
sze. Miniony kwartał okazał 
się pomyślny dla pozyskania 
drewna; wykonano 43 procent 
rocznego planu, (zsd)

30 OOfl członków Konińskiej Chorągwi ZHP kontynuuje tradycje 
swych poprzedników, współtworząc i kształtując społeczne oblicze 
regionu.

Wczoraj z okazji 35-lecia Harcerskiej Służby Polsce w Koninie 
odbyło się spotkanie 3 pokoleń harcerzy, instruktorów i komendan­
tów. Uczestniczyli w nim: I sekretarz KW PZPR Andrzej Perkow­
ski, zastępca komendanta^ZHP. harcmistrz PRL Andrzej Ornat, wo­
jewoda Henryk Kazimierczak. W czasie spotkania 15 harcerzom wrę­
czono legitymacje kandydackie PZPR. Sztandar Chorągwi udeko­
rowano odznaką Za Zasługi dla Województwa Konińskiego. Przy­
znano m. in. trzy Złote Odznaki im. Janka Krasickiego, (woj)

NOWY OBIEKT RADIOWO-TELEWIZYJNY W SZCZECINIE

W piątek, w przededniu 35 rocznicy wyzwolenia Szczecina, prze­
kazano do eksploatacji podstawowy obiekt wznoszonego od pod­
staw szczecińskiego ośrodka radiowo-telewizyjnego, w którym zna­
lazły pomieszczenia redakcje szczecińskiej Rozgłośni Radiowej i 
Ośrodka Telewizyjnego oraz nowoczesne zaplecie teehniczno-socjal- 
ne. W ten sposób stworzone zostały warunki do realizacji progra­
mów telewizyji kolorowej oraz przygotowywania programów tele­
wizyjnych i radiowych dla marynarzy i rybaków.

25 bm. w’ otwarciu nowego obiektu uczestniczyli kierownik Wy­
działu Prasy, Radia i Telewizji KC PZPR — Kazimierz Rokoszew- 
ski oraz przewodniczący Komitetu do spraw Radia i Telewizji — 
Maciej Szczepański. (PAP)

Obradzie Komitet
Rozbrojeniowy

Dokończenie ze str. 1 

wania radiologicznych * środ­
ków masowego rażenia.

Zadaniem kolejnej grupy ro 
boczej jest wszechstronne roz­
patrzenie przedłożonego Korni 
tetowi Rozbrojeniowemu przez 
ZSRR, Polskę i inne kraje socja 
Hstyczne projektu komplekso­
wego programu rozbrojenia na 
najbliższe lata.

Przedmiotem prac ostatniej 
grupy roboczej jest sprawa gwa 
rancji bezpieczeństwa dla 
państw nie posiadających bro­
ni nuklearnej. (PAP)

telefony
donoszą

stały dwie osoby jadące „Fia­
tem”.

© W Kępnie (Kaliskie) na sku­
tek nieostrożnej jazdy kierujący 
,.Zastavą” uderzył w słup trakcji 
elektrycznej, stojący na chodni­
ku. Rannego kierowcę samochodu 
przewieziono do szpitala.

© Wczoraj w okolicy Ptuszy 
(Pilskie) z rzeki Gwdy wyłowio­
no zwłoki 12-Ietniego chłopca z 
Trzcianki, który utonął 3 marca 
br

9 Na drodze Huta — Gębice 
(Pilskie) obrażeń doznał 26-letni 
motocyklista, który potrącił prze­
biegającą przez szosę sarnę.

© W pobliżu Kobylnicy (Po­
znańskie). ..Fiat” 126n u^erm i w 
tył samochodu ciężarowego. Cięż­
ko rannego kierowcę „Fiata” prze 
wieziono do szpitala.

@ W miejscowości Kolonia Goli­
na (Konińskie) kierujący cięża­
rówką „Ifa” doprowadził do czo­
łowego zderzenia z „Fiatem” 125n 
z Poznania. W wypadku ranne zo

• Również w Kępnie, kierowca 
„Nysy” wymusił pierwszeństwo 
przejazdu i sipowodował zderzenie 
z motorowerem, którego kierow­
ca doznał obrażeń i przewieziony 
został do szpitala.
• W miejscowości Kobierno (Ka 

liskie) 8-letniego chłopca, który 
przebiegał przez drogę potrącił 
motocyklista. Ranne dziecko prze 
bywa w szpitalu.

© W Kobylnicy (Poznańskie',, 
,.Zastava” na skutek zbyt szyb­
kiej jazdy uderzyła w „Żuka”. W 
wypadku ranny został kierowca 
..Żuka”.

© W Opalenicy - (Poznańskie), 
ranny został 8-letni chłopiec, kto 
ry potrącony został przez „Sta­
ra” (jz)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodam 
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
na ogół duże, okresami opady 
deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus S do plus 8 stopni

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Koninie i Lesznie 
plus 7 stopni, w Kaliszu plus 5 
stopni, w Pile plus 6 stopni; ciś­
nienie 992 hPa czyli 744 mm.

aaaawwwwwmwww
Dzisiejszy serwis informacyjny 
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POLSKIE LATA OSIEMDZIESIĄTE

Nakaz czasu:
oszczędzanie

Świat walczy o surowce 
i energię. Wiadomo że 
dostęp do ropy to obec­

nie kluczowe zagadnienie gos­
podarcze i polityczne dla licz­
nych państw. Wszelkie próby 
zmian istniejących stref wpły­
wów grożą nawet konfliktami 
zbrojnymi. Dzieje się tak dla­
tego, że w obecnej dobie żad­
ne państwo nie może należy­
cie funkcjonować, gdy nie ma 
zapewnionych dostaw surow­
ców i materiałów, gdy nie mo­
że wytworzyć energii niezbęd­
nej do normalnej pracy prze­
mysłu i transportu.

A tradycyjne źródła zaopa- 
trzenia w surowce, nie tylko 
te energetyczne. w coraz 
mniejszym stopniu gwarantu­
ją zaspokojenie potrzeb. Zresz 
ta nie wystarczy dysponować 
pieniędzmi, trzeba jeszcze za­
biegać o przychylność sprze­
dającego, by właśnie z nami 
zechciał podpisać kontrakt. Bo 
surowców zaczyna brakować 
tradycyjne źródła ich pozyski­
wania wyczerpują się. Nie po- 
zostaje nic innego jak oszczęd 
ne gospodarowanie tymi, któ­
re są dostępne.

Obecnie również nasza go­
spodarka napotyka w swoim 
rozwoju na poważną barierę 
materiałowo - energetyczną. 
Zdolności produkcyjne prze­
mysłu są dziś większe niż mo­
żliwości zaopatrzenia materia­
łowego i dostaw energii. Brak 
stali, surowców chemicznych 
oraz energii uniemożliwia peł­
ne wykorzystanie posiadanych 
maszyn i urządzeń. Innymi 
słowy, są ludzie i maszyny, ale 
zdarza siię, że nie ma niezbęd 

■ nego zaopatrzenia, że przesto­
je wynikające z nierytmiczne- 
go zaopatrzenia i ograniczeń 

( w dostawach energii elektrycz 
nej pochłaniają znaczny pro­
cent czasu pracy.

I Stąd też w Uchwale VIII 
Zjazdu PZPR mówi się o po­
trzebie takiego kształtowania 
struktury produkcji, by sprzy­
jała ona racjonalizacji gospo­
darowania paliwami i energią.

W latach 1981—85 musi nastą 
pić w przemyśle obniżenie jed 
nostkowego zużycia surowców 
o co najmniej 6—8 proc. Trze 
ba też lepiej wykorzystywać 
odpady oraz surowce wtórne. 
Proces ten zapoczątkowany zo 
stanie już w tym roku. Oto 
przemysł otrzymał wytyczne 
ograniczenia kosztów materia­
łowych o 1,2 procent, a budów 
nictwo o 0,3 procent. Te pozor 

me skromne wskaźniki ozna­
czają tylko dla przemysłu o- 
szczędności rzędu 22 mld zło­
tych.

W tym roku wprowadza się 
ponadto bardzo istotny bodziec 
zainteresowania materialnego 
przedsiębiorstw obniżką kosz­
tów materiałowych. Otóż przed 
siębiorstwa, które po pierw­
szym półroczu wykażą się ó- 
szczędnościami w zużyciu de­
ficytowych surowców i mate­
riałów, obliczanymi w stosun­
ku do zweryfikowanych na 
dzień 1 stycznia 1980 roku nor 
matywów, mogą połowę zao­
szczędzonych w ten sposób 
środków przeznaczyć na inwe­
stycje modernizacyjne i od- 
tworzeniowe. Ponadto kierów 
nictwa przedsiębiorstw zobo­
wiązano do opracowania pro­
pozycji usprawnienia mecha­
nizmów ekonomicznych, przy 
pomocy których można by za­
interesować załogi zmniejsza­
niem zużycia energii, surow­
ców i materiałów. Dotyczy to 
również biur projektowych, 
których wpływ na oszczędną 
pracę nowych obiektów jest 
ogromny.

Przedsięwzięcia te są celo­
we tym bardziej, że w latach 
1975 — 1978 zaobserwowano 
zjawisko wzrostu materiało­
chłonności produkcji. Jeśliby 
się ono utrzymywało w obec 
nych rozmiarach, to żadne na­
kłady na rozbudowę zaplecza 
paliwowo-energetycznego i su 
rowcowo-materialowego nie 
usunęłyby występujących w 
tej sferze trudności.

Co roku — gdyby tendencja 
tą miała się utrzymać — trze­
ba by przeznaczać na dodat­
kowe zaopaitirzenie przemysłu, 
surowce i materiały wartości 
około 20 — 30 mld zł, nie otrzy 
mując w zamian ani grosza 
dodatkowych efektów. Tylko 
po to, by zrekompensować 
straty, powodowane wzrostem 
kosztów materiałowych produk 
cji.

Dlatego — obok preferencji, 
jakie przyznane zostały w roz­
dysponowaniu środków inwe­
stycyjnych działom tworzącym 
zaplecze surowcowo - materia 
łowe i paliwowo-energetycz­
ne gospodarki — plan na rok 
bieżący zawiera nakaz obniże­
nia kosztów materiałowych. 
Szczególny nacisk kładzie się 
na rozszerzenie normowania 
zużycia surowców, materiałów, 
energii itp. oraz powszechne 
racjonalizowanie tego zużycia.

Odwołajmy się do bardzo 
wymownego przykładu: w na­
szych elektrowniach zainstalo­
wanych jest około 25 000 MW 
mocy, w roku bieżącym przy­
będzie ponad 1600 MW. Fran­
cja, której przemysł wytwarza 
rocznie produkcję wartości 
około trzykrotnie większej niż 
przemysł polski, która ma bar 
dziej zmechanizowane a tym 
samym energochłonne rolnic­
two, w której zużycie energii 
elektrycznej na cele bytowe 
jest większe niż u nas choćby 
tylko z tego względu, że liczy 
znacznie więcej mieszkańców, 
całość swoich potrzeb energe­
tycznych zaspokaja wielkością 
50 000 MW . zainstalowanych 
mocy.

Na jednostkę wytworzonej 
produkcji przemysł francuski 
zużywa ponad 2,5 krotnie 
mniej energii elektrycznej niż 
przemysł polski. Liczy się nie 
tylko moc zainstalowana w e- 
lektrowniach, lecz także moc 
dyspozycyjna. Przeciętnie w 
ostatnim czasie w okresach 
szczytowego zapotrzebowania 
prawie czwarta część agrega­
tów prądotwórczych w Pol­
sce nie pracowała z powodu 
awarii, remontów lub praco­
wała z ograniczoną wydajnoś­
cią.

To samo odnieść można do 
wielu pozostałych pozycji, 
składających się na koszty ma 
terialne produkcji: na jedno­
stkę dochodu narodowego zu­
żywamy ponad dwukrotnie 
więcej paliwa umownego niż 
RFN i Francja, stali — blisko 
dwukrotnie więcej niż RFN i 
Francja, to samo jest z cemen 
tern i wieloma surowcami, ma 
teriałami itp.

Nasze rezerwy są jeszcze 
ogromne. Polskie obrabiarki są 
o 15 procent cięższe od ofero­
wanych przez czołowe firmy 
światowe, kombajny węglowe 
o 20 — 30 proc. W produkcji 
wyrobów walcowanych mamy 
35 procent odpadów, wykorzy­
stujemy zaledwie 6—7 procent 
stłuczki szklarskiej. Podob­
nych przykładów można by 
przytoczyć znacznie więcej.

W sytuacji gdy gospodarka 
nasza napotyka na barierę ma 
teńałową ograniczającą możli­
wości produkcyjne przemysłu, 
oszczędne gospodarowanie tym, 
co posiadamy jest jedynym 
rozsądnym sposobem przezwy 
ciężania tych trudności.

MAREK PRZYBYLSKI

W historia niepodległego 
Afganistanu nie brak 
było przewrotów i zmian 

rządów, które niekiedy podej­
mowały również próby prze­
zwyciężenia wielowiekowego 
zacofania i przebudowy feu­
dalnych struktur społeczno- 
ekonomicznych; najczęściej 
jednak próby te kończyły się 
niepowodzeniem, przede wszy 
stkim na skutók kontrakcji 
konserwatywnych sił poli­
tycznych i obszarniczej eli­
ty. Dopiero wydarzenia z 
kwietnia 1978 roku, w któ­
rych wyniku wybuchło pow­
stanie zbrojne i 27 kwietnia 
1978 roku proklamowana zo­
stała Demokratyczna Republi­
ka Afganistanu, zapoczątkowa 
ły rewolucyjne przemiany 
nie mające sobie równych pod 
względem radykalizmu na 
Środkowym Wschodzie. Po 
raz pierwszy w tym kraju, od 
ciętym przez całe stulecia od 
nowych prądów', idei i zdoby­
czy cywilizacji przemysłowej, 
zaliczanym do najuboższych 
regionów świata, władza prze 
szła w ręce ludu pracującego.

Narodowowyzwoleńcza rewo 
lucja kwietniowa o socjalisty­
cznej orientacji już w począt­
kowym okresie zadała poważ 
ny cios obrońcom starego po­
rządku. Pomyślnie zrealizowa 
no reformę rolną, zlikwido­
wano lichwę, przystąpiono do 
gruntownej reorganizacji w 
dziedzinie ochrony zdrowia i 
oświaty. Przemiany te naru­
szyły ekonomiczne i politycz­
ne przywileje feudalnej ary­
stokracji i burżuazji, a także 
części duchowieństwa, które 
dysponowało ogromnymi do­
brami ziemskimi. Toteż nie­
mal nazajutrz po zwycięstwie 
rewolucji przystąpiły one do 
zespolonego ataku przeciwko 
rządowi republiki i szermując 
hasłami religijnymi, usiłowa­
ły sprowokować rozruchy na 
tle rzekomych prześladowań 
islamu. Władze rewolucyjne 
Afganistanu • przywiązywały 
zawsze duże znaczenie do 
stworzenia takich warunków, 
aby znieść dyskryminację re­
ligijną, rasową, narodową, aby 
wyeliminować zjawiska, które 
niejednokrotnie ciążyły na roz 
woju kraju. „Nie twierdzimy, 
że znikną one z dnia na 
dzień — mówił pierwszy prze 
wodniczący Rady Rewolucyj­
nej, Nura Mohammad Taraki 
— ale zgodnie z polityką lu­
dowego państwa zapewnione 
będą optymalne warunki do 
swobodnego rozwoju wszyst­
kich narodowości i religii”.

Sprecyzowany rewolucyjny 
kurs nowych władz, cieszący 
się poparciem większości na­
rodu i realizowany — mimo 
trudności — we wszystkich 
dziedzinach życia, został jed­
nak w pewnym momencie 
przerwany. Doszło bowiem do 
zamachu na zdobycze kwiet­
niowej rewolucji, a jego bez­
pośrednim wykonawcą stał się 
Hafizullah Amin. Jak wyka­
zał rozwój sytuacji, był on 
ściśle związany z zagranicz­
nymi ośrodkami, przygotowu­
jącymi wielki spisek przeciw-
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Afganisłan po dwóch lalach

W obronie zdobyczy 
rewolucji

ko Demokratycznej Republice 
Afganistanu. W rezultacie kil 
kumiesięcznego . sprawowania 
władzy przez ekipę Amina 
nad rewolucją zawisło realne 
niebezpieczeństwo — nasiliła 
się aktywność reakcji rodzi­
mej i obcej wzmogły, się na­
cisk i integracja sił imperia­
listycznych, pragnących za^ 
kłócić proces postępowych 
przemian, wytworzyć atmos­
ferę zamętu i napięcia, dopro­
wadzić do destabilizacji eko­
nomicznej i politycznej. Kurs 
Amina — dokumenty na ten te 
mat zostały opublikowane w 
Kabulu — narzucił krajowi 
bezprzykładny ucisk i prześla 
dowania. Dziesiątki tysięcy 
duchownych patriotów, przed­
stawicieli narodowej burżua- 
zji. stanu średniego, robotni­
ków i chłopów padło ofiara­
mi masowych morderstw, inni 
zmarli w więzieniach. Człon­
kowie Ludowo-Demokratycz­
nej Partii Afganistanu pozo­
stający jeszcze w rządzie oraz 
większość Rady Rewolucyjnej, 
obalili reżim Analna, przeka­
zując władzę w ręce Babra- 
ka Karmala, obecnego prezy­
denta Afganistanu i sekreta­
rza generalnego Ludowo-De­
mokratycznej Partii.

Z codziennych doniesień pra 
sy znane są kolejne etapy 
imperialistycznej ingerencji w 
wewnętrzne sprawy Afganista 
nu. Powszechnie dziś znanym 
faktem jest współdziałanie z 
afgańskimi rebeliantami nie­
których państw, udzielanie im 
poparcia finansowego i militar 
nego. Prowokacjom wobec 
Kabulu towarzyszyła kampa­
nia propagandowa, nasilona 
w amerykańskich, pakistań­
skich, chińskich, saudyjskich 
środkach masowego przekazu 
zwłaszcza po grudniu ubiegłe 
go roku, kiedy to rząd Demo­
kratycznej Republiki Afgani­

stanu zwrócił się do rządu 
Związku Radzieckiego z proś­
bą o pomoc w odparciu agre­
sji. Zgodnie z układem o przy 
jaźni i współpracy zawartym 
między obu państwami w 1978 
oraz Kartą NZ — Afganistan 
tę pomoc otrzymał.

Jak niejednokrotnie pod­
kreślał rząd radziecki, ZSRR 

W’ycofa swoje kontyngenty woj 
skowTe z tego kraju z chwilą gdy 
tylko znikną przyczyny, któ­
re spowodowały ich obecność 
i gdy rząd afgański dojdzie 
do wniosku, że obecność ta 
nie jest już konieczna.

Władze afgańskie, jak wiado 
mo, wystąpiły ostatnio z donio 
słą propozycją przeprowadze- 
nia dwustronnych rokowań z 
Iranem i Pakistanem w celu roz 
patrzenia problemów związa­
nych z wzajemnymi stosunka­
mi. Ponadto Kabul przedłożył 
projekt zwołania konferencji w 
sprawie normalizacji sytuacji 
w regionie i zawarcia paktu po 
Toju, bezpieczeństwa* f współ­
pracy między zainteresowany­
mi krajami. Są to niewątpli­
wie polityczne propozycje o mej 
wyższej randze nie tylko w ska 
li regionalnej. Świadczą one o 
dobrej woli rządu Babraka Kar 
mała w poszukiwaniu dróg za 
pewnienia pokoju i bezpdeczeń 
stwa azjatyckiego i światowego.

Cała postępowa opinia solida 
ryzuje się dziś z narodem afgań 
.skim w jego dążeniu do położe­
nia kresu ingerencji sił imperia 
lizmu i kontrrewolucji. My, Po 
lacy, którzy z nadzieją powita­
liśmy powrót Afganistanu de 
ideałów antyfeudalnej i anty- 
imperialistycznej rewolucji 
kwietniowej, z okazji drugiej 
rocznicy jej zwycięstwa przesy 
łamy narodowi afgańskiemu 
wyrazy solidarności i poparcia 
dla jego walki w obronie zdo­
byczy tej rewolucji.

MACIEJ GNIEWOSZ

Waznajtry

ROMAN ZAJDLER

pracując przez 35 lat w 
zawodzie kominiarza zdo­
był uznanie i popularność 
wśród mieszkańców Pobie 
dzisk (Poznańskie), dzięki 
swojej rzetelności i facho­
wości. Był również opieku 

nem młodych pracowników^ 
wprowadzając ich do spe­
cyficznego zawodu. Obec­
nie jest na rencie. Ma za 
tem więcej czasu na pracę 
społeczną, która jest jego 
drugą pasją życiową. Ro 
manowi Zajdlerowi całe 
dnie wypełnia działalność 
w Miejsko _ Gminnej Stra 
ży Pożarnej w Pobiedzi­
skach, której jest komen- 
dantem, opiekowanie się 
organizacją harcerską i 
strażacko - harcerską or­
kiestrą dętą, zdobywającą 
laury nie tylko na przeglą 
dach wojewódzkich.

Jest radnym Miejsko — 
Gminnej Rady Narodowej 
w Pobiedziskach i człon­
kiem miejscowego Komite 
tu Kontroli Społecznej. W 
ubiegłym roku wyróżniony 
został wpisaniem do Księ­
gi Wybitnych Przodowni­
ków Pracy Socjalistycznej 
miasta i gminy Pobiedzi­
ska. (jog)

Fot. — R. Królak

Chciałbym, aby nasze 
harcerstwo było, ta­
kie, jak w pierw­

szych latach po wyzwoleniu 
— zakończył swoje wystąpie­
nie szesnastolatek.

Zgromadzeni w sali koledzy 
przyjęli to oświadczenie grom 
kim śmiechem. Wiadomo, w 
latach czterdziestych do har­
cerstwa mogli należeć rodzice 
chłopaka. On jednak wcale nie 
speszony, obstawał przy swo­
im.

— Przesadziłem, przyznał, 
lecz znam tamte czasy z lek 
tury, filmów i opowiadań ro­
dziców. Wtedy w organiza­
cjach młodzieżowych to było 
życie. Ciekawe, chociaż nie 
znano dyskotek. Chciałbym 
przeżyć tamte czasy młodości 
moich rodziców — upierał się 
przy swoim.

Ten dialog skłonił mnie do 
zadania młodym z poznań­
skich szkół: Liceum Ogólno­
kształcącego nr IX jm. Karola 
Libelta oraz z Zespołu Szkół 
Samochodowych na Ratajach, 
pytania, co chcięliby przeżyć, 
powtórzyć z życiorysu swoich 
rodziców. Wypowiadali się ucz 
niowie klas młodszych i star­
szych. Przyznaję, pasjonująca 
to była lektura Czasem bar­
dzo dojrzała, a czasem naiw­
na, lecz zawsze szczera. Cie­
kawsze bvly wypowiedzi chłop 
ców z Technikum Samochodo 
wego. Widocznie praca, pobyt 

w internacie, obowiązkowe za 
jęcia w warsztatach szkolnych, 
w których poznają życie, przy 
spieszyło dojrzewanie. Raz je­
szcze potwierdziła się stara 
prawda, że młodzież nie jest 
zła, jest po prostu inna niż ro 
dzice, a jednocześnie pragnie 
być taka, jak oni. Tylko nie-

Czego pragną młodzi

Powtórka z życiorysu
liczni napisali, że nie chcieli- znają, że chętnie zgodziliby
by niczego powtórzyć z życia 
rodziców.

Fascynują icn przeżycia ó- 
kuoacyjine. Oczywiście zazna­
czają, że nie’ chcieliby przeży­
wać wojny. Jak pisze liceali­
stka. „imponuje mi ciągłe o- 
cieranie się o niebezpieczeń­
stwo. igranie ze śmiercią. Ja 
bym tak nie potrafiła” — przy 
znaje. A ktoś inny: „Przeżyć 
okupacje, to przeżyć własną 
śmierć. W takiej sytuacji moż 
na się sprawdzać”. Uczeń LO: 
„Nie pragnę wojny, aby prze 
żyć wyzwolenie. Pragnę nato­
miast przeżyć coś tej miary, 
to rozbudziłoby we mnie więk 
szy entuzjazm, zapał do pra­
cy”. Uczeń Technikum Samo­
chodowego deklaruje, że ch.ce 
„życie poświęcić Polsce bez 

względu na bo, jaka by była’’, 
wzorem tradycji rodzinnych 
— dziada, ojca. To oczywiste, 
że będzie starał się do nich u- 
podobnić.

Sa i tacy, którzy deklarują 
chęć przeżycia sukcesów i po 
rażek rodziców, bo porażki do 
dają smaku sukcesom. Przy- 

się na niedostatek, niewygodę 
pierwszych powojennych lat, 
pod warunkiem, że dorośli 
przestaliby się ironicznie u- 
śmiechać, pogardliwie mówić 
„ach ta młodzież...”. Chłopak 
z Technikum Samochodowego 
chce (tak jak rodzice) wszy­
stkiego dorobić się sam, w tru 
dzie. żeby mu nikt nie wyty­
kał pomocy. Zachwyt budzi u 
młodych entuzjazm powojen­
nej odbudowy kraju, solidar­
ność społeczeństwa, uczciwość, 
nagradzanie prawdziwych za­
sług. Przeciwstawiają temu po 
goń za pieniądzem, marzac o 
szczerej, bezinteresownej 
przyjaźni „na życie i śmierć”, 
o spontaniczności, radości ży­
cia, bo — jak piszą — życie 
w ciągłej pogoni za dobrami 

materialnymi zatraca sens. 
„Sens życia — to szczęście 
człowieka, zaś szczęście moich 
rodziców uważam za wątpli­
we” — zwierza się licealistka.

Bywają jednak i tacy, któ 
rzy marzą o małej stabilizacji. 
.Podobnie jak rodzice chcą 
mieć „Fiata” (małego), mieszka 
nie, ciuchy i jeździć na wy­
cieczki zagraniczne. Tych 
wypowiedzi jest niewiele. Nie 
którzy — odwrotnie — chcie­
liby żyć „na dorobku”, tak 
jak rodzice w powojennym o- 
k rosie, chcieliby obracać się 
w społeczeństwie o zrówna­
nych dochodach finansowych, 
w któryp wiedza i charakter 
decydowałyby o pozycji czło­
wieka, a me stanowisko, wy­
gląd, samochód, wycieczki. 
„Pokolenie moith rodziców u- 
czyło się żyć na nowo, ludzie 
dążyli do szczęścia, a nie do 
zbicia majątku, kupna willi i 
samochodu. Obecnie rodzice 
zarabiają skromnie, ale nie 
żałuj a tamtych powojennych 
lat. Naprawdę chciałbym prze 
żyć lata młodości moich rodzi 
ców” (uczeń LO).

Nawet dzisiejsze dyskoteki 
bledną w porównaniu z rodzi­
cielskimi zabawami pod gru­
szą. Rozsierdzony chłopak od­
żegnuje się od dyskotek i ich

Dokończenie na str. 6 
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Kultura naszych dni

Wartości
regionalnych tradycji

ROZMOWA Z TADEUSZEM JANUSZEM — ZASTĘPCĄ DYREKTORA 
WYDZIAŁU KULTURY I SZTUKI URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO

W POZNANIU
Co właściwie składa 

się na pojęcie — kultura w 
gminie?

kupują 
kin się

nowości, że liczba 
stale zmniejsza, że

— Przede wszystkim — in­
stytucje kulturalne, które 
tam działają. Są to: ośrodki 
kultury, biblioteki, izby parnię 
ci narodowej, stowarzyszenia 
kulturalne, kluby „Ruchu” i 
„Rolnika”, społeczne ogniska 
artystyczne, kina, zespoły arna 
torskie, placówki kulturalno- 
wychowawcze PGR-ów, spół­
dzielni produkcyjnych, kółek 
rolniczych i Izby Rzemieślni­
czej. Nieodłączną częścią tego 
pojęcia w województwie po­
znańskim są już także organi 
zowane przez poszczególne 
gminy imprezy regionalne. Po 
woli zaczynają również nabie 
rać autentyzmu patronaty za­
wodowych instytucji kultural­
nych nad gminami.

tak szeroko reklamowane 
kluby wiejskie są niekiedy 
zwykłymi sklepikami...

— W województwie — 
Poznania — istnieją 193 
cówki biblioteczne oraz

bez 
pla- 
875

— Która spośród 
nionych przez pana 
cji działających w
— jest najważniejsza?

wymie- 
instytu- 
gminie

punktów bibliotecznych. W la 
ta-ch 1975 — 79 do nowych, 
obszerniejszych pomieszczeń 
przeniesiono 6? bibliotek. Mo­
dernizowano także ich wypo­
sażenie. W końcu 1979 roku w 
bibliotekach publicznych wo­
jewództwa poznańskiego znaj­
dowało się 1 916 948 tomów, 
co daje.268 woluminów na 
stu mieszkańców wojewódz­
twa. W roku 1990 chcemy, by 
ten wskaźnik wynosił trzysta 
woluminów. W stosunku do 
roku 1975 ogólna liczba ksią­
żek w bibliotekach wzrosłą o 
342 243 tomy. Poniżej tak zwa 
nego wskaźnika nasycenia 
książką biblioteczną są gminy 
Tarnowo Podgórne, gmina i 
miasto Gniezno. Komorniki,

Działają tam zespoły amator­
skie, rozwija się czytelnictwo. 
Jest to zdecydowanie nowo­
cześniejsza, bai dziej atrakcyj­
na i różnorodna forma’ pracy, 
niż ta, którą prowadziły daw 
ne, tradycyjne świetlice.

wiele z nich prowadzi 
we, wartościowe formy

cieka- 
pracy.

WO KÓŁ

W Sudetach

Na zdjęciu: ruiny zamku Chojnik
w Sudetach. W 
budowanej jego 
się schronisko 
zamku roztacza

zachodniej, od- 
części, mieści 

turystyczne. Z 
się wspaniały

widok na Kotlinę Jeleniogórską 
i Karkonosze.

CAF — fot. Janowski

Wczasy
■— W ostatnich latach Po­

znańskie zasłynęło w kraju 
ze swoich świąt regional­
nych....

z Bolkiem i Lolkiem

— Myślę, że wszystkie ma­
ją do spełnienia istotne zada­
nia, oczywiście w zależności 
c-d sytuacji w danej gminie. 
Z tym, że w P-oznańskiem fun 
keję koordynatora całokształ­
tu poczynań kulturalnych w 
terenie pełnią ośrodki kultu­
ry. Jest ich 46 — dwa miej­
skie, dwadzieścia siedem miej­
sko-gminnych i siedemnaście 
gmnnych. Większość z nich 
mieści się w budynkach za­
adaptowanych na potrzeby 
kulturalne lub w nowo wy bu 
dowanych. Niektóre jednak, 
na przykład w Stęszewie, Du­
sznikach, Swarzędzu czy Krzy 
kosach, mają nie najlepsze wa 
runki lokalowe. Do głównych 
zadań ośrodków należy orga­
nizowanie czynnego uczestni­
ctwa’ w kulturze ogółu miesz­

Grodzisk, Sieraków 
rzędz.

Swa-

Kina... 59 kin działających w 
województwie i Poznaniu dy­
sponuje 12 320 miejscami, co 
da je średnią niższą od krajo­
wej. Wiele obiektów kino­
wych jest przestarzałych, pił-
nie 
cji 
Nie

wymagają one moderniza 
i kapitalnych remontów, 
zawsze też pracownicy

tych placówek maja odpowied 
nie przygotowanie w zakresie
popularyzacji propagandy
filmu. Myślę, że w większym 
niż dotychczas zakresie nale­
ży w upowszechnianiu sztuki

kańców, współdziałanie ze
społecznym ruchem kultural­
nym i zawodowymi placówka­
mi artystycznymi, organizowa 
nie usług kulturalnych. Opie­
kę instruktażowo-metodyczną 
nad ośrodkami sprawuje po­
znański Pałac Kultury. A zja 
wiskiem najbardziej wyróżnia 
jącym ich działalność jest in- 
spirowanie amatorskiego ru­
chu artystycznego.

filmowej korzystać m. in. 
istniejącej bazy gminnych 
środków kultury.

z

— W dyskusji nad stanem 
kultury w Polsce pada wiele 
zarzutów: że biblioteki nie

Na terenie naszego woje­
wództwa działa, obecnie 371 
klubów. 187 „Ruchu” i 184 
„Rolnika”. W okresie minio­
nych pięciu lat ich liczba, mię 
dzy innymi na skutek wymó­
wienia umowy c najem loka­
lu, uległa zmniejszeniu o 37. 
Mimo różnych mankamentów 
— 65 procent gospodarzy klu­
bów posiada przecież wy­
kształcenie podstawowe —

— Myśl o ich organizacji zro 
dziła się kilka lat temu, nie­
mal równocześnie w Gnieźnie, 
Szamotułach, Wrześni i Obor­
nikach. Liczba świąt regional­
nych wynosi w Poznański em 
36. Proponujemy. aby niektó­
re odbywały się co dwa, a na 
wet co trzy lata. Większość 
gmin się stara, by nazwa świę 
ta nawiązywała do miejsco­
wych tradycji i historii. Orga 
mzowane są więc między in­
nymi następujące imprezy kul 
turalne. „Gniezno rodu Pia­
stów”. „Spotkanie leśne” w 
Czerniejewie, Grodziskie Pi- 
wobranie, Kurdesz' Kasztelań­
ski w Kostrzynie, „Święto 
kwitnącej magnolii” w Kónni 
ku, Jarmark Chmielo-Wikli- 
niarski w Nowym Tomyślu, 
Pocztylion Polewski, Dni 
Drzymałowskie w Rakoniewi­
cach. Dzień Króla Kurkowego 
w Stęszewie, „Swarzędz drew 
nem stoi”. Szamotulska Wios­
na Kulturalna, „Kwiaty dla 
Reymonta” w Kołaczkowie, 
śmolary w Obrzycka, Zanie- 
myskie Bitwy Morskie. W cza 
sie przygotowań do świąt mia 
sta i wsie Poznańskiego pięk­
nieją, uzyskują nowe obiekty, 
tereny sportowe i rekreacyjne. 
Wartość czynów społecznych 
sięga dziesiątków tysięcy zło­
tych. ale wcale nie efekty fi­
nansowe są tu najważniejsze. 
Chęć najlepszego zaprezento­
wania się, pokazania możliwie 
najpełniej i najwszechstron­
niej swego dorobku przy u- 
dziale nie tylko instytucji, ale 
i całej społeczności to warto­
ści nie dające się -wyrazić tyl 
ko materialnie. Współczes­
ność wymaga dynamicznego 
traktowania spraw kultury. 
W budowaniu świadomości spo 
łecznej własna aktywność w 
sferze kultury jest wartością 
bezcenna.

RODZINY

Odkurzanie przyczep cam­
pingowych, 
nnmiinamiotów

wietrzenie 
śpiworów

w
oto coraz 
cieplejsze

Znaczy to, że 
rozpocznie się

częstszy widok 
wiosenne dni. 
już niebawem 
wakacyjny exo

dus Polaków w najodleglejsze 
zakątki kraju i Europy. Nie­
którzy wszakże nie odpoczną 
zbytnio; przeciwnie — porząd 
nie się namęczą. Chodzi o 
tych, którzy zamierzają jak 
najwięcej urlopowych chwil 
poświęcić dzieciom. Bo na co 
dzień — jak twierdzą bezdusz
hi 
ci

statystycy — czas dla dzie- 
mierzony jest minutami.

Organizacja wczasów dla ro­
dzin z małymi dziećmi to ja­
skrawy przykład mozolnego 
i długotrwałego reagowania 
na pilne potrzeby. Problem 
komplikuje niekiedy jedynie 
inercja i przeświadczenie, że 
dzieci na wczasach to tylko 
kłopot. Organizatorzy turysty 
ki głowią się jak problem roz 
wiązać, ale poza nielicznymi
prżykladami ograniczają się

Rozmawiał

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

do zaleceń, które jak wiele 
innych, kończą swój żywot w 
skoroszytach.

Główny Komitet Turystyki 
podjął w ubiegłym roku kil­
ka prób, mających ułatwić ży 
cie rodzicom, wypoczywającym 
wspólnie z dziećmi. Przyjęto 
regułę, aby podróżującym z 
dziećmi poniżej 10 lat ułatwiać 
nabywanie półporcjowych po­
siłków w lokalach gastrono­
micznych, podlegających wo 
jewódzkim przedsiębiorstwom 
turystycznym. Jadłodajni ta­
kich jest niewiele i trzeba 
mieć tylko nadzieję, iż jest to 
jedna z jaskółek na przedwioś 
niu pomocy dla wypoczywają 
cych rodzin.

Wydano również zarządze­
nie, iż we wszystkich hotelach 
oraz pokojach gościnnych noc­
legi dla dzieci poniżej 4 lat 
powinny być bezpłatne, o ile 
nie korzystają one z osobnego 

: łóżka; dla starszych — do 10 
I lat obniżono opłaty za nocle-

gi o połowę, z wyjątkiem do­
datkowych świadczeń za pierw 
szą dobę.

Jednocześnie Główny Komi­
tet Turystyki przekazał pod­
ległym sobie przedsiębior­
stwom wytyczne dotyczące za 
sad organizacji wczasów ro­
dzinnych, prosząc jednocześnie 
o zgłoszenie ofert na tegorocz 
ny sezon. Gdy zważyć, że na 
45 jednostek krajowych przed­
siębiorstw turystycznych zgło 
siło swe oferty zaledwie 8, 
można by odnieść wrażenie, 
iż w pozostałych turystyką 
zajmują się wyłącznie bezdziet 
ni staruszkowie. A chodziło 
jedynie o to, aby zapewnić 
dzieciom wyżywienie, opiekę 
lekarską, wypełnić czas żaba 
wami kulturalnymi, sportowy­

mi i rekreacyjnymi oraz za­
pewnić opiekunów wtedy, gdy 
dorośli będą bardziej zajęci.

Wśród „ośmiu sprawiedli­
wych”, którzy podjęli się takiej 
organizacja rodzinnego wypo­
czynku, nie znalazło się żadne 
przedsiębiorstwo z Wielkopol­
ski; tylko „Warta-Turist” w Go 
rzowie przyjęła na siebie te do 
datkowe obowiązki, wprowa­
dzając jednocześnie, jako jedy. 
ne przedsiębiorstwo w kraju, 
znacznie niższe opłaty dla dzie 
ci.

Wakacyjny wypoczynek ro­
dzin w znacznej mierze opiera 
się na .zakładowej bazie i w tym 
względzie bardzo wiele zrobić 
można samemu, znikomym na­
kładem kosztów i pracy. Mia­
łem okazję przekonać się o tym 
w ośrodku wypoczynkowo-szko 
leniowym w Mierzynie (woje­
wództwo gorzowskie), należą­
cym do poznańskiego Zarządu 
Wojewódzkiego ZSMP. Wczasy 
dla młodych małżeństw z dzieć 
mi 'zorganizowali tutaj młodzi 

ZSMP-owcy z poznańskiej dziel 
nicy Nowe Miasto.

Dzień po dniu umyfkał znoś­
nie dzięki wspólnej aktywno­
ści*! pomysłowości. Wystarczy­
ło kilka kawałków kredy, by ca 
łe przedpołudnie dzieciarnia ba 
zgrała po asfaltowej płycie 
boiiska; tę plenerową galerię

zmy wał deszcz i po' kłopocie. Ra 
townik — zapaleniec zbierał co 
dziennie grupę najmłodszych i 
wielu z nich przez dwa tygod­
nie nauczył pły wać. Wspólne o- 
glądanie Bolka i Lolka, balik 
małych przebierańców, biegani 
na w workach — ba, szalenie 
poważny udział najmłodszych 
w sprzątaniu ośrodka — wszy­
stko to sprawiło, że dzieci się 
nie nudziły. Ustalenia z kuch­
nią gwarantowały nie tylko 
świeże mleko. Ktoś tam z doro 
słych „robił za przedszkolan­
kę”, dzieciakom nie przeszka­
dzały nawet wąsy i broda „opie 
kunki”.

Działania młodych sprowa­
dzały się do przedsięwzięć pro­
stych, by nie powiedzieć banał 
nych. Potwierdziły jednak, iż 
niekiedy trzeba jedynie przeła 
mać jakieś dziwaczne uprzedzę 
nia do robienia rzeczy ma­
łych, by nie tylko malcy byli za 
do wo leni.

Jest sprawą oczywistą, że nie 
wszędzie i nie zawsze radzić 
można sobie samemu, choć nie 
kiedy trzeba. W ułatwieniu ro­
dzimej turystyka mógłby mieć 
swój poważmy udział i wielki 
przemysł, gdyby w porę o tym 
pomyśleć. Wyżywienie na węza 
sach indywidualnych, szczegół 
nie campingach, to rzecz, przy­
prawiająca o nadkwasotę żo­
łądka. Prócz rzadko pojawiają­
cych się w sklepach produktów 
typu „Bobo” konserwowane po 
żywienie dla dorosłych odstra­
sza swymi... ogromnymi rozmia 
rami. O ile więc możliwość zao 
patrzenia się w najróżnorodniej 
szy sprzęt turystyczny dla dzie 
ci jest znaczna, o tyle campin­
gowe wyżywienie nadal kompli 
kuje i chyba komplikować bę- 
dzie wypoczynek podróżują­
cych rodzin.

Rodzinna turystyka i wczaso 
wanie będą się z roku na rok po 
większać, co jest nawykiem na 
turalnym. Organizowanie tych 
form wypoczynku nie może po 
zostawać jedynie „w kręgu 
spraw rodziny”.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Do rozpoczęcia spektaklu 
pozostało niewiele mi­
nut, lecz tłum przed do 

mem kultury jednego z naj­
większych charkowskich zakła 
dów przemysłowych nie ma­
lał. Tu właśnie, w sali liczącej 
ponad dwa tysiące miejsc miał 
tego wieczoru gościnnie wystą 
pić znakomity młody tancerz 
Teatru Wielkiego w Moskwie 
— Maris Liepa. Wcześniejsza 
o tym wiadomość zelektryzo­
wała muzyczny i teatralny 

Charków. Do kas przypuszczono 
prawdziwy szturm, nic przeto 
dziwnego, że dyrekcja Teatru 
Opery i Baletu dysponującego 
w dotychczasowej siedzibie — 
byłym klubie związku miejsco 
wych kupców — liczącą dzie­
więćset miejsc widownią (nie 
opodal trwa budowa nowego 
gmachu dla tej muzycznej in 
stytucji z dwiema salami tea­
tralnymi), postanowiła prze­
nieść przedstawienie do więk 
szej sali. Ale nawet ponad dwa 
tysiące biletów dla wielu ty­
sięcy charkowian, którzy chcie 
liby obejrzeć balet Adolpha 
Adama „Giselle” z M. Liepą w 
roli hrabiego Alberta — to tro 
chę za mało. Oto i przyczyna 
zimowego „szturmu” na palać 
kultury — przez kordon roz- 
emocjonowanych ludzi energicz

nie tłoczących się do kilku 
drzwi budynku niełatwo było 
przecisnąć się nawet tym, któ 
rzy cudem kupili bilety.

Sława Dołganow, mój prze­
wodnik — dzienikarz „Socjalis 
tycznej Charkowszczyzny” też 
nie zdobył już dla nas biletów, 
lecz bardzo chciał mi pokazać

Lekcja w muzeum charkowskiego 
Teatru Kukiełkowego im. N. 

Krupskiej.
Fot. — Archiwum

i M. Liepę, który swym kun­
sztem zachwyca radziecką pu 
bliczność, i charkowski zespół 
baletowy, „łokcioczny” melo­
manów przed budynkiem, w 
którym miał się odbyć spek­
takl i obszerne, wygodne wnę 
trze robotniczego pałacu kultu 
ry. Od czegóż jednak zawodo­
wy spryt i przysłowiowa gło­
wa na karku? Przepychając się 
przez tłum parł do przodu, ka 
żąc mi iść za sobą, a co dwa 

J-i głośno prosił o zrobienie

Charków teatralny
Korespondencja własna z ZSRR

przejścia dla zagranicznego 
dziennikarza... To samo, grzecz 
nie lecz kategorycznie, oświad 
czył dwojgu bileterom i dzię­
ki temu szczęśliwie znaleźliś­
my się we wnętrzu. Na widów 
ni okazało się, że zajęte były 
nie tylko wszystkie miejsca 
„za biletami”, lecz publiczność 
obsiadła także schody i przej
ścia, 
tru.

O 
niu

każdy skrawek amfitea-

muzykalności i umiłowa- 
sztuki przez naszych

wschodnich sąsiadów słysza­
łem wielokrotnie, teraz mia­
łem okazję przekonać się o 
tym na własne oczy i uszy. 
Charków — dowiedziałem się 
z łamów miejscowej prasy — 
ma kilka teatrów: najstarszy 
(powstał ponad sto lat temu) to 
właśnie Teatr Opery i Baletu. 
Są tu także ukraiński i rosyjski 
teatry dramatyczne, Teatr Mło 
dego Widza, Teatr Komedii, 
Muzycznej, Teatr Kukiełkowy

im. Nadieżdy Krupskiej oraz 
Filharmonia i stały cyrk.

— Zaprowadź mnie — prosi 
łem — do najlepszego charkow 
skiego teatru.

Zaproponował... kukiełkowy. 
Zgodziłem się, acz z rezerwą 
i bez entuzjazmu, bo nie gustu 
ję w widowiskach dla dzieci o 
Pinokiach, Nagich Królach, Ce 
sarskich Słowikach i różnych 
takich marionetkowych czy 
pacynkowych Koszałkach Opał 
kach. Lecz utworzony ponad 
czterdzieści lat temu Teatr Ku 
kiełkowy, który w tym okresie 
przygotował sto osiemdziesiąt 
premier sztuk pokazywanych 
prawie pięćdziesiąt tysięcy ra­
zy, zaskarbił sobie sympatię 
charkowian w wieku od przy 
słowiowych kilku do stu lat. 
Przedstawienie „Czarciego mly 
na” miało już tysiąc sześćset 
spektakli, lecz ogromnym po­
wodzeniem dorosłej publicznoś 
ci cieszą się także inne sztuki

radzieckich pisarzy — „Piękna 
Galatea”, Sherlock Holmes 
kontra agerit 007” i „Boska 
komedia”.

Widziałem tę ostatnią — „Bo 
ską komedię”, satyryczną sztu 
kę, na którą — podobnie jak na 
inne propozycje tego teatru — 
bilety trzeba kupować z mie­
sięcznym wyprzedzeniem. Ale 
temu nie można się dziwić, jeś 
li rzecz utrzymana jest prawie 
w stylu politycznego kabaretu, 
a ze sceny padają celnie w roz 
maite mankamenty współczes 
nego życia wymierzone uwa­
gi, które publiczność — jak ma 
wia Wojciech Młynarski — i- 
dealnie „wyczuwa” i „przyswa 
ja”, nagradzając brawami i 
„kontaktowym” śmiechem. Oto 
z nieba schodzi na ziemię sam 
Stwórca, w takt muzyki i zgod 
nie z protokołem dyplomaty­
cznym dobrze znanym dzięki

fH
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Tajemniczy świat chronometrii
kanie zegarka — sub­
telne przypominanie tęt 
na czasu... W maleńkim 

zakładzie zegarmistrzowskim 
przy ulicy Głogowskiej 93 w 
Poznaniu refleksję nad przemi 
janiem przywołuje kilkadzie­
siąt zegarków i zegarów, mia­
rowo odmierzających czas. W 
tak duŻA^m skupisku wydają 
się te zegary jeszcze bardziej 
natarczywe, bezwzględne. Mi­
strzowi Łucjanowi Mikołaj cza 
kowi też ciągle czasu brakuje. 
Właśnie wrócił z porannego 
„obchodu” — opiekuje sie ze­
garami na wieżach, w szpita­
lach, w szkołach, w zakładach 
przemysłowych. Zwłaszcza te 
ostatnie — zegary do odbija­
nia kart pracowniczych — coś 
za często sie psują. Ale to 
skomplikowane mechanizmy...

Nie od tajemniczego świata 
chronometrii zaczynamy jed­
nak rozmowę. Bo kiedy pytam 
Ł. Mikołajczaka o jego naj­
większą pasję — mówi o pra­
cy społecznej. Jak się już poł 
knie tego bakcyla działania, 
powiada, jak się człowiek prze 
kona, że może coś zrobić dla 
innych, to już bez tego trud­
no żyć. Czwartą kadencję jest 
radnym Miejskiej Rady Naro 
dowej, przedtem pracował w 
dzielnicowej radzie i w komi­
tetach osiedlowych, a jeszcze 
wcześniej, kiedy mieszkał w 
Białogardzie, też nie czekał z 
założonymi rękoma, aż się oj­
czyzna po wojnie odbuduje. 
Otrzymał tam wtedy Złotą 
Księgę Ziem Odzyskanych

Trzeba powiedzieć, że ta je­
go społeczna praca, która niu 
daje satysfakcję, bo widzi re 
zultaty (na przykład poznański 
Park Kasprowicza, przy któ­
rego budowie pracował w la- 

\ tach pięćdziesiątych, razem z 
innymi mieszkańcami Łaza­
rza), jest doceniana. Ł. Miko­
łajczak posiada wiele odzna­
czeń — państwowe, regional­
ne, rzemieślnicze. W ubiegłym 
oku otrzymał Krzyż Kawaler 

ski Orderu Odrodzenia Polski.

Ld 28 kwietnia do 28 maja 
br. odbywać się będą TI 

M i ędzyn ar od o we S p otk a - 
nia Teatralne, w czasie któ­
rych wystąpi w naszym kraju 
11 zespołów z Europy, Ame- 

C ryki i Azji. Celem tej wielkiej, 
organizowanej w Polsce już po 
raz drugi imprezy, jest prezen­
tacja dokonań światowego tea­
tru, wymiana poglądów i pro­
pozycji twórców różnych na­
rodów. zapoznanie polskiej pu­
bliczności z najwybitniejszymi 
osiągnięciami światowej sztu­
ki teatralnej.

Międzynarodowe Spotkania 
Teatralne, podobnie jak War­
szawski Sezon Teatru Naro­
dów. wyrastają z poczucia 
wspólnoty, jaka łączy polskich 
twórców i działaczy kultury z 
postępowym ruchem teatral­
nym świata w pojmowaniu 
ideowej, społecznej i artystycz 
nej roli teatru.

Dzięki polityce kulturalnej

kronikom filmowym i dzienni 
kom telewizyjnym... Potem 
Pan Bóg „powołuje dó życia” 
Adama i Ewę, no i tak rozpo 
czyna się historia wszystkich 
ziemskich kłopotów, także han 
dlowo-zaopatrzeniowych...

Lecz ani sukcesy Marisa Lie 
py, ani nieustanne powodze­
nie u dzieci i dorosłych prezen 
tacji Teatru Kukiełkowego nie 
oznaczały, że dotarłem już, na 
swój prywatny użytek, do źró 
dcl autentycznej aktywności 
kulturalnej mieszkańców Char 
kowa. Stało się to dopiero po 
zwiedzeniu przyteatralnego, 
lalkowego muzeum i rozńfo- 
wie z Natalią Bogosławską, 
pracownicą działu pedagogicz 
nego w tej placówce. Okazuje 
się, że systematycznie do mu­
zeum na specjalne zajęcia 
przychodzą uczniowie miejsco 
wych szkół, a widzowie przed 
spektaklem i w czasie antrak 
tu oglądają zgromadzone tu 
lalki z różnych własnych przed 
stawień, z innych teatrów 
Związku Radzieckiego i wielu 
zagranicznych, także polskich. 
(ze zdziwieniem się dowiedzia 
łem, że poznański „Marcinek ’ 
dotychczas nie nawiązał z char 
kowskim teatrem kontaktów 
chociaż obydwa miastą od lat 
w wielu dziedzinach z sobą

zadecydowała o tym, rzecz 
jasna, także działalność zawo­
dowa mistrza, który w Pozna 
niu od 30 lat wykonuje usłu­
gi zegarmistrzowskie. I to nie 
tylko dla mieszkańców Łaza­
rza. Zakład Ł. Mikołajczaka 
jest jednym z niewielu, w któ 
rym naprawia się wszystko: 
zegary i zegarki, a także — 
barometry, łańcuszki, różańce. 
Większość usług, te drobne, 
wykonuje na poczekaniu; uwa 
ża, że już jego zawód wyma­
ga. aby liczyć 
klienta i swoim.

Do rozmowy 

się z czasem:

mistrzem
chronometru próbuję wprowa­
dzić porządek chronologiczny. 
Więc: Lucjan Mikołajczak u- 
rodził się na Kujawach, w ro 
dżinie rzemieślniczej. Ojciec 
był ślusarzem maszynowym. 
Lucjan interesował się jednak 
mechanika precyzyjną. W ro­
ku 1939 zdał w Inowrocławiu 
egzamin czeladniczy, a w cza 
sie wojny pracował w zakła­
dzie w Bydgoszczy. Naprawia­
li-zegarki dla wojsk niemiec­
kich. Młody czeladnik remon­
tował je solidnie, ale przj' tym 
oliwił je kwasem do lutowa­
nia. który po pewnym czasie 
zaczynał nadgryzać mechaniz­
my i zegarek się rozregulowy 
wał. Miał zadowolenie, że któ 
ryś Niemiec na coś nie zdą- 
żył, że pokrzyżowały s;ę mu

W roku 1946 Ł. Mikołajczak 
zdał egzamin mistrzowski i o- 
tworzył zakład w Białogar­
dzie Zaraz też zaczął szkolić 
uczniów, bo wtedy wszystkich 
fachowców brakowało. Wśród 
pierwszych uczniów była jego 
świeżo poślubiona żona Jani­
na, a wśród późniejszych — 
dwóch synów i córka. Do Po­
znania przyprowadzili się Mi­
kołajczakowie w roku 1950.
Dzisiaj rodzina ta ma tu trzy wyjdzie na ulicę, uderza
zakłady. Przy ul. Głogowskiej, 
gdzie z ojcem pracuje Ro­
bert oraz jego żona, która rze 
miosla wyuczyła się u swojej 
szwagierki Aurelii; przv ul. 
Skarbka, gdzie właśnie Aure- 

Nie tylko w Warszawie

Zagraniczne teatry na polskich scenach
socjalistycznej Polski dostęp 
do cennego dorobku polskiego 
teatru zyskało w kraju 10 mi­
lionów widzów w ciągu roku; 
65 teatrów dramatycznych na 
92 scenach oraz 25 lalkowych 
na 26 scenach przygotowuje 
rocznie blisko 500 premier. 
Polscy twórcy, zespoły teatral­
ne, reżyserzy i scenografowie 
zapraszani byli w ostatnim 
dziesięcioleciu do ponad 
krajów, £dzie podziwiało 
około 450 000 widzów.

Teatr polski cieszący się 
soikim autorytetem wśród 
bliczności zwrócony jest

30 
ich

pu- 
ku

najżywotniejszym problemom . atralne. W tym odbywać się 
swojego społeczeństwa, otwar- będą w Warszawie, Gdańsku,

— swaci

współpracują). Tu, w tych 
trzech niedużych salach rozpo 
czyna się właśnie teatralna, 
—• szerzej — estetyczna eduka 
cja, prowadzona w myśl powie 
dzenia „dzieckiem w kolebce 
kto łeb urwał hydrze...” Więc: 
najmłodsi smakują różne sty­
le lalkarskiej ekspresji, starsi 
dyskutują o przedstawieniach, 
które niedawno widzieli, odby 
wają się „Święta teatralne”, 
konkursy plastyczne i recyta­
torskie, przeglądy dorobku ucz 
niów charkowskich szkół. Bo 
Teatr im. N. Krupskiej nie tyl 
ko przygotowuje kolejne spek 
takie, pokazuje je w Charko­
wie oraz innych miastach 
Związku Radzieckiego i za gra 
nicą, przywożąc nagrody i wy 
różnienia z międzynarodowych 
festiwali. Również — udziela 
pomocy pałacom pionierów w 
doborze repertuaru oraz w 
przygotowaniu ich własnych, 
skromnych, amatorskich pre­
zentacji.

Zresztą nie on jeden, sam bo 
wiem nie podołałby ogromne 
mu zapotrzebowaniu na facho 
wą poradę, jakiej nieustannie 
potrzebują amatorskie zespo­
ły dramatyczne, których w 
Charkowie jest ponad osiem­
dziesiąt (działa w tym mieście 
także około 170 szkolnych ehó 

lia Niedźwiedzińska, z domu 
Mikołajczak, prowadzi wansz-
tat oraz przy Woźnej,
gdzie Piotr Mikałajczak ma 
zakład wyspecjalizowany w 
naprawie zegarów starych i 
zabytkowych.

Oprócz swoich dzieci Łucjan 
Mikołajczak wyszkolił 20 ucz­
niów. Ponadto wiedzę teore- 
lycaną przekazywał przez wie 
le lat w Zakładzie Doskonale­
nia Zawodowego. A zegarmi­
strzów, których w ciągu 20 
lat przeegzaminował jako prze 
wodniczący komisji mistrzów 
sko-czeladniczej przy Izbie 
Rzemieślniczej — trudno by­
łoby zliczyć.

W Izbie pełni też funkcję 
biegłego — w ilu to już spra­
wach musiał rozstrzygać, kto 
mu rację, klient czy zegar­
mistrz? Zdarza się na przy­
kład. że klient przyniesie do 
naprawy od dawna nie uży­
wany, bardzo zabrudzony ze­
garek. Zegarmistrz 
wyczyści, a wtedy 
chce odebrać, bo 
jego był podobny, 
pewno nie ten. do 

solidnie go 
klient nie 
wprawdzie 
ale to na 
tego stare-

go się przyzwyczaił, to była 
pamiątka, nie chce innego...

A co mistrz Mikołajczak ma 
do powiedzenia o swoim za­
wodzie? Po pieiwsze, że trze­
ba go kochać, a po drugie, że 
j^st trudny. Nie może być tak, 
że skoro chłopak nie wie, kim 
chce być, to zostanie zegarmi­
strzem. Zawód ten wymaga 
specjalnych predyspozycji: 
przede wszystkim wytrzyma­
łości psychicznej. Przeciętny 
zegarek na rękę składa się z 
około stu części — jakiejże 
trzeba precyzji i cierpliwości 
przy wykonywaniu naprawy, 
żeby w tym maleńkim mecha 
nizmie wszystko grało... Kiedy 
zegarmistrz po dniu pracy 

niego przestrzeń. Bo świat ze­
garmistrza zamyka saę na ogół 
w kilkucentymetrowej odległo

zegar-ści między oczami

Zegarmistrz musi mieć wia­

ty także na zjawiska i doko­
nania teatru światowego. Co­
dziennej pracy naszych scen 
towarzyszą cykliczne przeglą­
dy i festiwale, m. in. Festiwal 
Polskich Sztuk Współczesnych 
we Wrocławiu, Ogólnopolskie 
Konfrontacje „Klasyka Polska” 
w Opolu, Festiwal Dramatur­
gii Krajów Socjalistycznych i 
Dramaturgii Rosyjskiej i Ra­
dzieckiej. Do tych imprez — 
cyklicznych, a przecież zwią­
zanych z tradycją i charakte­
rem polskiego teatru, przed 
dwoma laty doszły właśnie 
Międzyna-odowe Spotkania Tk- 

rów, 130 zespołów tanecznych 
i 60 zespołów instrumental­
nych).

Jeden taki zespół poznałem 
tuż przed wyjazdem z Charko­
wa. Poziom jego przedstawień 
jest tak wysoki, że — chociaż 
nie zamierza ubiegać się o sta 
tus instytucji profesjonalnej, 
nadano mu wysoko w Związ­
ku Radzieckim cenioną nazwę 
Ludowego Teatru Dramatycz­
nego. Istnieje od piętnastu lat 
przy Domu Kultury Pracowni­
ków Łączności, lecz jego akto 
rzy wywodzą się również z ta 
nych grup zawodowych oraz 
spośród studentów i uczniów 
miejscowych szkół.

Wieczór był wtedy mroźny, 
wiatr tworzył na ulicach śnież 
ne zaspy, w które — miejsca 
mi — nogi zapadały się pra­
wie po kolana, szczerze więc 
wątpiłem, czy poza nami dwo 
ma na widowni zasiądą inni 
wielbiciele amatorskiej Mel­
pomeny. Ale sala zapełniła się, 
a przeżycia do dzisiaj pozosta 
ły w pamięci. „Szła” wtedy 
sztuka pt. „Dotknięcie” Rusta 
na Ibrachimbekowa, bardzo 

domości matematyczne i fizy­
czne, musi być przy tym ślu­
sarzem i t» bardzo dobrym, 
tokarzem, szlifierzem, freze­
rem, stolarzem nawet — żeby 
potrafił na przykład wyrzeź­
bić brakująca część do drew­
nianych szafek zegarów.

Prawdziwa przyjemność to 
naprawa zegarów dużych: wie 
żowych, a także mieszkanio­
wych — stojących lub ścien­
nych. Taki duży zegar to ży­
wy organizm. Widać jego ser­
ce. Zęby mu życie przywrócić, 
trzeba czasem żmudnej, dłu­
gotrwałej roboty. Ale za to, 
kiedy się w końcu usłyszy to
dostojne 
wdzięczne 
jest moda

PINIE
OLEMIK!
DPOWIEDZI

„bim-bam” 
kuranty.., 

na stare

lub
Teraz 

zegary.
klienci przynoszą . czasem do 
naprawy egzemplarze unikało 
we, wyprodukowane kiedyś 
ręcznie. Wtedy trzeba dać z 
siebie cały artyzm zawodu, 
żeby po wielu latach znowu od 
mierzały czas.

Zegarmistrzostwo to sztuka 
tysiąca narzędzi i najrozmait­
szych przyrządów. Na świecie 
jest 35 000 (tak!) systemów ze 
garów i zegarków: przy napra 
wie więc, bądź regulacji, trze­
ba zmieniać oprzyrządowanie.
Przed wojną wspomina

•mistrz Mikołajczak — wszy­
stkie naprawy wykopywało 
się ręcznie. Usługi były więc 
drogie,- ale też zegarki dużo 
kosztowały i zawsze opłacało 
się naprawiać. Dzisiaj zega­
rek ma każde dziecko, więc 
oopyt na usługi zegarmistrzów 
skie jest ogromny. Chociaż 
bywa i tak, że zamiast wyre­
montować, kupuje się nowy 
zegarek.

Do zakładu zegarmistrzow­
skiego wkroczyła nowa techni 
ka. Na przykład 
— takie „ekg” dla 
wykrywa wszystkie 
reguluje mechanizm 

wibregraf 
zegarków: 
usterki i 
z dokład-

nością do 5 sekund. Także au­
tomatyczne czyszczarki, che­
miczne kąpiele. Przestało b.vć 
zegarmistrzostwo. tylko sztuką 
rąk ludzkich. Dzisiaj, kiedy 
czas jest dla wszystkich taki 
drogi, musi być mierzony z 
największą dokładnością.

Jednak ważniejsze od tego, 
twierdzi mistrz Mikołajczak, 
jak się czas liczy, jest to — 
jak się go wykorzystuje.

GRAŻYNA SZULAK

Krakowie, Łodzi. Poznaniu i 
Wrocławiu.

Nowością tegorocznych Spot­
kań będzie prezentacja pol­
skiej publiczności teatrów poza 
europejskich: tokijskiego Tea­
tru im. Zeami, Grupy Kudi- 
yattam z Indii oraz Zespołu Ro 
berta Wilsona z USA.

II Międzynarodowe Spotka­
nia Teatralne stanowić będą 
także okazję do bezpośrednich 
kontaktów znanych twórców 
teatralnych z wielu krajów. 
Mają temu służyć liczne im­
prezy towarzyszące. (PAP) 

popularnego w Związku Ra­
dzieckim autora piszącego dla 
amatorskich zespołów teatral 
nych. Temat — walki o zdoby 
cie Drezna w 1945 roku i ura­
towanie od zniszczenia zbio­
rów sławnej tamtejszej galerii 
malarstwa — ukazano w spo­
sób kameralny, stonowany, 
przez pryzmat losów radziec­
kich żołnierzy — dziewczyny i 
chłopaka, którzy w tych dra­
matycznych okolicznościach po 
znają się i w dramatycznych 
okolicznościach na zawsze roz 
stają, zanim zaczęli się cieszyć 
nadchodzącym pokojem i ro­
dzącą się miłością.

Po przedstawieniu — nie­
spodzianka — spotkanie z Wik 
torem Pierewosznikowem, ko­
mendantem batalionu, który 
ocalił wspaniałą galerię. Teraz 
mieszka w Izumie, dwieście ki 
lometrów od Charkowa, lecz 
— może dlatego, że jest już na 
emeryturze — skorzystał z za 
proszenia, by obejrzeć w arty 
stycznym kształcie zapisany 
fragment własnego życiorys 
i głośno powspominać. Słucha 
liśmy go uważnie, chwilami za 
pominając, gdzie się kończy 
sztuka, a zaczyna życie.-

ZYGMUNT ROLA

DLACZEGO ZAPOMNIEĆ NIE MOŻEMY
Odwiedzili nas niedawno dalecy krewni z Kotonii w RFN, 

którzy — pochodząc z mieszanej’ niegdyś polsko-niemieckiej 
rodziny, mieszkającej od kilku pokoleń w Niemczech — i 
prawie już nie znając naszego języka, zachowali dla Polski 
sympatię i szacunek. Dawali tego dowody również, jak to 
wiem ze wspomnień rodziców (sama byłam zbyt mała, żeby ’ 
te czasy pamiętać) podczas okupacji, przyjeżdżając tu do 
Wielkopolski i w miarę swych możliwości pomagając. Toteż 
nadal utrzymuje się również obecnie kontakty między na­
szymi rodzinami. '

Podczas ostatniego pobytu ich w Polsce dużo rozmawialiś­
my z tymi kuiynami (w wieku około czterdziestki) o minio­
nych czasach i o wojnie. Chociaż wiedzą i współczują, że w 
naszym kraju do wyjątków należą rodziny, które by kogoś 
z bliskich nie straciły z winy niemieckich najeźdźców, kuzy­
ni ci utrzymywali, że zbyt długo i zbyt dużo się w Polsce o 
tych tragicznych latach wspomina. Właśnie zaczynał się 
kwiecień i mówili, że jako „Miesiąc Pamięci Narodowej" — 
niepotrzebnie pobudza on obecne, nie znające już wojny po­
kolenia Polaków, do niechęci, a nawet nienawiści do Niem­
ców, którzy w większości przecież już tez nie pamiętają tam­
tych czasów. Trudno im było zrozumieć, że pamięć o tragedii 
z doznanych krzywdach, nie musi się łączyć z nienawiścią do 
całego narodu, z którego wywodzili się ich bezpośredni 
sprawcy i że do takiej nienawiści nikt u nas nie zachęca, 
ani jej nie propaguje. Przeciwnie, ale dopóki u nich wszel­
kiego rodzaju ^rewanżyści i neohitlerowcy będą mieli swo­
bodę głoszenia swych krzyżacko-prusacko-faszystowskich teo­
rii — dopóty u nas nie może być mowy o zapomnieniu, bo 
za dużo nas w historii wszelkie przymykania oczu koszto­
wały. Ponieważ ci kuzyni sami są przeciw zbrojeniom i po­
lityce NATO, myślę, że wyjechali przekonani o naszych ra­
cjach. Myślę też, że żaden z Polaków, nie powinien w po­
dobnych sytuacjach unikać dyskusji i wyjaśniania obcokra­
jowcom powodów, dla których my zapominać nie może­
my. (1114)

JANINA GRZELAK — Gorzów

CZEKAJĄC NA PRZYSTANKU...
Za pośrednictwem najpoczytniejszego dziennika w Pozna­

niu pragnę poruszyć następującą sprawę: Od dawna obser­
wuję brak ławek na przystankach tramwajowych i auto­
busowych. A przecież tymi środkami lokomocji jeżdżą też 
ludzie starsi, często inwalidzi, słaniający się na nogach. 
I nie ma na czym przysiąść, zwłaszcza gdy na pojazd czeka 
się często od kilkunastu do kilkudziesięciu minut. Brak ła­
wek. Chyba nie, bo jest ich dość, tylko umieszczone często 
tam, gdzie nikt z nich nie korzysta. Może władze miejskie 
wezmą pod uwagę ten problem, gdyż chyba nie będzie na­
stręczał większych trudności, a ławki na wszystkich przy­
stankach są konieczne. (947)

W. G. — Poznań
PRZEZ SZKOŁY?

Znowu na łamach pisma pojawia się problem makulatury. 
Pragnę dołączyć swoje uwagi. Miałam sporo przeczytanych 
gazet, składam je a potem zanoszę na targ i zyskuję za nie 
choć pęczek włoszczyzny. I to dobre. Pewnego dnia zapukał 
do drzwi mego mieszkania jakiś chłopczyk, pytając, czy nie 
mam makulatury, którą potrzebuje do szkoły. Trzy razy uwra- 
cał zdyszany, bo było jej dość dużo. Obie strony były za­
dowolone: on, że otrzymał makulaturę, ja, że — nie potrzebo­
wałam jej wynosić.

Czyż nie można by przez powiadomienie pobliskich szkół 
pocztówką zgłosić chęć pozbycia się makulatury? Oczywiście 
nieodpłatnie. (1105)

N. N. — Poznań
ZAŚMIECAJĄ (JĘZYK)

Na porządku dziennym w programach radiowych i tele­
wizyjnych słyszy się często takie językowe dziwolągi, jak: 
„fajny", „fajnie", „frajda” (zamiast „radość” itp.). Jest to 
tym smutniejsze, że słononictwa tego używa się w programach 
młodzieżowych (w innych zresztą również), w których wy­
powiedzi powinny być szczególnie bezbłędnie formułowane. 
W ten sposób młodzież przyzwyczaja się do zaśmiecania ję­
zyka niepotrzebnymi nam zupełnie germanizmami. (943)

WITOI.D HOFFMANN — Poznań

„STOMIL” O ŚNIEGOWCACH I KALOSZACH
W związku z listem („Glos” z 15 II) pt. „Wspomnienie o 

śniegowcach i kaloszach", Zjednoczenie Przemysłu Gumo­
wego „Stomil" w Łodzi wyjaśnia: Przemysł gumowy jest 
między innymi producentem obuwia gumowego, którego 
dostarczył na rynek w 1979 roku — 22,7 min par, a w roku 
1980 planuje wielkość tę powiększyć do 25 min par. Prądu-1 
kowane i dostarczane są na rynek śniegowce i wellingto­
ny w asortymencie dziecięcym, damskim i męskim oraz ka­
losze io asortymencie damskim i męskim. Śniegowce produ­
kowane są w różnych wariantach wzorniczych, długie i krót­
kie z ocieploną podszewką, a niektóre asortymenty obuwia 
dziecięcego wykonywane są z ciepłochronnym wkładem fil- 
cowym.

Nie produkuje się jednak śniegowców wkładanych na 
obuwie wyjściowe, wynika to z faktu istnienia na rynku 
wielu asortymentów wzorów i modeli obuwia. Opracowanie 
modelu śniegowców wkładanych na różne rodzaje obuwia 
jest aktualnie niemożliwe

Niemniej jednak problem wprowadzenia funkcjonalnych 
i estetycznych modeli obuwia jest przedmiotem naszego 
programu prac. Działania nasze w tym względzie przyniosły 
już zwiększenie podaży na rynek krajowy obuwia w grupie 
śniegowców wellingtonów i kaloszy w porównaniu z rokiem 
1978, a założenia planowe na lata 1981/82 przewidują dalsze 
zwiększenie dostaw przy uwzględnieniu modernizacji asor­
tymentu, (321)

męt J. GRZESIEK 
dyrektor d.s. produkcji

Ll»ty krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wiehropołski”, skrytka pocztowa 1074, 50-969 Poznań.
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Miesiąc Pamięci Narodowej

Nowa ekspozycja w Muzeum Oświęcimskim
35 rocznica wyzwolenia Ravensbrueck

Montaż pierwszej 
turbiny w elektrowni 

„Bełchatów”

„Niezależny kandydat" 
na prezydenta USA

Co roku, w czasie kwietnio­
wych obchodów Miesiąca Pa­
mięci Narodowej odbywają 
się w całym kraju liczne u- 
roczystości poświęcone pamię­
ci tych wszystkich, którzy w 
latach 1939—1945 zginęli z 
rąk niemieckich ludobójców.

W niedzielę, 27 bm., otwar­
ta zostanie w bloku XVIII 
nowa ekspozycja w Muzeum

minacji Żydów w podbitych wsze Polki przywieziono tu we

nia martyrologii obywateli 
węgierskich w Konzentration- 
slager Ausehiwtz-Birkenau.

krajach Europy, organizując 
najpierw getta, później obozy 
masowej zagłady, 15 maja 
1944 roku wysłali do Oświęci­
mia pierwszy transport Żydów 
węgierskich. Do 30 czerwca 
1944 roku deportowano z Wę­
gier do Oświęcimia-Brzezinki 
ponad 381 000 Żydów, oby­
wateli węgierskich, których 
gazowano w specjalnych ko­
morach.

wrześniu tego roku. Były to 
kobiety z mniejszości polskiej 
w Niemczech.

Przez Ravensbrueck prze­
szło ogółem około ISO 000 ko-
biet dwudziestu ] 
dowości, z czego 
szą grupę, bo aż 
stanowiły Polki, 
młode dziewczyny.

paru naro- 
najliczniej- 
25 procent 
przeważnie

Przy pomnijmy, że obóz ma 
sowej zagłady Oświęcim-Brze­
zinka — największe w dzie­
jach świadectwo hitlerowskie­
go ludobójstwa, jest historią 
dramatu ponad 4 min obywa­
teli z 26 państw, w tym także 
i Żydów, obywateli węgier­
skich. Niemcy, którzy z bez­
przykładnym okrucieństwem 
realizowali program ekster-

Zbliża się 35 rocznica wyz­
wolenia hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego w Ravens- 
brueck. Było to piekło potrój­
ne: obóz hitlerowski, miejsce 
egzekucji kobiet, teren zbrod­
niczych eksperymentów me­
dycznych. Śmiertelność w Ra- 
vensbrueck sięgnęła 70 pro- 

. cent więźniarek.
Kobiecy obó,z koncentracyj­

ny w Ravensbrueck powstał 
już w marcu 1939 roku. Pier-

Od dawna — po wojnie — 
teren byłego obozu w Ra­
ce nsbr u eck odwiedzają licz­
ne grupy b. więźniarek z róż­
nych krajów. Zwłaszcza w 
kwietniu — miesiącu wyz­
wolenia. Zjawiają się tam ró­
wnież wycieczki młodzieży. 
Tegoroczne uroczystości — 
związane z rocznicą wyzwo­
lenia obozu mają charakter 
specjalny. Upływa bowiem 35 
lat od chwili, kiedy to jedno 
z najstraszliwszych miejsc hi- 
liercwskich zbrodni, przestało 
istnieć. (PAP)

Pracownicy Warszawskiego 
Przedsiębiorstwa Montażu Ele 
ktrowni i Urządzeń Przemysłu 
wych „Energomontaż — Pół­
noc” przystąpili do montażu 
pierwszej turbiny pierwszego 
bloku elektrowni „Bełchatów” 
—• największej obecnie kraje 
wej inwestycji energetycznej.

Trwa czyszczenie i segrego 
wanie poszczególnych elemen 
tów składowych urządzenia. 
Na ukończeniu są prace przy 
pokrywaniu fundamentu, na 
którym stanie turbina, specjał 
ną kwasoodporną wykładziną.

PAP

W Waszyngtonie w czwar­
tek miało miejsce ważne wy­
darzenie polityczne, które wy 
wrze zapewne poważny wpływ 
na dalszy przebieg kampanii 
wyborczej w Stanach Zjedno­
czonych. Republikanin i czło 
nek Izby Reprezentantów z ra 
mienia tej partii John Ander­
son ogłosił, że swoją dalszą 
kampanię wyborczą do stano­
wiska prezydenta USA będzie 
prowadzić jako tzw. kandydat 
niezależny, a więc — nic zwią 
zany z partią i nie przez par-

Gę do tego urzędu wysunięty.
Oznacza to, że. o stanowisko 

prezydenta po letnich konwen 
cjach obu wielkich partii ubie 
gać się będzie nie jak zawsze 
dwóch, lecz trzech kandyda­
tów: kandydat demokratów, 
republikanów i kandydat nie­
zależny — Anderson.

Jak na razie w Stanach pa­
nuje przekonanie, że szanse 
Andersona na zwycięstwo w 
wyborach są minimalne.

PAP

Rada ■ Bezpieczeństwa potępiła
W Salwadorze

powstanie 
rząd rewolucyjny?

interwencję wojsk Izraela w Libanie

Wicepremier Rumunii przebywa w OSA pa forum komisji ONZ
Wicepremier SRR, minister hau 

dla zagranicznego i międzynaro­
dowej współpracy gospodarczej, 
Cornel Burtica, przebywający w 
Stanach Zjednoczonych w związ­
ku z obradami mieszanej, ru-
tnuńsko-amerykańskiej 
gospodarczej, przyjęty

komisji 
został 24

tar jem do spraw handlu, Phili- 
pem Klutznickiem i sekretarzem 
do spraw rolnictwa, Robertem 
Berglandem.

W toku rozmów wyrażono zde­
cydowane pragnienie dokładania 
dalszych wysiłków w kierunku roz 
wijania i pogłębienia wzajemnych

o górnictwie węglowym

bm. przez prezydenta Jimmy Car­
tera. Rumuński minister spotkał 
się również z wiceprezydentem 
USA, Walterem Mondalem, sekre-

stosunków 
dlowych, w 
siągniętych 
'W': krajów.

gospodarczych i han- 
duchu porozumień o- 
między prezydentami

Umacnianie dyscypliny pracy
i oszczędne gospodarowanie w 10

Od dawna w NRD konsekwent­
nie ujawnia się wszelkie możliwo 
ści oszczędniejszego niż dotych­
czas gospodarowania. Jest to nie­
wątpliwie rezultat konieczności 
ekonomicznych, spowodowanych 
sytuacją w świecie, wzrostem cen 
podstawowych surowców, a zwła 
szcza ropy naftowej. Życiu eko- 
nomicznemu tego kraju od lat to­
warzyszą surowe zasady obcho­
dzenia się z materiałami i energią. 
Znawcy przedmiotu stwierdzają, 
że obecnie zjawisko to przybrało 
rozmiary dotychczas niespotykane. 
W grę wchodzą bowiem nie tylko 
posunięcia i zarządzeńia, mające 
bezpośrednio przyczynić się do o- 
szczędności surowcowo-energetycz 
nych, ale i kroki, świadczące o 
chęci podniesienia ogólnej dyscy­
pliny pracy i ładu ekonomicznego 
w wielu dziedzinach.

południówki berlińskiej, 
się w czarnym kolorze.

ukazują
Zdaniem

Oto 
niego 
cyzja 
druku

niektóre przykłady z ostat 
okresu. Podjęta została de- 
o zlikwidowaniu barwnego 
w pismach codziennych.

Wszystkie gazety, z wyjątkiem po

fachowców pozwala to zrezygno­
wać z dużych ilości chemikaliów 
koniecznych do produkcji farb, a 
sprowadzanych zą. dęyyięy z za­
granicy.

Wydano zarządzenie o zakazie 
łączenia dni wolnych od pracy. 
Dotychczas jeśli dzień roboczy roz 
dzielał dwa dni wolne, można go 
było tydzień wcześniej odpraco­
wać, kumulując wolne dni.

Podniesiono ceny skupu naczyń 
szklanych i makulatury. Ma to za 
chęcić do skrzętniejszego dostar­
czania do zbiornic surowców wtór 
nych, tak potrzebnych dla prze­
mysłu.

Wprowadzony po raz pierwszy 
w tym roku czas letni pozwoli na 
zaoszczędzenie 100 min kW ener­
gii elektrycznej.

Od 10. 4. br. zawieszono połączę 
nie lotnicze Berlin — Erfurt, któ 
re okazało się nierentowne.

PAP

Rozwój i pogłębienie międzyna 
rodowej współpracy w dziedzinie 
górnictwa węglowego jest jednym 
z ważnych tematów 35 sesji Eu­
ropejskiej Komisji Gospodarczej 
ONZ, obradującej w Genewie z 
udziałem przedstawicieli 35 państw 
— sygnatariuszy Aktu Końcowe­
go KBWE.

W toku dyskusji na forum Ko­
mitetu Węglowego — jednego z 
głównych organów EKG ONZ, o- 
mówiono sytuację i tendencje roz 
wojowe gospodarki węglowej 
państw europejskich, wymieniono 
najnowsze doświadczenia produk­
cyjne i informacje naukowo-tech 
niczne. Nawiązując do przyjętej 
z inicjatywy Polski przez Radę 
Gospodarczo - Społeczną ONZ u- 
chwały w sprawie rozszerzenia 
międzynarodowej współpracy wę­
glowej, uczestnicy obrad podkre­
ślili rosnące znaczenie węgla w 
bilansach energetycznych swych 
krajów. (PAP)

Przedstawiciel Federacji Na 
rodowych Związków Pracow­
niczych Salwadoru oświadczył 
na konferencji w San Jose 
(Kostaryka), że siły demokra­
tyczne i rewolucyjne, które 
przeciwstawiają się obecnemu 
reżimowi wojskowemu powo­
łają wkrótce rewolucyjny rząd 
tymczasowy, i że naród zwró 
ci się do wszystkich państw 
świata o uznanie swego fakty 
cznego reprezentanta. (PAP)

W czwartek Rada Bezpieczeń 
stwa zakończyła 5-dniową de­
batę na temat sytuacji w Liba­
nie. Sprawa ta została podjęta 
w wyniku skargi rządu libań­
skiego z powodu kolejnych ak 
tów agresji Izraela przeciwko 
temu krajowi.

W związku z tym Rada Bez-

pieczeństiwa podjęła kompromi 
sową rezolucję, która postąpi­
ła działalność uniemoźliwającą 
wypełnianie przez UNIFIL ich 
mandatu i wyrażającą zdecydo 
wane ubolewanie zwłaszcza z 
powodu pogwałcenia libańskiej 
suwerenności i integralności te 
rytoriałnej. (PAP)

Więcej warzyw z Poznańskiego
Wojewódzika Spółdzielnia dalsze 10 000 ton. Kontrakta- 

Ogrodnicza w Poznaniu, któ- cją wieloletnią obejmuje się

Dwa lata opóźnienia

Kolejny termin startu 
promu „Columbia”

Szef amerykańskiej Agencji 
do spraw Aerdnautyki i Prze 
strzeni Kosmicznej (NASA) 
— Robert Frosoh — wyraził 
przekonanie, że luty przyszłe­
go roku wydaje się najbar­
dziej prawdopodobnym termi­
nem startu pierwszego promu 
kosmicznego. Oznaczałoby to 
opóźnienie „dziewiczego” lotu 
promu „Columbia” o dwa la­
ta. (PAP)

rej podlega 5 zakładów w wo­
jewództwie poznańskim, pro­
wadzi kontraktację i' skup: 
warzyw, kwiatów, produktów 
pszczelarskich dla zaopatrze­
nia rynku wewnętrznego, prze 
twarstwa i na eksport. Zajmu­
je się także, za pośrednic­
twem swego Zakładu Zaopa­
trzenia Ogrodniczego w Po­
znaniu, dostawą środków do 
produkcji ogrodnikom i pszcze 
larzom, działkowcom i właś­
cicielom ogródków przydomo­
wych.

Podczas piątkowego walne­
go zgromadzenia przedstawi­
cieli WSOP omówiono wyni­
ki działalności w roku ubieg­
łym, jak i zadania bieżące.

Globalna produkcja warzyw 
w województwie poznańskim 
ma wynieść w br. 170 000 ton, 
a w ciągu 5 lalt zwiększyć się o

prawie 41 000 ton warzyw 
gruntowych. Kontraktacja o- 
woców z ponad 15 000 ton pod, 
niesie się do roku 1980 o dal­
sze 2 000 ton.

Obsługę producentów i kort 
sumentów ułatwią kontynuo­
wane i planowane w roku 
bieżącym inwestycje, jak: 
przechowalnia ziemniaków i 
warzyw w Poztnaniu^Koby- 
lempolu, magazynu eksporto­
wego i suszarni w Nowym To­
myślu, modernizacja przetwór 
ni owocowo - warzywnej w 
Lwówku, budowa przechował 
ni ziemniaków w Kostrzynie 
Wl.kp. Czyni się przygotowa­
nia do budowy punktu skupu; 
w Spławiu, modernizacji prze 
twórni owocowo - warzywnej 
w Minikowie, budowy prze­
chowalni ziemniaków w Gro - 
dzislku. Śremie, Gnieźnie i O- 
bornikach. (emp)

Rozstrzygnięcie konkursu literackiego „Głosu’
W konkursie należało od­

gadnąć jakie teksty są frag­
mentami książek, których ob­
woluty w „Głosie Wielkopol-
skim” przedstawiono, 
prawidłowe rozwiązanie 
kursu:

1. Wincenty Różański —

A oto 
kon-

.Miesz

polski?” (nagrody wyśle-

Powtórka z życiorysu
kam w 
Ryszard 
kowski 
srebrny

pogodzie” — tekst C; 2.
Danecki, Andrzej Jezior 

— „Tobie Poznaniu ten
liść...” — tekst E; 3._ Łu-

cja Danielewska — „W sercu'
tekst A: Nikos Chadzinikolau

Dokończenie ze str 3

bywel<»yń. tych, jak pisze, „dys 
kotekowych demonów”. Mło­
dzi tęsknią do dawnych bali, 
konwenansów, obyczajowości. 
Od kolegów oczekują życzli­
wości, solidaomośoi, poczucia 
obowiązku, wspólnego działa­
nia, na wzór lat pięćdziesią­
tych. Swoje organizacje mło­
dzieżowe, model spędzania wol 
nepo czasu uważają za nudne. 
Czują się wyobcowani; samo­
tni. Ciąży im kuratela doro­
słych, stąd zachwyty nad oku­
pacyjną dojrzałością młodych.

W codzienności przeżywanej 
obecnie jakoś nie dostrzegają 
wielu cennych dla siebie war 
tości. Wspominają o chęci na­
śladowania -osobowości rodzi­
ców, chcieliby mieć takie ich 
cechy, jak: pracowitość, upór, 
wytrwałość i odwagę zdobycia 
się na wysiłek, ale nadrzędną 
wartością prawie dla wszy­
stkich jest stworzenie kochają 
cej się rodziny, poczucie bez­
pieczeństwa i świadomość, że 
jest się potrzebnym drugiemu 
człowiekowi. Bardzo kochają 
swoich rodziców. Piszą, że są 
oni wspaniali, uczciwi, mają 
szacunek u innych ludzi, co 
— jak się okazuje — młodzi 
wysoko sobie cenią. (Ktoś na­
pisał, że chciałby być radnym 
jak ojciec). Cenią też rodziciel­
skie dyplomy, szczególnie te

działem mojej matki, która 
kosztem wielu wyrzeczeń i o-
graniczeń. wieku oonad

— „Rodowód” — tekst G; 5. Je­
rzy Mańkowski — „Nie nauczy­
łem się od ziemi” — tekst B; 6.

zdobywane późniejszym
wieku: „Chciałabym przeżyć 
podobny sukces, jaki był u-

czterdziestu lat ukończyła stu­
dia”.

Dom jawi się w tych wypo-
wiedziach najczęściej, 
stworzyć domy własne 
wzór rodzinnych. Piszą:

Chcą

,Mo-
ja rodzina jest dużym osiąg­
nięciem rodziców”. „Chciałbym 
przeżyć na nowo okres dzie­
ciństwa. Byliśmy wtedy ra­
zem...” „Pragnę szczęścia, mi­
łości, przykładnie wychować 
dzieci”. Idealizują miłość ro­
dziców, chcą spotkać partner­
kę podobną do matki.

Jedna z dziewczyn napisała 
„nie sądzę, abym cokolwiek z 
życiorysu moich rodziców prze 
żyć mogła inaczej”. Jej kolega 
jest odmiennego zdania: „Ni­
czego nie będę powtarzał, chcę 
pizeżyć życie na swój sposób”. 
A jeszcze inny: „chcę żyć pełną 
narą. wyjątkowo”. Zycie moje­
go pokolenia jest pod każdym 
względem bardziej interesują­
ce niż przeszłość”.

Przytoczone opinie są więc 
różnorodne, tak jak różni są 
ich autorzy. Optymizmem na­
pawa jednak fakt, że są wra­
żliwi i cenią uznane wartości: 
pracę, uczciwość, miłość, sza­
cunek dla drugiego człowieka. 
To dobrze, że te pojęcia u mło 
dych się nie zdewaluowały.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Andrzej Zeyland ,Konwój”
tekst I; 7. Tadeusz Wyrwa-Kray- 
żański — „Amfiladowy trakt” — 
tekst H: 3. Edmund Pietryk — 
„Złoty pas” — tekst F; 9. Jerzy 
Korczak — „Cóźeś ty za pani...” 
— tekst D.

A oto lista nagród indywi­
dualnych w konkursie „Czy 
znasz książki pisarzy Wielko-

W „ITD” sonda na temat
„Czym jest dla nas internacjona 
lizm?”. -

W „WALCE MŁODYCH” (ty­
godnik ukazał się w nowej sza-
cle 
prof.
skiui 
logii 
tym, 
życiu

graficznej) — rozmowa z 
dr hab. Władysławem Adam 
z Instytutu Filozofii i Socjo 
Polskiej Akademii Nauk o 
co jest dla młodych ludzi w

chiach
najważniejsze, o hierar- 
aspiracji i uznawanych

przez współczesną młodzież war­
tości. Tytuł publikacji — „Zagu­
bieni wśród wartości?”.

.ARGUMENTACH”
dr. hab. Seweryn 
rektor Instytutu 
wersytetu im. A. 
Poznaniu, mówi o 
skich marksistach.

Dziamski 
Filozofii

prof.
dy­

lini-
Mickiewicza w 
pierwszych poi

W „PERSPEKTYWACH” — Je­
rzy Walasek w reportażu z Afga
nistanu pisze o przemianach 
tym kraju po dwóch latach 
rewolucji kwietniowej. Tytuł 
„Przeszłość bez przyszłości”.

od

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
kolejny suplement o działalności 
polskich żołnierzy w siłach Organi 
zacji Narodów Zjednoczonych w 
Syrii.

my poczta):
Tomasz Frankiewicz, Marek Pa 

kuła, Stefan Szymański oraz bi­
blioteka Zbiorczej Szkoły Gmin­
nej z Buku;

Grażyna Rogozińska, Danuta 
Norkowska, Alina Czyżewska, Lu 
cjan Braciszewski, Renata Cho­
dak, Mirosława Wieczorek z Czarn

Renata Dębina z Drużyna; Ma­
rek Rogal z Dymaczewa; Anna 
Kowalewska z Gębie; Dorota Ta- 
lowska z Goraju-Zamku; Ewa De 
resz z Gul.cza: Wiesława Kaczma 
rek i Jolanta Wasielewska z Gra 
nowa; Maria Budaj z Jędrzeje- 
w‘a; Małgorzata Galant z Grabo­
wa Królewskiego; Aleksander Jac 
kowiak z Gniezna; Barbara Polus 
z Kąkolewa;

Liliana Borowska, Grażyna Do­
lała, Marzena Kowalczykiewicz, 
Małgorzata Stadnik, Katarzyna 
Studzińska, Małgorzata Tomczak i 
Jolanta Wieczorek z Konina;

Magdalena Krawczyk z Kościa­
na; Marzena Matz z Kruszewa;

Maria Ułasewicz z Kuźnicy Czarn 
Rawskiej; Tadeusz Kwapisz i Da­
riusz Zawirski z Leszna; Beata
Galuba 
Mencel 
Jurek i 
Mosiny; 
mierzyć;

Paweł

z Młynkowa; Violctta 
z Miłosławia; Krzysztof 
Waldemar Krzyżański z
Piotr Kokociński z Nie-

Brodala, Krzysztof Pacyn
ski, Sławomir Ciukas, Elwira Ciu 
pek, Grażyna Pawelczyk, Grze­
gorz Szlachta, Ewa Szatkowska i 
Łucja Tokarska z Ostrowa Wiel­
kopolskiego;

Mieczysław Mokracki z Pięczko 
wa; Wiesława Antoniewska z 
Podrzewią;

Janina Chudzińska, Marek Dzie­
dzic, Alina Filipiak, Wiktoria 
Gensler, Anna Jabłońska, Ewa 
Jankowiak, Agata Kozłowska, Bro 
nisław Kozłowski. Andrzej Ma­
rek, Micella Racek, Małgorzata 
Rolewska, Mikołaj Napieralski, 
Aldon Nieszporek, Maria Rantis, 
Jerzy Rybarczyk, Sławomir Rzy- 
mek, Zbigniew Ślosarczyk, .Jerzy 
Sokołowski, Dariusz Strzelewicz, 
Małgorzata Szymczak, Małgorza-

ta Tańska, Michał Tuliszkiewicz, 
Szymon Warkuczyński, Danuta 
Wieczorek, Ewa Włodarska, Bar­
bara Woźniak, Adam Zaremba z 
Poznania;

Aleksandra Michalska z Roma­
nowa Górnego; Paweł Kubiak z 
Koska; Małgorzata Chudzińska z 
Rożnowa; Renata Fryc z Ryczy­
wołu; Danuta Burzyńska z Soko­
łowa; Jadwiga Turz z Sędziwoje- 
wa; Robert Kolasa zc Stęszówa;

Marek Sołtysiak, Magdalena Kał 
ka, Małgorzata Kamieńska, Gra­
żyna Marciniak, Jolanta Marszał- 
kićwicz, Renata Mierzejewska, Re 
uata Piechowiak, Dorota Zieliń­
ska ze Swarzędza;

Iwona Zakrzewska z Szamotuł.
Bogumiła Majorczyk
Waldemar Lasyk 
Violctta Zdybał z 
nie w Spychała z 
sław Matusz.ak z

ze Śmigla;
Walkowic;

Wielenia; Zbig- 
Wronek; Zd*i- 
Witowa;

Małgorzata Jaraczewska, Jacek 
Filipowski, Grażyna Stróżewska i 
ńndrzej Zegalski z Wrześni.

(brani

i przedmiotów zawiści. Są to istot
ne kwestie, skoro w

W „PRAWIE I ŻYCIU” — „Mój 
ostatni dzień wojny”, czyli wspom 
nienia gen. Franciszka Skibińskie 
go, wiceprezesa Rady Naczelnej 
ZBoWiD, w czasie wojny dowód­
cy 10 Brygady Kawalerii Pancer­
nej, wchodzącej w skład 1 Dywi­
zji Polskich Sił Zbrojnych na Za 
chodzie.

W '„PRZYJAŹNI” artykuł
„Soczewki profesora Fiodorowa”, 
zapoznający ze sławną kliniką o- 
kulistyczną, kierowaną przez 
prof. Swiatosława Fiodorowa, któ 
tego sztuczne soczewki, umiesz­
czone w gałce ocznej,, zdobyły so 
Ole światową sławę.

W „KULTURZE” — Mirosław 
Gorczyca przedstawia „Polskę let 
nisko wą”, zwłaszcza problemy, 
które wiążą się z budową domków 
letniskowych — obiektów marzeń

powszechnego 
stwierdzono, iż 
znajdowało się 
letniskowych z

czasie spisu
grudniu 1978

na terenie kraju 
28,8 tys. mieszkań 
70,9 tys. izb.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” — Elżbieta Centkow- 
'ska w artykule „Bojary” zajmuje 
się problemami skansenów. Czym 
to na przykładzie woj. białostoc­
kiego, które ma wyjątkowo duże 
skupiska autentycznej i różnorod 
r.ej zabudowy orewnianej. Autor 
ka występuje przeciwko prakty­
kom, które sprawiają, że zabytko 
we, drewniane chałupy, modrze­
wiowe dworki wędrują ze swego 
miejsca na wybrane miejsce zbór 
ne, gdzie od nowa śą montowane 
i wkomponowywane w pejzaż, nie 
zawsze odpowiadający temu, w

którym były dotychczas. — Prze­
niesione, zepchane do kupy — pi 
sze — tworzą coś w rodzaju nie 
dorobionych Disneylandów, są 
martwe, nie przemawiają do wy­
obraźni. Nie, nic występuję prze 
ciwko skansenom. Uważam tylko, 
że tworzenie ich w takiej ilości 
i w tej postaci, jak to się zwykle 
u nas czyni, powinno być zabie- 
piem ostatecznym. Myślę, że wszy 
stkie te zabytkowe domy, dwor- 
k;, wiatraki, kuźnie należy zosta 
wiać w ich rodzinnym pejzażu i 
zabezpieczać „in situ”.

W „TYGODNIKU KULTURA L-
NYM” ■ 
„Miłość

Andrzej Pluta w cyklu
Małżeństwo

na” publikuje artykuł
— Rodzi - 
,Nikt nie

zastąpi ojca”. Stwierdza, że ba­
dania nad wychowawczą rolą oj­
ca w rodzinie wskazują, iż ojciec 
rra specyficzną i zasadniczo bar­
dzo trudną do zastąpienia rolę, 
która nie polega na zastąpieniu 
matki, ale na dostarczeniu dziec­
ku bodźców w rozwoju społecz­
nym i moralnym; takich, których 
matka nie może dziecku w tak 
szerokim zakresie dostarczyć.

LEKTOR
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Piłkarze Olimpii grają z liderem
Ze względu na międzypań- 

stowy mecz Jugosławia Pol­
ska, pierwszoligowe zespoły 
piłkarskie następna kolejkę li 
gowych spotkań rozegrają do 
Diero w środę W sobotę i 
niedzielę wystąpią natomiast 
drużyny drugoligowe. W Po­
znaniu dzisiaj o godz. 14 na 
Golęcinie. rozegrane zostanie 
atrakcyjne spotkanie, w któ­
rym Olimpia zmierzy się z li 
derem tabeli Stalą Stocznia 
Szczecin.

Przed dwoma tygodniami 
gwardziści gościli innego kan 
dydata do awansu — Bałtyk 
Gdynia. Mecz ten zakończył 
się rezultatem bezbramko- 
wym. W opinii obserwatorów.

Z Jugosławią po raz 18
W czwartek rano piłka raka 

reprezentacja Polski odleciała 
w zapowiedzianym składzie do 
Zagrzebia, a stamtąd autoka­
rem udać się miała do miej­
scowości Vu!kovar. Dzisiaj na 
stadionie w Bukovo (w pobli­
żu Vukovaru) zmierzy się w 
towarzyskim meczu z Jugosła­
wią. '

Będzie to już 18 spotkanie 
piłkarzy obu krajów. W do­
tychczasowych Polacy odnieśli 
6 zwycięstw, przegrywając 8 
spotkań.

Dwukrotnie dotychczas los 
zetknął reprezentacje obu kra­
jów w eliminacjach mistrzostw 
świata. W 1938 r. Polacy poko­

20 maja w Poznaniu 
mecz piłkarski Polska - Szkocja

, Polski Związek Piłki Noż- 
ihej od dawna zamierzał przyz 
siać Poznaniowi organizację 
y neczu międzypaństwowego w 
i piłce nożnej, Pierwotnie mia- 
(ło to być spotkanie Polska — 
jNRD w ramach eliminacji do 
ńrMistrzostw Europy, ale osta- 
yiecznie rozegrane ono zosta­
no w Chorzowie. Później była 
■koncepcja, by w Poznaniu 
zmierzyły się reprezentacje 
Polski i RFN. Ustalono jed­
nak, że gospodarzem tego me­
czu będzie nasz rywal, a spot­
kanie rozegrane zostanie 13 
maja we Frankfurcie nad Me­
nem.

Zapaśnicze ME

Udany start Polaków . 
w stylu wolnym

24 bm. w Prievidzy (Cze­
chosłowacja) walkę o tytuły 
mistrzów Europy rozpoczęli 
zapaśnicy w stylu wolnym. W 
pierwszym dniu na matach 
wystąpiło pięciu reprezentan­
tów Polski. Po dwóch seriach 
walk na placu boju pozostało 
czterech Polaków: Skubacz, 
Chiliński, Olejnik i T. Busse, 
natomiast z dalszej rozgrywki 
odpadł M. Busse, który doz­
nał dwóch porażek. (o-jz)

Najlepsi motocykliści kraju 
trenowali na terze „Poznań"

Wios-ną rozpoczynają swoje 
starty motocykliści wyścigowi, 
Ostatnio w Poznaniu zakoń­
czyło się ogólnopolskie zgru­
powanie najlepszych zawodni­
ków, stanowiących praktycz­
nie kadrę narodową Polski. 
Wśród 14 motocyklistów re­
prezentujących AMK Biały­
stok i Gliwice oraz Dąbrowę 
Łódź, SKM Warszawę i Ener­
getyka Lublin znalazło się 4 
czołowych zawodników po­
znańskiej Unii Edward Sta- 
chowski, Jan Seredyński,- An­
drzej Rosiński oraz Mirosław 
Wylęgała wraz z pozostałymi 
uczestnikami obozu szkolenio­

którzy mieli możność oglądać 
w akcji oba rywalizujące o 
pierwsze miejsce w grupie ze 
społy, wyższe umiejętności pre 
zentuje Bałtyk, choć ustępuje 
on w tabeli drużynie szczeciń­
skiej o jeden punkt. Poznania­
cy maja więc duże szanse na 
pokonanie Stali Stocznia. By 
tego dokonać, zagrać muszą 
przede wszystkim skuteczniej 
niż w dwóch ostatnich me­
czach, w których nie udało im 
się strzelić bramki.

Kibiców, którzy wytwór a się 
dzisiaj na mecz informujemy, 
że w recepcji hotelu Olimpii 
na Golęcinie nabyć można kar 
nety na wszystkie mecze 
gwardzistów w rundzie wio­
sennej. (wił) 

nali rywali w Warszawie 4:0, co 
przy przegranej w rewanżu 0:1 
dało nam awans do finałów mi 
strzostw. Nie powiodło się na­
tomiast Polakom w elimina­
cjach MS-1962, w których prze 
grali w Belgradzie 1:2, remisu 
jąc w Chorzowie 1:1.

Rewanż wzięliśmy podczas 
MŚ-74, gdzie Jugosławia była 
przeciwnikiem Polaków w dru 
giej fazie turnieju finałowego. 
Pamiętne 2:1 po bramkach Szar 
macha (karny) i Laty dało Pola 
kom prawo walki o brązowy 
medal. Było to zresztą jedyne 
dotychczas nas>ze zwycięstwo w 
powojennych kontaktach pił­
karskich obu krajów. (PAP)

Wreszcie jednak sympatycy 
piłka rstwa w Wielkopolsce 
będą świadkami bardzo in­
teresującego widowiska. Jak 
na« poinformowano w PZPN, 
28 maja w Poznaniu rozegra­
ny zostanie międzypaństwowy 
mecz Polska — Szkocja. Ten 
rywal naszej reprezentacji za­
liczany jest do czołowych 
zespołów Europy i grał w fi­
nale mfetrzostw świata w Ar­
gentynie. W zespole narodo­
wym Szkocji gra wielu pił­
karzy występujących w lidze 
angielskiej, m. in. jej czołowi 
strzelcy — Kenneth Dalglfeh 
(Liyerpool) czy Andy Gray 
(Wolvęrhampton). (wił)

B. Borg 
pokonał W. Fibaka

W drugiej rundzie turnieju 
tenisowego w Las Vegas Woj 
ciech Fibak trafił na główne­
go faworyta. Bjoefna Borga i 
przegrał 1:6. 1:6. (PAP)

H. Średnicki w finale 
rzymskiego turnieju

W półfinałach turnieju bokser 
skiego w Rzymie Henryk Średnic 
ki znokautował już w I rundzie 
reprezentanta Włoch de Florio. 
Pojedynek ten rozgrywany był w 
wadze koguciej gdyż z braku prze 
ciwników w wadze muszej tre­
ner Michał Szczepan zdecydował 
się przesunąć Srednickiego o ka­
tegorię wyżej, a więc do wagi 
koguciej. (PAP)

wego zwiększali wiedzę teore­
tyczną oraz doskonalili formę 
sportową na torze „Poznań”. 
Także po raz pierwszy spraw­
dzali. nowe motocykle Metalex 
produkcji CSRS. Maszyny te o 
pojemności 125 ccm charakte­
ryzują się ładną sylwetką, 
cóż z tego, sikoro często zawo­
dzą na torze. Zawodnicy chcąc 
ich używać będą musieli we 
własnym zakresie dokonywać 
udoskonaleń w silniku. Moto­
cyklistom w tym roku przy­
było kilkanaście nowych mo­
torów, ale także i kłopotów’ 
związanych z przygotowania­
mi ich do startów, (Ikar)

Sobota 26 IV
ROGRAM 1

13.15 — Radzimy rolnikom (kol.);
13.25 — Obiektyw;
13.45 — Dziennik (kol.);
14.00 — Magazyn lotnie- v- f 1 ■
14.30 — Telewizja Młodych Kos­

monautów — „Orbita’’;

STUDIO 2, w tym:

15.00 — Omówienie programu;
15.10 — „Wielobój gwiazd’’ — FSM 

(12 wydanie „Wieloboju 
gwiazd” występują w nim trzy 
drużyny reprezentujące Fabry­
kę Samochodów Małolitrażo­
wych oraz trzy gwiazdy spor- 
bu — •Marcin Bień irack i, Maciej

Niedziela 27 IV
PROGRAM 1

7.40 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie (kol.);

8.10 — Emerytury dla rolników 
(kol.);

8.20 — „Telewizjada” — sport 
dla wszystkich (kol.);

9.00 — Dla Młodych Widzów — 
„Teleranek”, w programie m. 
in. „Nasze najpiękniejsze”, 
galeria przyjaciół, zrób to 
sam, nasz teatr, uwaga na dro 
dze, mistrz intelektu oraz film 
fabularny TV ang. „Tajemni 
czy ogród”, ode. pt. „Nikt nie 
pozostał” (kol.);

10.20 — „Antena” (kol.);
10.45 — „Album Polski”, cz. 1 pt. 

• „Maria” — polski film fab.
(kol.):

11.50 — Dziennik (kol.);
l^.Oó — Rolnicze rozmowy — „Dla 

czego młodzi odchodzą ze wsi” 
(kol.);

TYLKO W NIEDZIELĘ, w tym:

12.35 — Zapowiedź programu:
12.45 — „30 pięter w 3,5 minuty” 

— program z okazji 25-lecia 
Pałacu Kultury i Nauki (1);

13.00 — Pamiętnik zza kulis sce-

Poniedziałek 28 IV
PROGRAM 1 *

15.25 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe, kl. III — Plastyka: 
„Kształtowanie wrażliwości 
twórczej i społecznej”, cz. 2. 
Wyki.: dr Anna Trojanowska;

15.55 —* Obiektyw;
16.15 — Dziennik ((kol.);
16.30 — „Zwierzyniec” (kol.);
16.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
17.30 — „Ucieczka z krainy złota” 

film fab. TV czechosłowackiej 
(kol.):

18.30 — Studio Telewizji Młodych;
18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Echa stadionów;
19.30 — Dziennik (kol.);

Wtorek 29 IV
PROGRAM 1

15.25 — Telewizyjny Klub Senio­
ra;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dzień dobry, w kręgu ro 

dżiny (kol.):
16.55 — „Kineskop” — program 

publicystyczno-filmowy o Kra 
jach socjalistycznych (kol.):

17.25 — Sonda: „Wir” — móba 
przedstawienia i wyjaśnienia 
zjawisk związanych z zawiro­
waniami w wodzie, atmosferze
itd. (kol.);

Środa 30 IV
PROGRAM 1

15.25 — NURT — Pedagogika: 
„Technika pomiaru dydaktycz 
nego na użytek nauczyciela”;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci — „Skakanka” 

(kol.);
K.55 — Losowanie Express Lotka 

i Małego Lotka (kol.);
17.05 — „Dom i my” (kol.);
17.15 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
17.35 — „Skarbiec” — tygodnik 

historyczny (kol.);
18.10 — „Bieriozka” — film dok.

Czwartek 1 V
PROGRAM 1

8.45 — Dziennik;
9.00 — Transmisja z uroczystości 

pierwszomajowych;
15.00 — „Majowa Estrada Folklo­

ru” — występy najlepszych 
zespołów folklorystycznych z 
różnych regionów kraju, bio- 
rących udział w '„Jarmarku 
Pieśni i Tańca” w Mielcu 1979. 
Wystąpią: „Rzeszowiacy” z 
Mielca, „Krakowiacy” .z Kra­
kowa, „Beskid”, „Opole” i 
inni (kol.);

15,55 — „Rzeczpospolita babska” — 
polski film fab.;

17.45 — W świecie dzikich zwie-

Piątek 2 V
PROGRAM 1

15.05 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada (kol.);

15.25 — NURT — Pedagogika — 
„Wykorzystanie wyników po­
miaru dydaktycznego w pracy 
zespołów wyrównawczych”;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol4;
16.30 — Dla dzieci — „Piątek z 

Pankracym” (kol.);
16.55 — Magazyn motoryzacyjny —

Stawowiak, Janusz Kilańczyk);
16.25 — Polska — Jugosławia — 

mecz piłki nożnej;
18.15 — Piosenki z ’ „Wieloboju 

gwiazd” — wyst.: Maryla ko 
dowieź. Barbara Kowalska, Jo 
sef Laufer; /

15.25 — „Ostatnia kuźnia kos w 
Rzeczypospolitej” — film do­
kumentalny;

1)6.35 — „Test” — film dok. o u- 
dziale „Fiata” 126p w Rajdzie 
Monte Carlo;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — ,(Krótkie, chłodne lato” — 

film przyrodniczy z serii 
„Świat, który nie może zagi­
nąć”;

19.30 — Dziennik — ez. 2;
20.10 — „Pogoda dla bogaczy” 

cz. 2. ode. 4 filmu fab. TV 
USA .

21.05 — „Fotografia familijna za 
logi Fabryki Samochodów Ma­
łolitrażowych” (reportaż filmo 
wy przedstawiający proces po 
wstania tej fotografii, óbejmu 
jącej 18.000 osób);

21.15 — Konferencja prasowa z Ry 
szardfem Dzipakiem — dyrekto­
rem naczelnym FSM;

21.45 — „Potyczki rodzinne” — fi­
nał;

22.35 — Dziennik;
22.45 — Jeszcze raz o FSM;
23.00 — „Kio się ooi wlas:;;go cia

ny _ Elżbieta Barszczewska o 
swoich najlepszych rolach tea 
tralnych, filmowych i telewi­
zyjnych;

13.40 — „Solo” — reportaż o Hen 
ryku Jaskule, który odbywa 
samotną żeglugę dookoła świa 
ta;

13.55 — „30 pięter w 3,5 minuty” 
(2);

14.10 — Dla dzieci: „Kieszonkowe 
przygody” — widowisko poe 
tyckic;

14.45 — „Lekarze lat wojny” — 
wspomnienia wybitnych medy 

■ ków krakowskich o posiewie 
i działalności polskiej służby 
zdrowia w latach okupacji;

15.00 — „30 pięter w 3,5 minuty” 
(3);

35.15 — Losowanie Dużego Lorka;
15.35 — „Paleta” — teleturniej 

plastyczny;
16.00 — ,,W świecie Gogola i Cze 

chowa” — najznakomitsze ro 
le z dramatów rosyjskich w 
interpretacji najwybitniejszych 
aktorów polskich;

16.35 — „Szansa” — o zawodowe 
kwalifikacje walczą artyści 
amatorzy; ’

17.20 — „Rubens, malarz i dyplo­
mata” — 2 ode. filmu telcwi 
zji holenderskiej;

18,20 — „Historia scenografii” —

20.10 — Teatr Telewizji na Świę­
cie — James Bridie: „Laurowa 
Daphne” (kol.);

21.35 — Horyzont — „Olimpijskie 
wiraże”;

22.05 — Dziennik (kol.);
22.20 — „Pamiętam — O dzieciach 

z Ravensbruck”.
22.35 — „Proscenium” — magazyn 

teatralny (kol.).

PROGRAM 2

1$ „55 —, Panorafna fblklórtr”' (po­
wtórzenie);

15.30 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie (kol.);

16.00 — Poradnia młodzieżowych 
organizatorów spdrtu (kol.);

16.30 — Język niemiecki — Kurs 
podstawowy. 1. 26;

STUDIO BIS, w tym: Ę
17.05 — „Sąsiedzi” ’ — reportaż o 

17.50 — Studio Telewizji Młodych;
18.10 — „Ausrotten — wytępić” — 

film dbk. TP o martyrologii 
duchowieństwa polskiego w 
latach okupacji hitlerowskiej 
(kol.);

13.40 — Radzimy rolnikom (kol.);
18.50 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.)_;
20.10 — „Ludzie z dzielnicy Plai- 

sante” — franc. film fab. 
(kol.);

21.45 — „Świadkowie” — program 
publicystyczny (kol.);

22.05 — „Camera^” — magazyn 
muzyczny (kol.);

22.30 — Dziennik (kol.).

o pracy i występach słynnego 
zespołu tanecznego (kol.);

18.30 — Studio Telewizji Młodych;
18.50 — Dobranoc (kol.);‘
13.00 — „Szturm Berlina” — pro- 

giraim filmowy przygotowany 
w związku z 35 rocznicą . wyr 
cięstwa nad faszyzmem i u- 
działem żołnierzy ludowego 
Wojska Polskiego w końcowej 
fazie walk o Berlin;

19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Między wrześniem a ma 

jem” — „Dzień oczyszczenia” 
— polski film fab. (kol.);

21.55 — „X Y Z” — cz. 1 (kol.);
22.25 — „Konfrontacje” — Irlan­

dia Północna — program pu­
blicystyki międzynarodowej 

(kol.);

rząt — „Bóbr” — amer. film 
fab. (kol.);

18.30 — Teatr Telewizji: Jan Ry- 
bowicz — „Najpiękniejsze opo­
wiadanie świata” (kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Koncert 1-majowy — mię 

dzynarodowy program estra­
dowy z udziałem orkiestry 
PRiTV pod dyr. Wł. Kamir- 
skiego oraz solistów ze wszy­
stkich krajów socjalistycznych 
(kol.);

21.05 — „Małżeństwo po włosku” 
— włosko-franc. film fab. 
(kol.).

PROGRAM 2
Blok Naczelnej Redakcji Progra-

Sport samochodowy: „Wszy­
stko o Dieslu” (kol.);

17.15 — Dzień dobry — w kręgu 
rodziny (kol.);

17.35 — Studio Telewizji Młodych;
17.55 — „Czterdziestolatek”, ode.

13 pt. „Kozioł ofiarny, czyli ro 
tacja” — film fab., TP;

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — „Album z piosenkami” — 

„W podróży” — spotkanie 2
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Teatr Sensacji: G. Cooper 

— „Wieczór z nieznajomym”;
21.05 — ^Pegaz” — aktualna pu­

la” — 1 odcinek z cyklu „Taki 
już jestem” (jest to próba bai 
dziej wnikliwego spojrzenia 
na fizyczną sylwetkę człowie­
ka, przedstawioną w formie 
rozmowy znanego choreografa 
Stefana Wenty):

33.35 — „Małżeństwo KLaudyny” — 
ode. 3 filmu fab. TV franc.

PROGRAM 2

13.40 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma (powt.);

BLOK PROGRAMOWY OTV 
SZCZECIN — DZIEŃ SZCZECI­
NA, w tym:

14.20 — Zapowiedź programu;
14.30 — „Bogusław i Anna” — fe­

lieton filmowy;
14.45 — „Kwiat magnolii” — tur­

niej tańca towarzyskiego;
15.40 — „Rozśpiewany port” — 

program rozrywkowy.
16.10 — „Alejami, placami, parka­

mi...” program muzyczny;
16.30 — „Ballada o mojej ziemi” — 

program poetycki;
16.50 — „Jak drzewa korzenie...” — 

felieton filmowy;
17.10 — Śpiewa zespół ludowy z 

Goleniowa — „Złoty kłos”;

Xymena Zaniewska o fest iwa 
lacn piosenek;

19.00 — • Wieczorynka;
19.30 — Dziennik (kol.):
20.10 — „Kariera Nikodema Dyz­

my” — 4 ocic. filmu f 'i . i;;
21.10 — Sportowa niedziela;
21.25 — Pytania i odpowiedzi — 

Adam Budzyński o publicysty 
ce kulturalnej w Polskim Ra­
diu;

21.50 — „Picasso w Krakowie” — 
widowisko publicystyczne, zre

' alizowane na największej w 
Polsce wystawie dzieł Picassa.

PROGRAM 2

9.00 — Teatr Telewizji — Wale- 
rij Brumel. Jurij Szpitalnyj: 
„Doktor Nazarów” (powt.);

10.30 — „Białostocka skarbnica 
oręża” — program wojskowy 
(kol.);

11.00 — „Auto-moto-sport”;
11.50 — „Cicha woda” — radziec­

ki film;

TYLKO W NIEDZIELĘ, W tym:

13.05 — „Mój koncert” — Bernard 
Ladysz o swoich fascynacjach 
muzycznych;

13.45 — Wspomnienie o prof. Zofii 
Lissie;

1.00 — „Żubr 2000” — reportaż

życiu mieszkańców „Domu 
Pocztowca” w Olsztynie;

17.20 — „z wizytą w Studio” — 
pp. Wiśniewscy z OIsz<yna 
wspominają dawne czasy;

17.25 — Śpiewa Renata Danel;
17.45 — Laureaci konkursu CZSBM 

„Z kluczem w ręku” (Włodzi 
mierz Frasunkiewicż z Wrześ­
ni, Herman Grzeszczyk z war 
s<zawy, Wilhelmina Skulska — 
dziennikarka Przekroiu". Ma 
ria Olcksicka — kler” Działu 
Społ. Wych. CZSBM);

17.50 — Gra „Kapela czerniakow­
ska”;

18.10 — Poradnik dobrych obyeza 
iów;

W-40 — „Człowiek człowiekowi” 
— reportaż;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2

14.40 — Program wojskowy (po­
wtórzenie);

15.10 — „Zwierzyniec” (powt. kol.);
15.40 — Język angielski — Kurs 

podstawowy, 1. 27;
16.10 — Język niemiecki — Kurs 

podstawowy, 1. 26;
16..35 — „Sekrety kina”. W pro 

gramie fragm. filmów: „Dama 
Kameliowa”, „Trędowata”, 
„Kobieta i mężczyzna”, „Con- 
amore” (kol.);

17.05 — „Poradnik motoryzacyjny” 
(koi.);

17.30 — „Kulisy. telewizji” — prze 
wodnik telewizyjny (kol.);

22.45 — „X Y Z” — cz. 2 (kol.);
23.15 — Dziennik (kol.). 

PROGRAM 2
14.35 — „Poradnik motoryzacyjny” 

(powt.);
15 .00 — „Sonda” (powt.);
15^30 — „Kulisy telewizji” (powt.);
16 .05 — Język rosyjski — kurs pod 

stawowy, lekcja 27 (kol.);
16 .35 — Język angielski — kurs 
podstawowy, lekcja 27;
17.05 — Kino Telewizji Dziewcząt 

i Chłopców: „Przyjaciele z 
areny”, ode. 4 pt. „Przejażdż­
ka” — radź. film. fab. (kol.);

17.30 — „Antykwariat” — książki 
dziwne i ciekawe;

18.00 — I liga piłki nożnej;
1'8.50 — „Urodziny miasta” — re­

portaż ukazujący 550-lecie Cie­

mów o Krajach Socjalistycznych 
pt. „Dzień w Interstudio”, w tym;
15.00 — Omówienie programu;
15.05 — „Tylko dla dzieci” — ani­

mowane filmy dla najmłod­
szych widzów;

15.30 — ,,Karel Got zaprasza” — 
program rozrywkowy TV 
CSRS;

15.45 — „Tajemnice wokół nas” — 
program studyjno-filmowy, w 
którym mówić będziemy o 
wpływie pogody na człowieka, 
tajemnicach szarych komórek, 
zagadkach długowieczności i 
niezwykłym świecie ziół;

16.30 — „Wakacje na ziemi — pro­
gram rozrywkowy TV CSRS;

17.10 —.„Kareł Gott zaprasza” — 
cz. 2 K. Gott i S. Baker;

blicystyka kulturalna (kol.);
21.50 — Kronika mistrzostw Euro­

py w podnoszeniu ciężarów 
Belgrad 80;

22.45 — Dziennik (kol.).
PROGRAM 2

15.20 — „Antykwariat” (powt.);
15.50 — „Wszystko już było” 

(powt.);
16.25 — „Skarbiec” (powt.);
16.55 — „Poradnik działkowca” — 

maj (kol.);
17.25 — Kino Telewizji Dziewcząt 

i Chłopców: Kino Obieży­

17.25 — „Miasto w czerni” — ode.
2 pt. „Wyrok” — węgierski 
fulm fab.;

18.15 — „Wielka miłość Balzaka* 
— ode. 5 pt. „Spotkanie w 
Sankt-Petersburgu” — film f»- 
bularny TP reż. Wojciech So­
larz;

10.10 — Program lokalny;
19. a0 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — „... I doszedłeś mój żołnie­

rzu” — program poetycki;
20.40 — „Szczecin — pierwsze dni** 

— film dokumentalny;
21.25 — „Nad Odrą” — program 

filmowy o ludziach, którzy 
walczyli nad Odrą w kwietniu 
1945 r.;

21.45 — „Barwy miasta” — cz. 1 
— reportaż;

22.20 — „Kwiaty polskie z „Dany" 
— program o najciekawszej 
kolekcji Strojów damskich z 
„Dany”;

22.30 — „Skarbiec Kamieński” — 
film dokumentalny.

23;05 — ,Barwy miasta” — ca. 2;
23.35 — „Szczecin muzyczny” — 

program filmowy przedstawia­
jący najważniejsze wydarzenia 
z życia muzycznego Szczecina.

o dwutysięcznym żubrze uro­
dzonym w Polsce;

14.20 — ..Dalej niż jutro” — o 
przeszczepach w przyszłości;

14.45 — Sportowa niedziela;
15Z0 — „Oblicze jazzu” — 1 ode. 

programu o historii polskiego 
jazzu;

15.50 — W Starym Kinie: „Syno 
wie pustyni” — film z udzia­
łem Flipa i Flapa;

18.50 — Studenci contra studenci” 
— reportaż z V Konfrontacji 
Szkół Teatralnych;

17.10 — „Dawne gwiazdy sportu" 
— wspomnienia Bohdana To­
maszewskiego;

17.30 — Sportowa niedziela — 
inauguracja sezonu na Służew 
cu;

18.00 — Stereo i w kolorze — re 
cital pianistyczny Michała 
Pletniewa;

19.30 — Dziennik;
20.10 — „Pan Tadeusz za ocea­

nem” — o pobycie szczecińskie 
go Teatru Polskiego w Sta­
nach Zjednoczonych;

20.25 — Krzysztof Sadowski i je­
go pipsenki;

20.55 — Poeci recytują swoje wiór 
sze;

21.10 — „Stopklatka” — o seria­
lach telewizyjnych;

21.45 — „Mężczyźni” — francusko- 
włoski film sensacyjny.

20.15 — „Z wizytą w Studio” — 
prof. Lucyna Frąckiewicz z 
Uniwersytetu Śląskiego, koor 
dynator rządowego programu 
badawczego na temat stosun­
ków społecznych w nowych 
osiedlach. W programie m. in. 
film „Czterdziestolatek”;

20.35 — „Zezem” — o niektórych 
sąsiedzkich obyczajach film 
„Nadkwasota”;

20.50 — „Za ścianą” — polski film 
fab.;

21.50 — „Kontrapunkt” — dyskus 
ja po filmie;

22.00 „Awers” — film dok.;
22.10 — 24 godziny;
22.20 — „Potyczki rodzinne”;
22.40 — „Staropolskie zabawy ro-^ 

dzinnę” — w Studio historyk 
obyczajów dr Jan Wasilewski;

22.45 — „Opowieści niesamowite”;
23.20 — Kołysanka na dobranoc.

18.00 — Dla młodzieży — Porad­
nia „Zaufanie”;

18.30 — Statki „Madę in Poland” 
— program morski;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Wtorek melomana” — 

XIII Festiwal- Polskiej MuzyKi 
Współczesnej (kol.);

21.10 — 24 godziny (kol.);
21.20 — Wieczór filmowy: „Przed 

i po debiucie” — Ryszard
Wąsko, autor wielu filmów 
eksperymentalnych. Kino Mi­
niatur, węgierskie impresje 
poetyckie, nowości polskiego 
dokumentu, „Lekcja pierw­
sza” — film dok.

chanowie;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (koLJJ
20.10 — „świat na małym ekra­

nie”. „Gibraltar” — czech. film 
dok. oraz „Miasto nad morzem” 
— dok. film nadz.;

20.40 — „Przedmioty” — program 
publicystyki kulturalnej (kol.);

21.05 — 24 godziny (kol.);
21.15 — „Wszystko już było” — 

„Aktorzy śpiewają”, cz, 2 pro­
gramu muzycznego;

21.50 — „Pegaz młodych” •— jubi­
leusz dwudziestolecia działal­
ności klubu „Pod Jaszczura­
mi” w Krakowie (kol.);

22.20 — Program dla rodziców; 
„Bez recept” — „Wychowanie 
artystyczne — co to?” — (kol.).

17.20 — „Pokonać siebie” — pro­
gram studyjno-filmowy o ce­
nie sukcesu na sportowej are­
nie;

17.55 — „Kareł Gott zaprasza” — 
cz. 3: K. Gott i zespół „Erup- 
tion”;

18.05 — „W cztery strony świata” 
— w programie zostaną przed 
stawione filmy i reportaże 
„Interstudia” z Kuby, Austra­
lii i Syberii;

19.10 — „Czas i moda” — etiuda 
filmowa;

19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Film fabularny;
21.05 — „Na estradach Interwizjł” 

— program rozrywkowy z 
udziałem Soffi Rotaru i grupy 
Fonograf.

świat „Surowy urok Laponii” 
— polsko-fiński film dok.

17.55 — Informator turystyczny — 
„Turystyka wiosenna” (kol.);

18.25 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma” — Vademecum” (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Teatr Wspomnień — 1970: 

Jerzy Krzysztoń — „Panna ra­
dosna”;

21.40 — 24 godziny (kol.);
21.50 — Premiera w Dwójce: „Noc 

zaćmienia księżyca” — radź, 
film fab. (koł^.
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Z wielkopolskiej oszczędności

Wiatr w żagle „Daru Młodzieży”
Dzięki pracowitości mło­

dych z Wielkopolski po 
wstają fundusze i dary 

rzeczowe dla następcy u,Daru 
Pomorza”. Imponująca jest 
różnorodność sposobów, jaki­
mi uzyskuje się fundusze na 
wDar Młodzieży”. O wielu z 
■nich już pisaliśmy. Dzisiaj 
kolejne meldunki z Wielko­
polski.

W Poznańskicm: 20 000 zlo 
tych na konto „Daru Młodzie 
Ży” wpłynęło z kół ZSMP 
przy Spółdzielni Kółek Rolni 
czych ora z U r zęd zie M i a sta ' -i 
Gminy w Książu; 3 000 złotych 
wpłacili młodzi z grodziskiego 
„Growagu”. W poznańskiej 
„Centrze” powstają ogniwa 
niezbędne powstającej jedno­
stce. Do świadczeń finanso­
wych zobowiązali się młodzi z 
„Agrometu”, „Stomilu” i „Po 
mętu” (po 30 000 złotych), Wo 
jewódzkiego Uniwersytetu Ro 
botniczego i ,,Juventuru” (po 
100 000 zł), „Wiepofamy (50 000 
zł), „Lechii” (40 000 zł). Około 
10 000 zł to rezultat czynu pro 
Aukcyjnego podjętego w mar 
cu w poznańskiej „Modenie”; 
w maju uczniowie Zespołu 
Szkół Rolniczych porządko­
wać będą park przyszpitalny; 
prace te szacuje się na około 
25 000 złotych, które przekaza 
ne zostaną na konto „Daru 
Młodzieży” (pieniądze winny 
bowiem pochodzić nie z do­
browolnych datków, lecz do­
datkowej pracy).

Ponieważ nie wszyscy mogą 
jg wykonać, napływają mel 
dunki o „niekonwencjonal­
nych” sposobach gromadzenia 
funduszy. Na przykład w naj 
większym domu akademickim 
Poznania — „Eskulapie” połą 
czono to z oryginalną zabawą. 
Pewnego marcowego dnia kil 
ku młodych przebierańców 
obsługiwało windę, pobierając 
opłaty. W holu domu studen­
ckiego „autentyczne cyganki” 
przepowiadały przyszłość, a 
czas w kolejce umilał „brzdą
kającv^’ zespół. Swiętnie bawi dzi na konto , Doru Młodzieży". 

^Ti się mTeszkańcy i odwledzA- Fot. — R. Królak

iTEATR, Bogusławski
na scenie w Kaliszu

„^.Utrzymywać będą, póki bę 
dę mógł, scenę ojczystą, do 
czego i teatr w Kaliszu pomoc­
nym mi być może". Tok pisał 
w jednym z listów dyrektor Tea­
tru Narodowego w Worszpwie 
— Wojciech Bogusławski. Wie­
lokrotnie odwiedzał on ze swo­
im zespołem Kalisz w łatach 
1800—1824. Wybudował tu na­
wet stały gmach teatralny, tu 
też w 1808 roku wystawił swoją 
sztukę pt. „Henryk VI na ło­
wach”.

W 180-lecie istnienia Teatru 
im. Wojciecha Bogusławskiego 
w Kaliszu (wprawdzie oficjalnym 
patronem teatru został ów twór­
ca dopiero w 1936 roku, ale 
przecież tamte jego przyjazdy 
u początków XIX wieku kałisza- 
nie dobrze zapamiętali) sięgnię­
to znów po „Henryka VI na ło­
wach". Tekst oryginóny wspar­
to fragmentami libretta opero­
wego Wojciecha Młynarskiego, 
który napisał je właśnie na mo­
tywach tej sztuki. Muzyka jest 
dziełem Karola Kurpińskiego.

W dziejach kaliskiej sceny 
premiera utworu Bogusławskie­
go ma dosyć istotne znaczenie. 
Po pierwsze, to okolicznościo­
we, upamiętniające jubileusz 
związków ojca sceny narodo­
wej z miastem. Spektakl jest 
także zrealizowany z dużym roz 
machem — muzykę wykonuje 
Kaliska Orkiestra Symfoniczna i 
Chór Państwowej Szkoły Muzy­

jący „Eskulapa”, a przy spo­
sobności zebrano prawie 2 500 
złotych.

Młodzież z Kaliskiego rów­
nież podejmuje wiele działań, 
w wyniku których na budowę., 
następcy „Daru Pomorza”

wpłyną kolejne kwoty pienię 
żne i dary rzeczowe. Akcją 
kieruje Wojewódzki Komitet 
Koordynacyjny. Złożą się na 
nią m. in.: czyny społeczne, 
5-procentowy dochód wypra­
cowany w ramach Funduszu 
Akcji Socjalnej Młodzieży o- 
raz 10-procentowy — uzyska 
ny w akcji „Zbieramy plony 
jesieni” i „Każdy kłos na wa 
gę złota”.

Członkowie ZSMP z zakła­
dów pracy w Kaliskiem zobo 
wiązali się społecznie wyko­
nać dodatkową produkcję na 
wyposażenie „Daru Młodzie­
ży”. Zetesempowcy z Zakła­
dów Automatyki Przemysło­
wej „MERA—ZAP” w Ostro­
wie Wielkopolskim wyprodu­
kują dla żaglowca część me­
chanizmów do sterowania, w 
Fabryce Wyrobów Runowych 
,.Runotex” w Kaliszu — wy­
roby runowe, zaś w Zakładach 
Przemysłu Jedwabnie ze go „Wi 
stil” w Kaliszu — wykładziny 
dywanowe.

W województwie konińskim

Na zdjęciu: jedna z brygad Ja­
rocińskich Fabryk Mebli, przy­
gotowująca wytworzone elemen­
ty mebli do wysyłki. Wynagro­
dzenie za tę pracę oraz za u- 
dział m. in.. w budowaniu nowej 
suszarni drewna przekażą mło-

cznej. Premiera ta jest też waż­
na z innych powodów — stano­
wi swego rodzaju pożegnanie z 
Kaliszem zespołu stworzonego 
przez Waldemara Wilhelma. Po 
trzyletnim dyrektorowaniu ka­
liskim teatrem artysta ten z no­
wym sezonem wraca z powro­
tem do Łodzi, skąd przybył, a 
dyrekcję teatru w Kaliszu obej­
muje aktorka i reżyserka kra­
kowskiego Teatru Starego — 
Romana Próchnicka. Odchodzi z 
Kalisza także część aktorów.

Myślę, że Waldemar Wilhelm 
zostawi w mieście nad Prosną 
wdzięczną po sobie pamięć. Za 
jego dyrekcji kaliska scena dzia 
łała dynamicznie, potrafiła stwo 
rzyć swego rodzaju filie teatru 
w Jarocinie, Koninie, Ostrowie, 
w dalekim Sieradzu, gdzie pre­
zentowała wszystkie swe kolej­
ne spektakle. Wilhelmowi, długo 
letniemu pedagogowi łódzkiej 
uczelni teatralnej udało się prze 
de wszystkim w Kaliszu stwo­
rzyć autentyczny zespół artysty­
czny. Przybyli tu za nim z Ło­
dzi młodzi, utalentowani akto­
rzy, którzy byli największą war­
tością tej sceny.

Premiera „Henryka VI na ło­
wach" potwierdza to w pełni. 
Ta opowieść o szlachetnym straż 
niku lasów królewskich Ferdy­
nandzie Koklu, powstała w 1792 
roku i brzmiąca wtedy spoza za­
słony kostiumu sprawami tam­
tego czasu — Konstytucją 3 

dzialalność ZSMP zmierzająca j 
do zebrania funduszy na „Dar 
Młodzieży” jest anemiczna. Do 
tychczas na koncie zebrano 
zaledwie 120 000 złotych, co 
stawia województwo na przed 
ostatnim miejscu w kraju. Po 
stanowiono więc w kwietniu 
zbierać złom, a młodzież z za 
kładów pracy zadeklarowała 
czyny produkcyjne, z których 
dochód także przeznaczy się 
na „Dar Młodzieży”.

Leszczyńskie w świadcze­
niach pieniężnych i rzeczo­
wych na rzecz „Daru Młodzie 
ży” też nie jest zbyt wysoko 
notowane. Co gorsze, inne su 
my zebrane na ten cel wyka­
zuje się w Gdańsku, inne w 
Gostyniu, gdzie mieści się sie 
dziba Zarządu Wojewódzkiego 
ZSMP w Lesznie. Najlepiej ko 
rzystać z pośrednictwa ZW 
ZMSP. Obliczono tam, że w 
1979 roku młodzież Leszczyń­
skiego przekazała na nową fre 
gatę około 140 000 zł. Członko 
wie kół ZSMP przy Leszczyń 
skiej Fabryce Pomp j przy Za 
kładach Elementów Wyposażę 
nia Budownictwa „Metalplast” 
w Lesznie zadeklarowali wy 
konanie — gdy będzie potrze 
ba — czterech pomp wirowych 
monoblokowych oraz zamków 
i klamek do drzwi, szaf, schow 
ków itp. W tym roku w Lesz 
czyńskiem postanowiono ze­
brać około 2 miliony złotych 
na konto „Daru Młodzieży”.

Rozliczne są dary młodzie­
ży województwa pilskiego. 
Harcerze jako jedni z pierw 
szych w kraju przekazali na 
konto ponad 10Ó 000 złotych, 
uzyskanych ze zbiórki surow- 
ców wtórnych. Zakładowe ko 
ło ZSMP przy Fabryce Sprzę 
tu Okrętowego „Meblomor” 
w Czarnkowie objęło patrona 
tern produkcję mebli i innego 
wyposażenia na żaglowiec. Za 
danie wykonano przed termi­
nem, a wyprodukowane me­
ble i sprzęt dostarczono już do 
Stoczni im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni, gdzie statek będzie 
budowany. Są to m. in. me­
ble do pomieszczeń kuchen­
nych, gospodarczych, mess 
raz koji. Natomiast drzwi okrę 
towe J bulaje wyprodukowała 
młodzież z trzcianeckiego „Lub 
moru”. Z kolejną inicjatywą 
wystąpiła organizacja młodzie 
żowa w Ohod®ieskich Zakła­
dach Porcelany i Porcelitu. 
Podjęła się ona w czynie spo 
łeeznym produkcji zastawy 
stołowej dla załogi żaglowca. 
20 kwietnia odbędzie się w Pil 
skiem powszechna młodzieżo­
wa niedziela czynów produk­
cyjnych. Uzyskane w tym 
dniu fundusze zasilą konto bu 
dowy „Daru Młodzieży”,.

(ask, ewi, wis, woj, tt).

Maja i Targowicą — dzisiaj jest 
miłą dla oka i słuchu, trochę 
wzruszającą operą. Zresztą re­
żyser kaliskiego spektaklu Ry­
szard Ronczewski nie potrafił 
nadać mu bardziej wyrazistego, 
jednolitego znaku stylistyczne­
go... Ale przecież to widowis­
ko w efektownej scenografii 
Elżbiety Iwony Dietrych ogląda 
się z przyjemnością. Właśnie 
przede wszystkim dzięki utalen­
towanemu, młodemu zespołowi 
tego teatru.

Pyszną, groteskową postać 
milorda Rydynga (a także — 
samego Wojciecha Bogusław­
skiego) stworzył tu Jacenty Ję­
drusik. Świetną, ekspresyjną pa­
rą gajowych są Mirosław Henke 
i Jarosław Kopaczewski (skąd­
inąd odtwórca głównej roli Ma­
łolepszego w emitowanym nie­
dawno serialu telewizyjnym „W 
słońcu i w deszczu"). Pełną wi­
goru i temperamentu Małgo­
rzatą jest Barbara Olszańska. 
Wszyscy aktorzy dobrze śpie­
wają.

I choć spektakl miejscami jest 
zbyt statytyczny, to przecież pu­
bliczność przyjmuje go gorąco. 
Ma w sobie tę, nie tak często w 
teatrach osiąganą, atmosferę 
zespołowości, radości wspólne­
go grania. •
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Teatr im. Wojciecha Bogusław­
skiego w Kaliszu — „Henryk VI 
na łowach” Wojciecha Bogusław­
skiego; muzyka Karola Kurpiń­
skiego; fragmenty libretta ope­
rowego Wojciecha Młynarskiego 
według W. Bogusławskiego; re­
żyseria — Ryszard Ronczewski; 
scenografia — Elżbieta Iwona Die­
trych.

KWIECIEŃ
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Niedzielo Słońce: 5.30—20.11

POZNAŃ . , .
WIELKI — sob. 2- 17 „Dziadek 

do orzechów”, niedz. g. 19 »iru' 
badur”.

MUZYCZNY — sob. g. 19 — 
przedst. zamknięte, niedz. g. 19 
„Gondolierzy”.

POLSKI — sob. i niedz. g. 19 
„Ludzie energiczni”.

NOWY — sob. i niedz. g. _ U 
„Klonowi bracia”; SCENA NO­
WA — g. 19.30 „Czas wiele zmie­
nia”. . .

KABARET „TEY” — sob. 1 
niedz. g. 17, 20 „Na granicy”.

SOBOTA i NIEDZIELA

BUK: „Milczący wspólnik” (ka­
nadyjski), „Nic ma mocnych” (poi 
ski), „Pociąg w śniegu” (jug.).

CHODZIEŻ Noteć: „Wciąż o 
miłości” (fr.).

CZEMPIŃ: „Idź do mamy, ta­
ta pracuje” (fr.), niedz. „Reksio 
marzyciel” (poi.).

GOSTYŃ: „Zwolnienie warunko 
we” (USA), niedz. „Weronika 
w kraju czarów” (rum.).

GÓRA: „Zabawka” (fr.), niedz. 
„Tajemniczy plan” (poi.)

GNIEZNO Lech: „Gorączka so­
botniej nocy” (USA).

GRODZISK: „Inny mężczyzna, 
inna szansa” (fr.).

JAROCIN: „Kung-fu” (poi.),
„Zagadka w piasku” (poi.).

KALISZ Kosmos: sob. „Dyry­
gent” (poi.), sob. i niedz. „Strasz­
na teściowa” (radź.), niedz. „Pry 
watne piekło” (USA); Stylowe: 
„Znaków szczególnych brak- 
(poi.), „Gwiezdne wojny” (USA), 
„Godzilla komtra Gigan” (jaf>.);

Syrena. „Zwolnienie warunkowe” 
(USĄ), „Piętaszck i Robinson” 
(ars?.) niedz. „Gwiazdor filmów'.

KĘPNO: „Szczęki” (USA), „Ta­
dek niejadek” (poi.).

KŁODAWA: „Wysokie loty”
(poi.).

KONIN Centrum: sob., „Król Cy­
ganów” (USA), niedz. lilmy ry­
sunkowe. „Podróż Sindbada do 
Złotej Krainy” (ang.), „Porwanie 
Savoi” (poi.-radź.); Górnik: „La­
wina” (USA).
KOŚCIAN: „Gorączka sobotniej 

nocy” (USA), niedz. „Dzieciństwo 
w ogniu” (radź.).

KROTOSZYN: „Milczący wspól­
nik” (kanad.), „Brat kata” (N«D), 
niedz. ..Wyspa skarbów” (fr.).

LESZNO: sob. „Korek” (wł.), 
niedz. „Paciorki jednego różańca” 
(poi), „Biedronka” (poi.).

NOWY TOMYŚL: „Hotel klasy 
Lux” (poi.), niedz. „Przeciw Kin 
gowi” (jug.).

OBRZYCKO: „Ludzie godni sza 
cunku” (wł.).

PIŁA Iskra: sob. „Racja stanu” 
(fr.J, sob. i niedz. „Trzej muszkie 
terowie” (panam.), niedz. „Lawina” 
(USA), Poranek dla dzieci; So­
kół: „Rafferty i dziewczyny” 
(USA), niedz. ,.12 nrac Asterixa”

PLESZEW: „Paciorki jednego 
różańca” (poi.).

PNIEWY: „Panny z Wilka” 
(ool.), „Dzięki Bogu, już piątek” 
(USA).

RAWICZ: „Afera Concorde”
(wł).

SŁUPCA: „Violette i Francois” 
(fr.), niedz. „Bocianie gniazdo” 
(poi.). ■

SYCÓYU ..Konwój” (TS.'), 
niedz. „Porwanie królewny” (pol­
ski).

SZAMOTUŁY: „Osada Gawro-
nów” (czes.)x „Violette i Fran­
cois” (fr.J.

ŚRODA: „Rój” (USA).
ŚREM Słonko: „Wściekły” (poi 

ski).
'TRZCIANKA: „Droga daleka

orzed nami” (poi.).
TUREK: „Wściekły” (ool.).
WIERUSZÓW: „Umarli rzucają 

cień” (ool.).
WRONKI: „Afera Concorde”

(włi).
WRZEŚNIA: „Imperium namięt 

ności” (jap.), „Colargol szeryfem” 
(poi.), niedz. „Rój” (USA).

WSCHOWA: „Wysokie loty”
(poi.), „Imperium namiętności” 
(jap.).

ZŁOTÓW: „Gwiazdy poranne” 
(nol.), niedz. „Wesele kruka” (poi 
ski).

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy 
gnały dnia; 9 Cztery pory roku; 
10.45 Niezapomniane stronice — 
„Konrad — przez C”; 11.40 Tu Ra 
dio Kierowców; 12.25 Mozaika' poi 
skich melodii; 13 Komunikat 
energetyczny; 13.01 Z fonoteki 
Studia „Gama”; 13.20 Muzyka jaz 
zowa; 13.40 Kącik melomana — 
P. Czajkowski; 14 Studio „Ga­
ma” (ok. g. 14.05 — Infor. dia 
kierowców); 14.20 Studio „Re­
laks”; 14.25 Studio „Gama” (ok. 
g. 15.45 — Infor. dla kierowców;; 
16 Tu Jedynka; 16.25 Transmisja 
międzypaństwowego spotkania pił 
karskiego: Jugosławia — Polska; 
17.15 Radiokurier; 17.30 c.d. trans 
misji; 18.25 Nie tylko <Ua kierów 
ców; 18.33 Z archiwum nagrań 
radiowych 1976 r.; 19.15 Z lubel
skiego studia; 19.30 „Wesoły auto 
bus”; 20.30 Przeboje sprzed lat; 
21.05 Gwiazdy jazzu; 21.35 Przy 
muzyce o sporcie; 21.58 Komuńi 
kąty Totałiizatora Sportowego; 
22.2Ó Tu Radio Kierowców; 22.23 
Zielona Góra na muzycznej an­
tenie; 23 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, k 2, 3, 4, 5, 
10, 11, 12.05, 15, 19 . 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Teatr PR; 10.40 Sprawy co­
dzienne; 11 Koncert chopinowski 
z nagrań L. Kozubkowy; 11.35 
Publicystyka międzynar.; 11.45 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Mi­
niatury muzyczne; 112.25 Szczecin 
scy Wleniawszczycy — rep.; 12.55 

A gdyby tak — grupa „Vox'’;‘13 
Magazyn łowiecki; 13.15 M. Rim- 
ski-Korsakow — Fragment z IV 
aktu opery „Śnieżynka”; 13.36 Ze 
wsi i o wsi; 13.51 Spotkanie z fol 
klorem; 14.10 Więcej, lepiej, no 
wocześniej; 14.30 Dla dzieci: „Za 
grajmy w zielone” — aud. poe­
tycka; 14.50 „Czata” — mag. woj 
skowy Studia Młodych; 15.05 Mu 
zyka Haydna; 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 16 Aranża­
cje J. Piątkowskiego; 16.10 Prze­
krój muzyczny tygodnia; 16.40 
Czy znasz tę książkę? — zagadKa 
lit.; 17 Z archiwum jazzu; 17.20 
„Zwierzęta zostały opłacone”; 17.40 
Rep. literacki pt. „Anna szuka 
rodziny ’; 18 Muzyczne archiwum
Polskiego Radia; 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.40 Czas i lu­
dzie — aud. kombatancka; 19 „Ma 
tysiakowie”; 19.30 Spotkanie z R. 
Karczykowskim’ 20 Notatnik kul 
turalny; 20.15 Pieśni romantyków 
niemieckich; 21.40 A. Chaczatu­
rian: Trio na klarnet, skrzypce i 
fortepian; 22 Radiovariete nr 191; 
23 Mistrzowskie interpretacje mu 
zyki dawnej; 23.40 Muzyka na do 
branoc.

Wiadomości: 4.30 , 5.30, 6.30 , 7.30, 
8.30, 1(1.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 3.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Piel­
grzymka do Compostelli” — pow.; 
9.10 Powracający temat: Jej por­
tret; 9.30 Sądy i przesądy — aud. 
publicystyczna; 9.45 Kolekcja mu 
zyki staropolskiej; 10.35 Kiermasz 
płyt; 11 Powieść w wyd. dżw.; 
11.30 Dixieland na klarnecie; 12.05 
W tonacji Trójki; 13.08 Powtór­
ka z rozrywki; 13.50 „Pożegnanie 
z Matiorą — pow.; 14. Mistrzow­
skie interpretacje radzieckich 
muzyków; 15.05 Kram z piosen­
kami; 15.30 Rozrywka na trójkę; 
16.30 Piosenki z Iluzjonu; 16.45 
Sądy i przesądy; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Muzyka; 13.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 
Koncert jakiego nie było; 19 Po­
słuchać warto...; 19.15 Fletowe 
impresje; 19.35 Qpera tygodnia — 
S. Prokofiew; 19.50 „Pielgrzym­
ka do Compostelli”; 20 Baw się 
razem z nami; 22.08 Gwiazda sied 
miu wieczorów; 22.15 Teatrzyk 
Zielone Oko: „Motyw”; 22 49 Gi 
tarowe impresje Erica Gale’a; 23 
Nowe przekłady z poezji radziec­
kiej; 23.05 Jam session w Trójce.

Wiadomości: 6.15, 7. 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Z nowych na­
grań I. Ponarowskiej; 8.10 Radio 
wo-TV Szkoła Średnia dla Pracu 
jących; 8.25 W. A. Mozart, 8.35 
Sport — nauka — technika; 9 
Dla kl. II (jęz. polski): „Na ja­
gody” — słuch.; 9.25 Poranek 
pieśni; 10 Dla szkół średnich
(przysposobienie do życia w ro­
dzinie); 10.30 Estrada przyjaźni;
11 Dla szkół średnich (wychowa­
nie obywatelskie); 11.30 K. M. 
Weber: Sceny z I aktu opery „Fu 
ryanthe”; 12.05 Czas dobrych go
spcdąrzy; 12.25 Giełda płyt; 13
Lekcja jęz. angielskiego; 13.20 
Dla kl. II (jęz. połSKi); 13.50 Tu 
Studio Stereo; 14.45 Tradycyjne 
kultury muzyczne Afryki; "15.05 
TPR — Studio Klasyczne — Teatr 
Fryderyka Schillera; 16.05 Kodeks 
i kierownica; 15.25 Śpiewa M. Ro 
dowieź; 16.30 Rozmowy o wycho 
waniu; 16.40 Fel. filmowy; 16.50 
Radioexpress; 17 Stereo: Puzon 
w muzyce rozrywkowej; 17.15 
Rep. dźwiękowy; 17.30 Z taśmo­
teki spikera; 17.40 Reportaż; 18 
Stereo: Grająca szafa; 16.25 Ana 
tomia myślenia; 18.55 Konkurs po 
pularnonaukowy; 19 Czy znasz 
swoje prawo?; 18.15 Lekcja jęz. 
fancuskiego: 19.30 Studio Stereo 
zaprasza; 22.10 Kosmos bliski i da­
leki — Złote gwiazdy; 22.30 Twór 
cy nauki i nowej techniki; 22.50 
Pieśni Joana Sibeliusa.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55,

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KOSZALINIE 

(dla woj. pilskiego)

6.30 Studio Bałtyk; 12.05 Szko­
ła i dom; 12.20 Rostock pozdrawia 
12.55 Serwis rybacki; 16.10 P;z^- 
gląd aktualności Wybrzeża; 16.54 
Z tygodnia na tydzień — komen­
tarz; 17 Przegląd muzyczny — ma 
gazyn; 17.40 Parada gwiazd — 
stereo.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią i piesen- 
k-4: ,8 20 Muzyka z radiowych 
studiów; 8.45 Śpiewa J. Inglesias; 
9.05 Radiowy Magazyn Wojskowy; 
10.05 Pół wieku polskiej piosenki; 
10.30 Radiowy Teatr dla Dzieci — 
„Dokąd płyną obłoki” — słuch.- 
10.50 Muzyka; 11 Niedzielny koń 
cert O.I.R.T. z taśm nadesłanych 
przez radiofonię węgierską; 12.05 
,,W samo południe”; 12.45 Polska 
muzyka popularna; 12.50 Informa 
cje dla kierowców; 13 Studio „Ga 
ma”; 14.30 „w Jezioranach”; 15 
Koncert życzeń; 16.05 Teatr PR. 
„Robin Hood z 42 ulicy” — słuch. 
J. Czopika-Leżachowskiego; 16 50 
Radiowe orkiestry przed mikrofo 
nem; 17.15 Studio Młodych; 18 
Komunikaty Totalizatora Sporto- 
wego; 18.05 Infor. dla kierow­
ców; 18.07 Piosenka faktu; 19 15 
„Przy muzyce o sporcie”; 20 Kon 
cert życzeń: 21.05 Odtworzenie 
Międzynarodowego Koncertu Jaz­
zowego z Poznania (w przerwie 
aud. literacka); 23.45 Mueyka jaz­
zowa.

Wiadomości: 0AL, 1, 2, 3 4 5 * 
7. 8, 9, 10, 16, 19, 21. ’ ’

PROGRAM II: 7.35 Koncert po- 
ranny; 8 Niedzielne spotkania; 
12.05 Poranek symfoniczny; 13 
Teatr PR — Dni Kultury Radziec­
kiej: „Pieniądze dla Marii” — słu 
chowisko_ wg sztuki w. Rasputi­
na: 14.35 Pieśni i tańce narodów 
Związku Radzieckiego- 15 Radio­
wy Teatr dla Młodzieży: „Berlin 
ski finał” — słuch. A. Srogi; 15.30 
Przegląd najciekawszych nagrań 
radiowych muz. poważnej; 16 
Recital chopinowski G. Ginzbur- 
ga; 16.30 Podwieczorek przy mi 
krofonie; 18 Poznajemy płyty 
..Polskich Nagrań”; 18.35 Fel. pu­
blicystyki krajowej; 19 Recital 
Dusty Spring-riełd; 19.20 studio 
Ułodych — Rozgłośnia. Harcerska; 
20 Zapraszamy do Studia „Gama” 
— wspomnienie o Annie Jantar; 
21 Wojsko, strategia, obronność; 
21.15 Piosenki żołnierskie; 21.30 
Koncert wieczorny; 22.30 Poetyc 
ki koncert życzeń; 23 Piękno cho 
rału gregoriańskiego; 23.35 Publi 
cystyka międzynarodowa; 23.40 
Muzyka na dobranoc. '

Wiadomością 5.30, 6.30, 7J6, 14.30, 
16.30, 23.30.

PflOGRAM HI: 8.25 Co kto feahię 
9 „Pielgrzymka do Compasteih” 
-’pow. J. Żylińskiej; 9.10 Komu 

piosenkę...; 9 30 W stronę kultu­
ry...; 9.50 Boogie na fortepian;
15 60 minut na godzinę; 11 Boo­
gie na orkiestrę; 11.15 Niedziel­
na szkółka muzyczna;, 12 „Szach 
generale” — słuch, 'dókum. K. 
Szlagi; 12.25 Muzyka z sal kon­
certowych; 13.20 Przeboje z no­
wych płyt; 14.05 Peryskop; 14.38 
Z nagrań Programu III; 15 Rep. 
dokum. pt. „Saga rodu Kwarcia- 
nych”; 16.20 „Wilgoć” — nowa 
płyta B. Streisąnd; 16 „Najwier 
niejsza” — słuch.; 16.36 Mistrzo­
wie jazzowych skrzypiec; 17 Za- 
praszamy do Trójki; 18 Mistrzo­
wie jazzowych skrzypiec (II;; 19.35 
S. Prokofiew: „Miłość do trzech 
pomarańczy”; 19.50 „Pielgrzym­
ka do Compostelli” — pow.; 20 
Jazz piano forte; 20.40 Skandale 
poetyckie — futuryście; 21 Z blis 
ka i z daleka — W. Szalonek; 
22.03 Bette Midler; 22.15 Oscar 
Wilde — „O życiu satufci”; 22.30 
Wielkie gwiazdy starego kina; 23 
Nowe przekłady z poezji radziec­
kiej; 23.05 Z warszawskich klu­
bów jazzowych; 23.45 Dzieła wszy 
skie Mianuela de FaW (ok. 0.50 — 
Wiadomości).

Wiadomości: 7, 8.30, 14. 18.30, 22.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Stereo: Poranek 
muzyczny (stereo); 9 Wesołe przy 
gody; 10 Klub Młodych Miłośni 
ków Muzyki (stereo); 11 Lekcja 
jęz. łacińskiego; 11.20 Chór kamę 
ralny „Ars Antiąua” (stereo); 
11.35 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz; 
12.05 Teatr Klasyki dla Młodzie­
ży Szkolnej — ..Goście nana P-u 
sa”; 19.10 Klub Olimpijczyków 
— aud. dla uczestników Olimpia­
dy Biologicznej; 13.30 Koncert z 
gwiazdą — Michael Franks; 11.10 
Ludzie, epoki, obyczaje: „Dwie 
królowe, dwie kobiety, dwa syste 
my władzy — Elżbieta i Maria 
Stuart”: 14.40 Muzyka z jednej
Płyty (stereo); 15 Teatr PR — Stu 
dio Stereofoniczne „Zegarynka” 
— słuch. T. Stopparda: 16.05 Teatr 
Wyobraźni — słuch, fantest.-nau­
kowe C. Chruszczewskiego pt 
„Głosy Ziemi”; 17 Stereo: Jazz 
i piosenka; 17.30 Warszawski Ty 
godnik Dźwiękowy; 18 Stereo i 
w kolorze — recital M. Pletnio- 
wa (stereo); 19.15 Radiolatarma 
— progam o najnówszych osiągnie 
ciach naukowo-technicznych w 
świecie; 19.45 Między fantazja a 
nauką: „Czy jest na to sposób”; 
20.15 F. Schubert: ,.Bliźniacv” — 
opera w I akcie (stereo); 22 Wiel 
konolski Kalejdoskoo Sporlo\vy; 
22.10 Utwory orkiestrowe Charle- 
sa Ivesa (stereo).

Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KOSZ?’ TNi : 

(dla woj. pilskiego)

3.05 Prezentacja programu: 8.T0 
Rozmaitości kulturalne: 8.50 Tak 
ty i rytmy (stereo); 9.30 Ni: -’zn 
la na wsi — rcaca7””” 7o 
cert życzeń; 10.30 Aud. z eykhi 
„Od Wolina do Fromborka' ; i 
Wiadomości sportowe.

W poniedziałki i dni poświatecz 
ne wszystkie muzea z wvtalkiem 
HISTORII M. POZNA ATT A i P/.T,. 
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wod­
na 37) — codziennie g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 10—15, śr. i piąt. g. 
12—18. sob. i dni przedśw. — za­
mknięte. „Wyzwolenie i odbudo­
wa Poznania w dokumencie archi 
walnym” (27. IV — zamknięte).

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 9—17, 
niedz., św. 10—18; wystawa: 
,iErnst Thaelmann”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek) — g. 9—15, 
śr. i piąt. g. 11—18, niedz. i św. 
g. 10—15 „Henryk Wieniaiwsiki” (od 
1. IV—30. IV).

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — Galerie Malarstwa Ob­
cego, Sztuki Średniowiecznej, Ma 
larstwa Polskiego, Polskiej Sztuki 
Współczesnej — g. 9—18, niedz. i 
św. g. 10—15. „Prace pedagogów 
PWSSP” — filmy: „Amsterdam”, 
„Vincent van Gogh”.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE — g. 9—18, nieda. i 
św. g. 10—15.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (w Śmiełowie) — g. ,10—16.

MUZEUM ROLNICTWA (STrre- 
niawa) — g. 9—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt„ czw., piąt. g. 9—15, pen., 
śr. g. 18—18, ndediz. i święta g. 
10—15. sob. i dni przedśw. za­
mknięte, sob. g. 10—15.

MUZEUM W ROGALINIE — 
g. 10—16. niedz. g. 10—18.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (w Uzarzewie) — 
g. 10—17.

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
34) — g. u—17, niedz. g. 11—15.

SKANSEN PSZCZELARSKI W 
Swarzędzu g. 7—17.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—16, niedz. i 
sw. g. 10—16.

MUZEUM b. obozu karno-sled- 
czego 1943—45 w Zabikowie (ul. 
Niezłomnych 2) — g. 9—16, niedz. 
g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—16 (od 15. IV—30. IV — nie 
czynne).

MUZEUM W GNIEŹNIE — g. 
10—17.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
„Malarstwo J. Lacombieza” (Bel­
gia), ;,Malarstwo J. Maleze* (Bel­
gia); „Scenografia radziecka” (od 
21. IV do 4. V).

PTF (Paderewskiego 7) — „Ko­
bieta”‘(do 1. V).

PAŁAC KULTURY (hall partero­
wy Sali Wielkiej) — Wystawa fo 
tograficzna „Syberia” g. 12—20 
(do 2. V); hall parterowy wejście 
główne: „Ludowe i artystyczne rę 
kodzieło wsi” — j. 10—ja (do 4.



Przyjmę dekarza-blacha- 
rza 1 pomocnika, Poznań 
Wybickiego 12 m. 4a.
_________ 28858g

Kelnerki zatrudnię. Czmo 
mec koło Kórnika, Go­
ściniec Marzymięta.
_______  28880g

Przyjmę zaraz dwóch 
czeladników stolarskich

• A13 dobrych warunkach, 
zamiejscowym mieszka­
nie zapewniam. Tadeusz 
Turek, Swarzędz, ul. p 
Skargi 4. 28930g

Do szycia koszul i spodni 
przyjmę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
28942g.

Restauracja „Oaza” — 
Strzeszynek zatrudni pra 
cowników stałych i sezo­
nowych — kelnerów, ku­
charzy, szefa kuchni, po­
moce kuchenne, bufeto­
we, zespół muzyczny. Dla 
zamiejscowych zapew­
niam zakwaterowanie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 28964g.

Przyjmę pracownika do
-gospodarstwa. Konarze- 
wo Szkolna 27 (autobus 
103 Górczyn). 28975g

Przyjmę do pracy doryw 
czej. Tel. 67-38-84. 28838g

Zatrudnię stolarzy — moż 
liwość zamieszkania. Ko­
morniki, ul. Młyńska 6A. 

28833g

Zatrudnię rencistę cukier 
nika. Tel. 20-04-15.

2882Og

Kobiety i mężczyzn do 
prac w ogrodnictwie 
przyjmę. Luboń 3. Rejta­
na 7, tel. 130-454. 28807g

Pilnie potrzebna krawco­
wa do pracowni krawiec 
twa lekkiego. Tel. 20-52-68. 

28784g

Przyjmę do pracy blacha 
rzy, dekarzy oraz pomoc 
ników Poznań, ul. Pow­
stańcza 3 m. 11 o godz 
14.00. 28758g

Tynkarzy, pomocników 
zatrudnię, tel. 67-15-97.

28751g

Zatrudnię krawcową Piotr 
Stabno. Fredry 2.

28749g

Poszukuję opiekunki do 
dziecka. Tel. 724-57.

28745g

Dziewiarka potrzebna. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 28739g. -

Przyjmę panią do szycia 
może być również renci­
stka. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
28721g.

Kierowcę na Stara za­
trudnię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
28933g.

Przyjmę kobiety i męż­
czyznę do pracy w ogrod 
nictwie. Osiedle Plewi- 
ska, Akacjowa 13 28702g

Zatrudni się panią do ple 
lęgnacji i opieki nad star 
szym panem. Mieszkanie 
i wyżywienie zapewnio­
ne, wynagrodzenie we­
dług umowy. Wiado- 
momość, tel. 623-34 po 
godz. 18. 28653g

Fryzjerkę damską zatrud 
nię, posada stała. Po­
znań, Woźna 9. 28681g

ZAKŁADY PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO

■ w POZNANIU

OGŁASZAJĄ 

ZAPISY KANDYDATÓW
na rok szkolny 1980/81 do klas I 

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ dla PRACUJĄCYCH

UWAGA

PRZYJMUJE ZAPISY UCZNIÓW 
do I klasy Zasadniczej Szkoły Zawodowej

• CUKIERNIK PRZEMYSŁOWY (dziewczęta i chłopcy)
Ślusarz (chłopcy)

0 FREZER (chłopcy)
0 TOKARZ (chłopcy)
® MECHANIK SAMOCHODOWY (chłopcy)

Okres nauki;
— w zawodzie cukiernika przemysłowego — 2 łata
— w zawodach mechanicznych — 3 lata

WARUNKI PRZYJĘCIA KANDYDATÓW:
1. Ukończone 8 klas szkoły podstawowej.
2. Stan zdrowia pozwalający na v. ykonywanie zawodu.
3. Miejsce stałego zamieszkania na terenie miasta Poznania lub jego okolicy 

— do 20 km.

zawodach:

MECHANIK 
kierowca
ELEKTROMECHANIK 
pojazdów samochodowych
ELEKTROMECHANIK
Ślusarz
TOKARZ
BLACHARZ karoseryjnj.

। Malarzy zatrudnię. Engta 
( M m. I 28668g

। Pracownicy do ogrodnic- 
' twa potrzebni. Marian 
• Witkowski, Poznań —
, Główna, Michała 100.

28654g

1 Hafciarki przyjmę. Pra­
cownia Haftów Artystycz 
nych. Irena Szałowa, 
61-815 Poznań, Ratajczaka 
26, tel. 22-26-20. 28530g

Zatrudnię na stałe solid­
nych murarzy, pomocni­
ków. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
29005g.

Krawcowa do szycia blu 
zek również z poza Po­
znania pilnie potrzebna. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 29059g.

Restauracja „Świtezian­
ka” w Kobylnicy zatrud 
ni pomoce kuchenne, kel 
nerki. Warunki pracy i 
płacy do uzgodnienia. Ko 
munikacja linia 112.

29026g

Zatrudnię fryzjerkę dam 
ską, Szamarzewskiego 15. 

2901Ig

Przyjmę dekarza, pomoc­
nika, tel. 32-04-82.

28705g

Zatrudnię murarza i po­
mocników. Tel. 20-53-32.

29119g

Przyjmę szycie chałupni­
czo. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29128g.

Chałupnik szlifierz poler 
nik potrzebny. Pilne ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 29144g.

Zatrudnię dziewiarkę, 
wynagrodzenie wysokie. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 28505g.

Przyjmę kobiety do pra­
cy w szklarni. Luboń 3, 
Traugutta 27. 28563g

Przyjmę murarzy, wyso­
kie wynagrodzenie. Ko­
ściuszki 74 m. 8. 28498g

Stolarzy zatrudnię, wa­
runki bardzo dobre. Sa­
dy. ul. Ludowa 9. dojazd 
z Ogrodów autobusem 
102. 28576g

Tokarza i ślusarza na sta 
łe przyjmie warsztat Po­
znań, ul. Kowalewicka 
17. 28577g

Przyjmę ślusarza i ucz­
nia. Warsztat ślusarski 
Knapowskiego 9, Kantor­
ski. 28582g

Krawcowa potrzebna do 
zakładu na stałe (szycie 
bluzek, spódnic). Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 28621g.

Pielęgniarka z kwalifika 
cjami (do 45 lat) do opie­
ki na stałe przy ciężko 
chorej młodej pacjentce 
od 1 czerwca potrzebna. 
Zapewniamy dobre wa­
runki domowe łącznie z 
samodzielnym pokojem i 
wygodami, na terenie m. 
Poznania Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 

29170g

Kobiety zatrudnię zaraz, 
Wytwórnia Wód Gazowa 
nych Poznań — Świercze । 
wo, Bruma 61. '29160g :

Malarzy oraz przyuczo­
nych przyjmę. Sikorskie­
go 6 godz. 8—10. 29227g

Malarzy oraz uczniów 
przyjmę Gostyńska 13 
(Górczyn). 29228g

Pracowsńcy do pracowni 
kaletmczej potrzebni. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 29240g.

Zatrudnię dziewiarkę. O- 
ferty „Prasa” Grunwal- 

I dzka 19 dla 29237g.

Przyjmę pracownicę do 
wyrobu artykułów deko­
racyjnych tel. 632-97.

29236g

Kierowca z długoletnią 
praktyką zawodową na 
taksówce przyjmie stałą 
pracę na pół etatu. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 29245g.

Przyjmę tokarza, ślusarza 
na cały lub 1/2 ętatu. Po 
znań, Warszawska 49.

29258g

Pracownika przyjmę za­
raz. Introligatornia, ul 
Dzierżyńskiego 37.

29567g

Panią do szycia odzieży 
dziecięcej zatrudnię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 29274g.

Przyjmę pracowników do 
warsztatu samochodowe­
go. Wysokie pensje. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 29283g.
Kobieta do ogrodnictwa 
szklarniowego potrzebna, 
osobny pokój. Derych 
Czerwonak, k. Poznania, 
Działkowa 1. 29285g

Do szycia potrzebne za­
raz panie. Warunki do­
bre. Tel. 67-34-86 29296g
Przyjmę murarzy i po­
mocników, ul. Komornic- 
ka 5.29342g
Zatrudnię spawacza - ślu 
sarza na cały lub pół eta 
tu. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 29361g.
Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa rolnego. Ko 
narzewo, ul. Szkolna 18.

29364g

Blacharza samochodowe­
go oraz uczniów przyjmę. 
Warunki bardzo dobre. 
Wiadomość ul. Słowicza 
28 tel. 659-53.

29378g

Zatrudnię kobiety w pie­
czarkarni oraz murarzy, 
pomocników na elewacje. 
Przeźmierowo, Wysogo- 
towska 67. 29391g

Krawca dobrego fachow­
ca na ciężką konfekcję 
płaszcze damskie, przyj­
mę. Z. Bogajewski Po­
znań, Czerwonej Armii 
39, zgłoszenia godz. 15—17.

29411g

Przyjmę pracownika lub 
rencistę do warsztatu ślu 
sarskiego. Swarzędz, No­
wa Wieś, ul. Kaczorow­
skiego 12, autobus 55 z 
ronda Rataje. 29425g

Do restauracji przyjmę 
kalkulatorkę. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
29522g.

Przyjmę panie do szycia. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 29474g

Parkieciarza, cykliniarza 
przyjmę, tel. 647-95.

29187g

NauKa

Korepetycje z matematy 
ki, fizyki, chemii Kołacz 
kowski. Tel. 636-89.

___________ 29281g
Matematyka — korepety­
cje. Strzelecka 30 m. 3 
Piniarski. 28839g

Kupno

Stary obraz, przedmiot 
srebrny kupię. Tel. 525-53. 

29152g

Części zamienne do Mer­
cedesa 170 kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 29181g. ’

Kupię maszynę taśmów- 
kę. Adam Banaszak Swa 
rźędz, ul. Warszawska 4.

29205g

Kupię bogato rzeźbione: 
bufet gdański dwudrzwio 
wy, 2 fotele, mały stolik, 
kolorze brązowym. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 29208g.

Cegłę i cement kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 28353g.

Dawne monety, medale 
kupię, tel. 222-557. 29370g

I Kupię gabinet chippende 
: le, Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 28740g.

Mozaikę parkietową i te­
rakotę kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 28720g.

Kupię betoniarkę 150 1. 
używaną, oraz ściągi sto 
larskie metalowe. Oferty 
ul. Krysiewicza 5 m. 8a, 

' Szymański, 28575g

Oyerlock i stebnówkę ku 
pię tel. 500-52 po godz. 18. 

28620g

Kupię piec akumulacyj­
ny mały 1,5 kW, tel 
130-473 28624g

Sprzedaż

Sprzedam nowy siewnik 
zbożowy 3-metrowy ciąg 
nikowy marki „Sakso­
nia”, pług 3-skibowy. Do 
piewo, ul. Szkolna 5.

28494g

Poltax 2. Tel. 20-19-99 po
godz. 16. 285Llg

Sprzedam tokarnię Nor­
ton z przelotem 40, toczę 
nie 70 cm i silniki elek­
tryczne 5,5 kW. obrotów 
2800 i mniejsze obrotów 
1400. Poznań, Norwida 11, 
tel. 22-19-98. 28513g

Sukienki do komunii no­
we. Kapała, Fredry 1 m. 
12a. 28963g

Zegarki elektroniczne 
damski, męski. Tel. 728-72. 

28567g

Kurtkę skórzaną na ścią­
gaczu sprzedam. Grunwal 
dzka 33a m. 7. 28962g

Sadzonki goździków sprze 
dam. Kleiber, Mosina, 
Strzelecka 90, teł. 349.

28625g

Ciągnik 30łl, rozrzutnik 
obornika jednoosiowy, 
wielorak, kultywator, be­
toniarkę, taśmociąg bu­
dowlany, tragarz „16”, za 
wory 150, Syrenę R-20 
Bierzglinek 49, koło 
Wrześni. 28632g

Sprzedam nową komplet 
ną szklarnię 33X9 m do 
rozbiórki, konstrukcja 
skręcana. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
28626g.

Sprzedam dobre meble 
przedwojenne i‘ dywan. 
Chociszewskiego 22a m. 9 
po godz. 16. 28914g

Maglownicę, butlę gazo­
wą 7-litrową sprzedam, 
tel. 67-58-68. 28967g

Fołię upactea Lu­
boń, Reja Ł 28S57g

Tołr&rkę teł. 53-33-39 po 
godz. IS. 28617g

Sprzedam Zuka skrzynio­
wego górnozaworowego 
Krusiński 63-130 Książ, 
Ogrodowa 2. 28959g

Sprzedam rury do cen­
tralnego 0 100, podzielni 
cę do frezarki, agregat 
chłodniczy, tel. 724-94 od 
godz. 20. 28910g

Ukorzenione sadzonki goź 
dzików sprzedam. Poznań 
— Szczepankowo, ul. Ro- 
dawska 17. 28889g

Telewizor Jowisz (gwa­
rancja), sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 28882g.
Małą frezarkę bramową 
sprzedam. Oglądać sobota 
godz. 13—18 Poznań — 
Smochowice, Pucka T3.

28847g

Sprzedam windę budow­
laną oraz siewnik do RS. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 28837g.

Sprzedam 3 drzewa topo 
le, wiek około 25 lat. Tel. 
20-91-74. 2881Ig

Sprzedam pasiekę 20 pni 
wielkopolskich. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 28787g.

Sprzedam tapczan. Os.
Przyjaźni 15 m. 114, tel.
20-32-28. 28750g

Encyklopedię 4-tomową, 
Zenit Photosniper sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
28529g.

Sprzedam pawilon han­
dlowy, woda, centralne 
ogrzewanie 42 m®. Świer­
czewskiego, Złotowska
przy porcie. 28742g

Sprzedam i przyjmę za­
mówienia na sadzonki 
chryzantem wielkokwia­
towych na kwiat cięty. 
Jan Dziadowicz Przeźmie 
rowo, ul. Kościelna 27.

28716g

„Orkana” oraz przyczepę 
wywrotkę sprzedam. An­
toni Tomczak. Bierzgli­
nek 13 koło Wrześni.

28694g

RozsAdę pomidorów pod 
folię sprzedam. Opaleni­
ca Ogrodowa 9, teł. 440.

29008g

Bufet, kredens dębowy 
rzeźbione, meble różne,, 
kontrabas sprzedam. Tel. 
33-14-86. 29012g

Pawilon wielobranżowy 
w atrakcyjnym miejscu 
sprzedam. Oferty „Kra? 
sa” Grunwaldzka 19 dła 
28657g.

Sprzedam rozrzutnik 
obornika jednoosiowy. 
Andrzej Wawrzyniak Po­
znań, Głuszyna 143.

28674g
MZ 250 Sport, teł. 475-59

29046g

Sprzedam tragarze 14, 
200 m. Krystyna Gruszec­
ka Skałowo 12, gmina Ko 
strzyn. 28744g
Kurtkę skórzaną sporto­
wą damską i męską sprze 
dam. Tel. 608-05. 28650g
Sprzedam przyczepę cam 
pingową N-126b w dob­
rym stanie. Tel. 20-05-74.

• 29036g

Nowy duży płaszcz skó­
rzany sprzedam. Tel. 
33-21-04. 29233g

Sprzedam tanio Fiata 
128A, ul. Kosińskiego 30 
m. 22. 29177g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu

Fiata issp soeznCk 1976 m 
mienię aa Fiata 126p, Po 
znań, hL Smiełowska Ł 

29154g

Zamienię Zuka skrzynio­
wego na działkę, samo­
chód osobowy lub sprze­
dam, Oferty „Prasa” 

. Grunwaldzka 19 dla 
29490g.

Stara 27 w dobrym sta­
nie tanio sprzedam. Po­
znań, ul, Popiela 15, tel. 
20-70-77. 29183g

Skodę 100 S rocznik 1973 
sprzedam. Ostroróg ul. 
Kościelna 10 m. 8 . 29200g

Sprzedam Stara 28-A Ta- 
dej Piotrkowice 62-110 Da 
masławek. 29206g

Wołgę M-2L, Wartburga 
312 combi, stan dobry 
sprzedam, tel. 653-44.

29134g

Lokale
Poszukuję lokalu na spe- 

| cjalistyczny warsztat sa­
mochodowy na 1 lub 2 sta 
nowiska, może być bez 

! kanału, w Poznaniu lub 
। okolicy. Tel. 77-87-33.

29330g

! Zamienię 3,5 duże poko- 
| je komfortowe z wygo- 
I darni na 2 mieszkania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka. 19, dla 29368g.

Przyjmę panienkę na po 
kój. Tęczowa 28. 29369g

Oddam w dzierżawę po­
mieszczenie na cichy war 
sztat. Luboń 4, ul. Wiej­
ska 1. 29376g

Kupię pokój z kuchnią 
własnościowe w nowym 
lub starym budownictwie 
na Grunwaldzie. Tel. 
67-37-37 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
29394g.

M-3 własnościowe, w cen­
trum chętnie z telefonem 
kupię. Opałenicka 40 m. 2 

29404g

Pilnie .kupię mieszkanie 
własnościowe — dolny ta 
ras Rataj lub Os. Świer­
czewskiego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
29406g.

Sprzedam mieszkanie włas 
nościowe 2 pokoje 37 ma 
— centrum. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
29435g.

Zamienię własnościowe 
M-4 w Zduńskiej Woli na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
29439g.

■Mieszkanie własńośćiowe^ 
M-3 sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 29458g.

Pani poszukuje pokoju 
nieumeblowanego Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 29477g.

Kupię strych lub podda­
sze nadające się do adap 
tacji na mieszkanie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 29491g.

Młode małżeństwo człon­
kowie SM poszukują 
umeblowanego pokoju z 
kuchnią lub używalnoś­
cią. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 29157g.

Słupsk — 3 pokoje, ła­
zienka, c.o., telefon, cen 
trum zamienię na mniej­
sze Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
29259g.

‘Pani z dzieckiem poszu- 
'kuje pokoju względnie 
mieszkania. Tel. 575-61 
wewn. 210, do godz. 13, 
prócz niedziel. 29289g

Wyuajmę potod} panien­
kom lub panom. Grun­
waldzka 229. 29203g

Absolwentka Politechni­
ki poszukuje pokoju. Tel. 
790-276 godz. 14—16 . 29232g

Mieszkanie własnościowe 
M73 sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 29261g.(»

M-4 własnościowe kupię. 
Tel. 791-170 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 29262g.

Sprzedam M-2 nowe, Wi­
nogrady. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29304g 

3 pokoje Winiary II — 53 
rń2 zamienię na większe 
Winiary — Piątkowo. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 29312g.

Nieruchomości

Kupię miejsce pod budy 
nek gospodarczy lub bu­
dynek gospodarczy w Po 
znaniu, mogą być peryfe­
rie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 29492g.

Kupię działkę powyżej 
1000 m«, mogą być pery­
ferie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29493g

Działkę 2700 mi Komorni 
ki spiesznie sprzedam 
Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19. dla 29178g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogródkiem, 62-400 
Strzałkowo, Sikorskiego 
24. 29234g

Dom bliźniaczy nowy, ob 
szerny komfortowy sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29243g

Sprzedam działkę warszta 
tową 1200 mi.’ Michalak, 
Suchy Las, Bogusławskie­
go 2. 29244g

Kupię pół domu bliźnia­
czego, piętro willi względ 
nie willę w dzielnicy Grun 
wald, Jeżyce. W rozliczę 
niu ewentualnie M-2 włas 
nościowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29253g

Działkę rekreacyjną ku­
pię. Tel. 665-819. 29315g

Sprzedam dom z przyle­
gającą działką pod budo­
wę warsztatu, całość 1300 
m2. Wiadomość: tel. 
41-10-19. 29399g

Ogrodnictwo nowe 3.000 
m2 pod szkłem pod Po­
znaniem sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 29343g.

przetarg

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKA­
NIOWA — Zakład Budowlano - Remontowy 
w Poznaniu', ul. Gronowa 22 (telefon 20-50-81 
wewn. 194) — ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie z materiału zleceniodawcy 
— elewacji 92 segmentów w domkach jed­
norodzinnych (szeregowe) Osiedla „Ławi­
ca” II i III — w terminie .do dnia 30 wrześ­
nia 1980 roku.

Bliższych informacji udziela Zakład Budow­
lano - Remontowy WSM Poznań, ul. Grono­
wa 22 pok. 410 w godz. 7 — 15.

Do udziału w przetargu zapraszamy przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne.

Oferty w zamkniętych kopertach można skła­
dać bezpośrednio w Zakładzie Budowlano - Re­
montowym lub przesłać je pocztą.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 10 drm» 
od daty ukazania się ogłoszenia w prasie w sie­
dzibie Zakładu.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferty lub 
uznania, że przetarg nie przyniósł rezultatu.

1473-K1

SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

w

Dom Jwwtal łiwiy tawTn 
stwzedam. Mieszkanie wol 
ne. Oferty ^Prasa”, Grwn 
waldzka 19, dla 29318g.

Dom, budynek gospodar­
czy, 0,5 ha zadrzewionego 
ogrodu sprzedam. Lubosz 
3, tel. 126 Kwilcz. 29360g

Poszukuję pilnie lokalu 
150 — 200 m! na warsztat 
stolarski z placem około 
2.000 m!. Może być oko­
lica Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka Ik, 
ęila 29392g.

Sprzedam działkę pod 
dom bliźniaczy w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29413g,

Dom czynszowy sprze­
dam. Po kupnie wolne 
mieszkanie, pomieszczenia 
na rzemiosło. Wiadomość: 
Jarocin, ul. Wrocławska 
5 m. 1. 29440g

Okazyjnie sprzedam no­
wy dom niewykończony, 
możliwość prowadzenia 
rzemjosła, granice Pozna 
ma, tel. 203-038. 29460g

Działkę budowlaną do 800 
ma w dzielnicy Jeżyce, 
blisko Grunwald, War­
szawskie kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 29471g.

Poszukuję odbiorców na 
róże i gerbery. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 29146g.

Poszukuję stałego poważ 
nego dostawcy kwiatów 
ciętych róże, gerbery, 
goździki oraz inne. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 29179g.

Kto zaprojektuje i wyko 
na ogródek ozdobny 300 
_m2. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 29207g.

Poszukuję stałego odbior 
cy konfekcji damskiej i 
młodzieżowej. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dła 
29291g.

Telewizory kolorowe (ra­
dzieckie — Junost, Elek­
tronika) naprawiam. Tal. 
67-13-94, po siedemnastej, 
inż. Plank. 29336g

Przyjmę wszelkie praee 
budowlane. Czaja. Tel. 
77-83-74. 29341g

Czy posiadacie już pań­
stwo rolety? Rolety to n® 
woczesne i praktyczne za 
słanianie okien. Poleca 
Wytwórnia, Kayser, Mu­
rawa 36, tel. 207-749.

29359g

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE i INFORMACJI UDZIELA:
DZIAŁ SPRAW OSOBOWYCH i SZKOLENIA, Poznań, ul. Wawrzyńca Tl
w godzinach 7 — 15, telefon 404-81. 1235-K1

Warunki' przyjęcia:
— ukończona szkoła podstawowa 
— dobry stan zdrowia.

ZAPISY NA ROK SZKOLNY PRZYJMUJE
Dział Spraw Osobowych WPK, ul. Głogowska 131
telefon 612-41, wewn, 34,

1109-K1



Sprzedają sadzonki goź­
dzików, silnik, skrzynię 
biegów Syreny 103. Luboń 
3, ul. Kościuszki 49c.

29184g

Kurki, kogutki 12-tygod 
niowe, tel. 66-02-86.

28999g

Kamerę filmową Bauer, 
nową, dźwiękową. Tel. 
69-63-16 przedpołudniem 

29147g

Encyklopedię Powszech­
ną PWN v- nową 4-tomo 
wą sprzedam (komplet). 
Tel. 756-79 godz. 15—19 

' 29155g

Zamrażarkę Polar nową.
Tel. 20-41-30 . 29148g

Wózek akumulatorowy, 
platformowy sprzedam. 
Oferty ,,Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 29204g.

Maszynę do szycia waliz­
kową sprzedam, tel. 
791-476. 29215g

Taksometr sprzedam, tel.
466-63. 29076g

Przyjmuję zamówienia na 
sadzonki chryzantem wie 
lokwiatowych, maj, czer­
wiec, lipiec Sprzedam 
sadzonki goździków w 
perlicie 15 maja. Luboń 
— Żabikowo, ul. Studzien 
na przy ul. Nowiny, Ró­
żalska. 29003g

Młode bernardyny sprze­
dam. Miłosław, ul Wrze- 
sińska 22. 29031g

Sprzedam fermę nutrii. 
Osiedle Plewiska, Skó- 
rzewska 90, tel. 67-95-91. 

29175g

Rury mosiężne 1 calowe 
sprzedam. Poznań — Smo 
chowice, Muszkowska 5. 

29180g

Sprzedam rozrzutnik do 
obornika jednoosiowy i 
siewnik zbożowy 3 metro 
wy zawieszany Stanisław 
Jacaszek, 64-553 Grzebie- 
nisko. 28956g

Sprzedam kanapotapczan.
Tel. 67-95-24. 29093g

Pomidory pod folie i sa­
dzonki pory sprzedam. 
62-021 Paczkowo; Polna 
19. 29101g

Betoniarkę sprzedam. Po 
znań — Swierczewo, Czer 
wińskiego 18. 29121g

Sprzedam balans 20 t, 
szlifierkę — ostrzenie ma 
szynek do strzyżenia o- 
wiec. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
29222g.
Sprzedam skórzaną kurt­
kę damską i męską, tel. 
67-49-95, od godz. 14.

29235g

Tragarze „14” betoniarkę 
150 1 nową sprzedam. Po­
biedziska tel. 192. 29251g

Pianino sprzedam. Popliń 
skich 3, parter, lewo.

29329g
Ukorzenione sadzonki goź 
dzików sprzedam. Poznań 
— Szczepankowo, ul. Ro- 
dawska 17. 29143g

Frezja nasiona dużych 
kwiatów, plymozus sprze 
dam. Poznań, tel. 67-92-55. 

29332g

V
Uwaga — Uczniowie ki. VIII Szkoły Podstawowej! $——- - :------------------- -----|

„S P O Ł E M” WSS i
ODDZIAŁ HANDLU DETALICZNEGO

w Poznania, ul. 27 Grudnia 13 ♦
PRZYJMUJE j

na rok szkolny 1980/81 i
ZAPISY DZIEWCZĄT |

do klas I ।
ZASADNICZEJ SZKOŁY HANDLOWEJ |

w Poznaniu |
wzawodzie: I

SPRZEDAWCY f
branży: spożywczej, mięsnej i przemysłowej".

Nauka w szkole trwa 2,5 roku. |
WYMAGANE DOKUMENTY:

1. Podanie o przyjęcie.
2. Życiorys.
3. Wykaz ocen z półrocza VIII klasy.
4. Świadectwo zdrowia. X
5. Zgoda rodziców. x *
6. 3 fotografie. a

Palmę Phenix dużą, oka­
załą przedsiębiorstwu lub 
innym sprzedam. Słone­
czna 24. m. 1. 29347g

Formy na zabawki i su­
rowiec sprzedam. Kórnik 
ul. Sredzka 15. 29362g

Rnry „3” sprzedam, tel. 
220-362 po godz. 17.

29366g

Kiosk kwiaty — warzy­
wa — owoce sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 .dla 29371g.

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów. Skórzewo, ul. Pol
na 5. 29375g

Sprzedam łódkę • plastiko 
wą z przyczepą. Dąbrow­
skiego 301. 29377g

Przyczepę campingową N 
126B, czarny błam kara­
kułowy grecki sprzedam. 
Tel. 67-33-22. 29382g

Organy „Weltmeister” 2 
manuały, przystawki „Le 
slie - Phaser”. Norwida 19
m. 62. 29388g

Kozsadę pomidorów, sała
ty sprzedam.
— Radojewo, 62-003 
drusko.

Zarzeczny
Bie- 

29-389g

PO UKOŃCZENIU NAUKI ZAWODU |
absolwent zatrudniony zostanie w tutejszym Oddziale.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 0
*i INFORMACJI UDZIELA: i

Dział Spraw Pracowniczych, ulica 27 Grudnia 13 — I
III piętro, pokój 306, telefon 576-41 wewn. 38. 1472-K1 4

Sprzedam pikówkę holen 
derskiej ■ frezji wielko­
kwiatowej. Przyjmuję za 
mówienia na preparowa­
ne cebule irysów holen­
derskich — kwitnienie li­
stopad, grudzień, Ogrod­
nictwo Jerzy Bielawski 
61-312 Poznań, ul. Rodaw 
ska 16, tel. 709-49. 29395g

Sprzedam szkło ogrodni­
cze. Tel. 531-26 . 29416g

UWAGA, - ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH!
.......PRZEDSIĘBIORSTWO . _ 

SPRZĘTOWO - TRANSPORTOWE
. BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO 

Oddział Remontu i Eksploatacji 
Maszyn Budowlanych

w Poznaniu, ulica Michała 50

Środek do ukorzeniania 
roślin „Seradix” sprze­
dam. Tel. 120-651 wewn. 
24. 29444g

T^ksopigtę. rądziecki żale 
galizowany sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ką 19 dla 29445g.

Snopowiązałkę ciągniko­
wą sprzedam. Jurga, Wła 
wie 3 gm. Kościan.

29456g

OGŁASZA i
ZAPISY KANDYDATÓW ś
na naukę zawodu: I
Ślusarz - mechanik

Zapewniamy uczniom zakwaterowanie w internacie.

Uczniowie osiągający dobre wyniki w nauce mogą uzyskać 
skierowanie do Technikum Budowlanego dla Pracujących. 
INFORMACJI UDZIELA:

DZIAŁ ZATRUDNIENIA i PŁAC, ulica Michała 50
telefon 746-11 wewnętrzny 24 lub 25. 1467-K1

:: poznańskie zakłady i
KONCENTRATÓW SPOŻYWCZYCH !

’ • „A MIN O” w Poznaniu,
!! ulica Bałtycka 85

ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST:
; następujących pracowników:

® OPERATORÓW DO OBSŁUGI 
maszyn i urządzeń przemysłu spożywczego. 11 
PAKOWACZKI

<; koncentratów spożywczych.
RZEMIEŚLNIKÓW
do brygady budowlano - montażowej.

i! • KIEROWNIKA i ZASTĘPCĘ
Magazynu Wyrobów Gotowych. ;•

ii oraz
@ MAGAZYNIERÓW. ■

; i WYNAGRODZENIE
według stawek zgodnie z Układem Zbiorowym Pra- ' I

: ; cy dla Przemysłu Spożywczego. | [
; ; PRZEDSIĘBIORSTWO
i I ZAPEWNIA PRACOWNIKOM

— dowóz do pracy zakładowymi autobusami z różnych
i । punktów miasta Poznania, I!
] ; — żłobek, stołówkę, ;;

— osobom zamiejscowym zakwaterowanie.
: ; SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA | [
; i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

DZIAŁ SPRAW PRACOWNICZYCH, telefon 730-11 |[

wewnętrzny 246 i 278. Dojazd autobusem miejskim |;
; : nr nr 70 i 72. 1354-K1 3

Tel. 22--09-82.

Fiata 125p — 1500 prze­
bieg 9.000 km sprzedam.

O I •

| W NIEDZIELĘ, DNIA 27 KWIETNIA BR. - RYNEK JEŻYCKI H
I ĘUpKsU 0DDZIAŁ mTU UBIORAMI w POZNANIU H 
o o
I! ii
;> zaprasza na ;;

11 WIELKI KIERMASZ WIOSENNY |
| w godzinach 9—13 |
| P O L E C A M Y: ' \ I
| KONFEKCJĘ — DZIEWIARSTWO — TEKSTYLIA — OBUWIE |
g — GALANTERIĘ ODZIEŻOWĄ i SKÓRZANĄ. Z

' xW przypadku deszczu — kiermasz nie odbędzie się! x
g 1482-Kl ♦

Samochód Nysa Towos 
rocznik 1975 sprzedam lub 
zamienię na Fiata 126p 
Stęszew, Kościańska 71, 

28727g

Syrenę 195, rocznik 1972, 
stan dobry sprzedam, tel.
66-53-79. 28700g

Fiata 126p — 1979 zamie­
nię za dopłatą na Fiata 
125p. Tel. 41-93-68, godz. 
15—20. 28675g

Warszawę po remoncie z 
częściami i silnikiem za­
pasowym sprzedam. Na­
pierała, Robakowo 93 gmi
na Kórnik. 28655g

Sprzedam Żuka AO5 
Pierzchawka Swadzim, 
Lipowa 2, 62-080 Tarnowo 
Podgórne. 28449g

Sprzedam okazyjnie nad 
wozie Fiata 126p po wy­
padku, rocznik 1979 Os. 
Rusa 39 m. 4 po godz 16. 

28525g

Fiata combi, stan bardzo 
dobry, sprzedam Kolskie
go 6. 28307g

Sprzedam Dacię 1300 w 
dobrym stanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 29010g.

Fiata 126p fabrycznie no­
wego sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 29102g.

Nowego Fiata 126p sprze 
dam lub zamienię na mie 
szkanie własnościowe. O- 
fęrty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 28863g.

Sprzedam Lublina z silni 
kiem na * gwarancji lub 
zamienię na przyczepę 
wywrotkę Jan Bobak, Ja 
nikowo, gm. Swarzędz.

29218g

Volkswagena 411E sprze­
dam. Gwiaździsta 41.

29231g

Sprzedam zagospodarowa 
ną pasmanterię - galónte 
rię. w dobrym punkcie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 29473g.

godz. 10—16.

Żuka sprzedam, zamienię 
na osobowy Patan, Opale 
nica, Parkowa 28. 27895g

Mercedesa 220 D/128 stan 
idealny, mały przebieg 
sprzedam. Grodziska 21A

Sprzedam tanio Warsza­
wę M-20. Zandecki Po­
znań, Staszica 11/13 m. 6. 

28495g

Syrenę 105 L, rocznik 1977 
sprzedam. Tel. 725-52, lub 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 28538g.

Sprzedam Fiata 1500, ro­
cznik 1976. Tel. 67-92-55.

38545g

Lublina, Syrenę 104 po ka 
pitalnym remoncie oraz 
Syrenę 103 na części 
sprzedam. Nowa Wieś ko 
ło Swarzędza, ul. Kaczo-
rowskiego 12. 28635g

Moskwicza 408 sprzedam.
Kosińskiego 17 m. 4.

28991g

Stara Ą-28 i Moskwicza 
412 pilnie sprzedam. Po­
znań, Leśno wolska 13.

28978g

Sprzedam Skodę 105 S, 
rocznik 1978. Dolna Wilda
34a m. 11.

Nadwozie 
sprzedam.
Obornicka 231.

28949g

Fiata 
Poznań,

1260 
, ul. 
28919g

Trabanta 601-1967 sprze­
dam. Tel. 77-88-04 . 28896g

Sprzedam tanio Zaporoż­
ca. 30.000 km, stan dobry 
Poznań, Dąbrowskiego
168a. 28848g

Syrenę 105, 1972 po wy­
padku sprzedam. Tel. 
20-91-74. 28812g

Moskwicza 412, rocznik 
1972, Fiata 126p rocznik 
1975 sprzedam, tel. 673-608. 

28752g

Fiata 132-1800 stan ideal-
ny, sprzedam.
Poznań, ul.
362 A.

Stefanów 
Ostrowska 

28724g

Warszawę 223 rocznik 
1971 sprzedam. Przeźmie­
rowo, Łabowa 53. 28737g

M-3 własnościowe „Lubo 
nianka” sprzedam. Tel. 
515-65 po godz. 18 lub 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 28547g.

Kupię działkę rekreacyj­
ną nad jeziorem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28780g.

Posiadam samochód, przyj 
mę akwizycję. Telefon 
77-88-70. 28734g

Dwa mieszkania M-3 i 
M-4 własnościowe zamie­
nię na domek może być 
pod Poznaniem. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 28510g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, gospodarczy. Wia 
domość Jutrosin, tel. 10, 
woj. leszczyńskie. 28566g

Wezmę w dzierżawę dział 
kę 1 ha, okolice Umułto- 
wa, Suchego Lasu. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 28586g.

Pilnie kupię mieszkanie 
M-3, M-4 własnościowe,
małą działkę z domkiem. 
zaczętą budową, piętro, 
poddasze na urządzenie 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
28593g.

Pan pracujący poszukuje 
jednoosobowego pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 28258g.

Szczecin — mieszkanie — 
kawalerkę z telefonem za 
mienię na Poznań. Poz-
nań tel. 780-644. 28974g

Pan pracujący poszukuje 
pokoju jednoosobowego 
zaraz. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28905g.

Sprzedam segment szere­
gowca, stan surowy — 
Smochowice. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28673g.

Poszukuję dostawców wa 
rzyw, jaj, pieczarek. Od­
biór własnym transpor­
tem. Oferty „Prasa”, Gran 
waldzka 19 dla 28965g.

Domek letniskowy kupię.
Tel. 20-32-80. 2888Ig

Sprzedam domek z ogród 
kiem w Plewiskach koło 
Poznania. Ul. Kręta 4.

28998g

Ryczywół, sprzedam pół 
domku, działkę 1500 m2. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 29064g.

Kupię działkę budowlano-
warsztatową 1000 1509
ms. warsztat lub wydzier 
żawię pomieszczenie 90 — 
150 mc z zapleczem, naj­
chętniej dzielnica Nowe 
Miasto. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29118g.

Nowo otwarty Sklep Ar­
tykułów Motoryzacyjnych 
1001 Drobiazgów poleca 
ciekawy asortyment, koła 
zębate Syrena, Warszawa, 
zamknięcia zbiorników pa 
liwa, figurki. Sitarski, Po 
znań. Lodowa 30, telefon
648-23. 28987g

Posiadam wtryskarkę 200 
g, przystąpię do spółki. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 29043g.

Zakład ślusarski wykonu 
je usługi w zakresie: o- 

"strzenia narzędzi, regene­
racji kłów obrotowych, 
szlifowania na bezkłówce, 
roboty tokarskie. Włady­
sław Śtercel, Poznań. Koś
ciańska 43. 29122g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Ignacy Forszpa- 
niak, 62-050 Mosina. Pow­
stańców Wielkopolskich 
10. ' 29127g

Naprawa telewizorów ko­
lorowych i czarno bia­
łych, tel. 566-74 Lesiński.

29133g

Kupię M-4, M-5 komfor­
towe Poznań. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 28501g.

Reflektory samochodowe, 
motocyklowe, pojazdów 
rolniczych, ramki, obudo 
wy lamp samochodowych 
(korpusy) wykonuje na 
zlecenia warsztat, Czecho 
słowacka 135, Książkie- 
wicz. 28899g

Panna 24-letnia pozna ofi i 
cera LWP do lat 33. Cel 
matrymonialny. Oferty 8- 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28528g. «

Przyjmę na pokoje — o- 
kres letni, jeziora, lasy, 
stołówka, woj. leszczyń­
skie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 28876g.

Naprawa wszystkich ty­
pów telewizorów. Telefon 
77-72-43, Jędrzejowski.

28738g

Młoda, kulturalna kobie- 
’ ta poszukuje niekrępują- 
| cego, komfortowego poko 
ju, dzielnica Grunwald — 

i Dębiec. Oferty „Prasa”, 
| Grunwaldzka 19 dla 28891g.

Stałych odbiorców goździ 
ków poszukuję. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 28719g,

Pani 31-letnia, wykształ­
cenie wyższe z dzieckiem 
niezależna, domatorka, ła 
dna, pozna poważ.nego i 
odpowiedniego pana do 
lat 39 w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dta 
28658g.

29731g

Fiata 126p, nowy lakier, 
remont silnika sorzedam. I 
Tel. 536-53 godz. 14—19, .

29300g :

Dwie panienki na pokój 
przyjmę. Cienista 8a (na­
przeciw Botaniku) po go-
dżinie 16. 28849g

Pilnie sprzedam Octavię I 
Super. Os. Oświecenia 3 ; 
m. 1. 29^23g

Mieszkanie M-2 zamienię 
na większe, chętnie stare 
budownictwo. Tel. 32-19-54. 

29089g

Trabanta combi, stan ide 
alny sprzedam. Malechow
ska 6. 29328g

Stara ciężarowego kupię.
Poznań, tel. 67-92-55.

Poszukuję garażu lub 
miejsca pod garaż blasza 
ny w okolicy ul. Grodzis 
klej. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 28779g.

Do warsztatu ślusarskie­
go przyjmę wspólnika z 
gotówką. Oferty Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 28693g.

Posiadam wytłaczarkę 0 
35 z oprzyrządowaniem do 
rozdmuchu — przyjmę 
produkcję. Majewicz, Lu­
boń, Konopnickiej 14.

28691g

29333g

Sprzedam ciągnik Ursus
C-355, młocarnię MC 10,
Warszawę 223. Wierzeja
13, stacja kolejowa Buk.

29334g

Sprzedam Ładę po 36.000 
km. Tel. 33-32-27. 29340g

Szczecin! Dwupokojowe 
M-3, kwaterunkowe za­
mienię na Poznań, Śliwiń 
ski, Poznań. Os. Rzeczy­
pospolitej 14 m. 65. 28775g

Okazyjnie sprzedam Fia­
ta 125p, rocznik 1977, stan 
bardzo dobry. Luboń, 
Puszkina 3. 29352g

Fiata 126p odbiór Polmo- 
zbyt, sprzedam. Tel. 
67-18-39. 29386g

Sprzedam Lublina w bar­
dzo dobrym stanie. Anto­
nin nr 7, 63-208 Przyby-
sław. Kaliskie. 29393g

Fiata 126p rocznik 1978 
sprzedam. Tel. 464-40 po
godz. 16. 29412g

Syrenę 104 
sprzedam, 
godz. 17—20.

stan dobry
tel. 676-676

29226g

Fiata 125p fabrycznie no­
wego sprzedam. Tel. 
20-28-34. 29446g

Fiata 125, 1978 sprzedam. 
Kowalski, Puszczykowo 
22 Lipca 17. 29461g

BMW — 2000 sprzedam na 
części, blacha po kapital­
nym remoncie. Lisiewicz 
Poznań, Łukaszewicza 19
m 12. 29469g

29470gska 32.
Lublina sprzedam, Owczar

! Kupię kawalerkę własnoś

Członkowie SM poszuku­
ją dwupokojowego miesz 
kania z kuchnią Poznań 
lub okolice. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28799g.

■ Nieruchomości

Zamienię M-3 własnościo 
we na domek. Poznań, Os. 
Kosmonautów 15 m. 44,
tel. 679-336. 28917g

Domek jednorodzinny, bli 
żniaczy z garażem, ogró-
dek 400 Poznań
Swierczewo sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 28853g.

Działkę 936 ms, prawo za­
budowy sprzedam. Tel. 
224-307. 28636g

Dom, pomieszczeniem han 
dlowym, warsztatem, wol 
ny, blisko Poznania sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28759g.

Pół domu lub cały, c.o„ 
zabudowania gospodarcze, 
garaż, ogród 3.500 m!, na­
dające się na hodowlę i 
mechanikę, sprzedam. 
Kwilcz, tel. 130. 28714g

Wezmę w dzierżawę zie- ’ 
mię dobrej klasy lub go- J 
spodarstwo około 10 ha. j 
Oferty „Prasa”, Grunwal i 
dzka 19 dla 28703g. I

Działkę do 0,5 ha w Prze | 
źmierowie, Baranowie, Wy 
sogotowie lub okolicy ku 
pię. Oferty „Prasa”. Gruni ciową. Oferty teł. 632-64, 

29131g i po godz. 18, 28883g waldzka 19 di a 28698g.

Kawaler 30-łetni, inżynier, 
wysoki, bez nałogów, po­
zna pannę z wykształce­
niem średnim lub wyż­
szym technicznym w ce­
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28659g.

Handlowiec z Luxembur- 
ga pozna panią do lat 30 
w celu matrymonialnym. 
Oferty ze zdjęciami „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29016g.

Delegacjom Spółdzielni Pracy „Juwelia” 
Krewnym, Znajomym, Lokatorom, Przyjacio­
łom, którzy brali udział w pogrzebie mego 
męża

KAZIMIERZA WARGACKIEGO
orąz złożone wieńce i kwiaty
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
ŻONA

29139g

Wielebnemu księdzu Proboszczowi, Rodzinie 
Przyjaciołom, Sąsiadom i Znajomym, którzy 
wzięli udział w pogrzebie, śp.

KLEMENSA NOWACKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

29069g

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom. Sąsia­
dom, Znajomym oraz Przedstawicielom zakła­
dów pracy, którzy towarzyszyli w ostatniej 
drodze mojego ukochanego męża, ojca i dziad­
ka, śp.

STEFANA GAŁKI
za słowa współczucia i kwiaty 
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
żona z dziećmi i wnukami

ra-a—_ 29270g

Serdeczne podziękowania Wszystkim, którzy 
okazali nam pomoc i współczucie, Dyrekcji, 
Radzie Zakładowej, POP, Kierownictwu i 
Współpracownikom OBR „Stomil” — Poznań 
Zarządowi WFS, Zarządowi KS „Stomil” i Kie­
rownictwu i Zawodnikom, Sekcji Kajakowej, 
Krewnym, Przyjaciołom, Sąsiadom oraz tym 
wszystkim którzy uczestniczyli w ostatniei 
drodze mego ukochanego męża i tatusia

BRONISŁAWA BORUCKIEGO
oraz za złożone wieńce i kwiaty

a d a
żona z synami

’ 29284g



Potrzebna na stałe samo­
dzielna pomoc domowa 
do małżeństwa z 5-letnim 
dzieckiem, konieczne re­
ferencje. Warunki bardzo 
dobre, wysoka pensja. Jó 
zefa k. Warszawy 05-42C, 
ul. M. Skłodowskiej 16.

27l45g

Komorniki, Nowa 2, teł.
66• 29603g

sprzedam tanio stanowi­
sko fryzjerskie ńwustfon 
ne, jedną suszarkę. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 29547g.

Syreaę R-28 spcae-
dam. Poznań, wL Pala-

29^32^

Ślusarza, tokarza, ucznia 
przyjmę. Poznań, Wszy­
stkich Świętych 4a, (pod­
wórze). 29556g

Sprzedam ciągnik Ursus 
( -360 nowy. Wachowiak 
62-260 Łubowo k. Gnie­
zna, Gniezno teł. 76-97 no 
godz. 20 . 29552g

Skodę 100L nowym
nadwoziem sprzedam, teł.
33-09-23 29538g

Sprzedam sadzonki pomi 
dorów. Plewiska. Grun-

Nysę-Towos rocznik tW6 
sprzedam. Urbański Roe- 
nówko. ul. 1 Maja 20.

29540g

skiegw narożnik Langie­
wicza. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka » 
29636g.

znań Rab Puszczyków ko 
kuplę. Oferty >rPrasa”, 
Grunwaldzka 18 dla 29571g

Porzukuję w dzierżawę ło 
kału na warsztat samocho 
dowy. Poznań, Kościuszki

Rożne

*9855g
Zlecę wykonanie tynków 
•zewnętrznych pawilonu. 
Tel. 411-080. 29405g

Mężczyźni do produkcji 
folii PCW na kalandrach 
(walcach) potrzebni. Buk 
uL Dobieżyńska 44, tel. 
102. 27879g

waldzka 40. 29560g

Maszynę do lodów, pastę 
ryzator, szafę chłodniczą 
sprężarkę sprzedam. Po­
znań, Kanclerska 25.

29558g

Syrenę nową zamienię 
na nowego Fiata 12«p. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 295ślg.

Przyjmę panią biegle szy 
jącą, do szycia majtek 
do opalaczy na okrętkę. 
Warunki bardzo dobre. 
Oferty „Praśa” Grunwal­
dzka 19 dla 29710g.

Komplet mebli Seweryn, 
stare pianino, japońską 
kamerę, tel. 79-06-69

29579g

Fiata 126p odbiór Polmo- 
zbyt sprzedam, teł. 713-09.

29577g

Fiata 126p Specjał, odbior
Fołmozbyt, sprzedam.

Dwa pokoje z kuchnią, H 
piętro, 52 m*, balkon, kwa 
terunkowe, nowe budów 
nictwo Grunwald zamie­
nię na pokój z kuchnią, 
wyłącznie Winogrady. Tel. 
20-69-76 wieczorem 29562g

Wexmę w dzierżawę pa­
wilon warzywa — owoce. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 29345g.

Małżeństwo prowadzące 
zakład krawiecki poszu­
kuje pani do prowadzenia 
domu (dziecko 7-letnie). 
Mile widziana pani z pro 
■wincji. Warunki bardzo 
dobre. Samodzielny po­
kój. Stasiak, Poznań, Źró 
dlana 14. Informacje co­
dziennie od godz. 16.

29607g

Kury nioski, i śrutownik. 
Czerwonak, ul. Zielona 
15, godz. 15—19. 29653g

Maszynę dziewiarską jed- 
nopłytową NRD i maszy­
nę do szycia Łucznik wa­
lizkową sprzedam,- tel. 
33-31-39 po godz. 20.

29582g

Jacht żaglowy „Kormo-

Fryzjerka potrzebna. Os
ran” 
dam.

z wózkiem sprze-
Oferty

Czecha 128. 29500g Grunwaldzka 
29631g.

„Prasa”
19 dla

Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 29621g.

Sprzedam przyczepę 6-to 
nową. Złotkowo 14 koło 
Suchego Lasu. 29633g

Fiata 132 — blacha do re­
montu, korzystnie sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
29499g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w starym budownic­
twie we Wrześni na miesz 
kanie w Poznaniu. Oferty 
, Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 29618g.

Usługi w zakresie prze­
twórstwa tworzyw sztucz 
nych na wtryskarce 60g, 
z surowca własnego inb
powierzonego 
Bartkowiak 
S'ka 11.

wykonuje 
Gołuchow- 

29504g

Tapetowanie, malowanie, 
krótkie terminy. Szypul­
ski, Konopnickiej 15.

29535gDo wynajęcia jeden, dwa 
lub trzy komfortowe po­
koje Grunwald. Płatne z 
góry rok. Tel. 67-31-63.

29650g

Tapetowanie, malowanie. 
Kelma, tel. 67-43-86 od 
godz. 17—19. 29550g

Krawcowe potrzebne na 
stałe, krawiectwo dam­
skie lekkie, warunki bar 
dzo dobre. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
29527g.

Maszynę do produkcji lo 
dów. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
29507g.

Volkswagen - Bus, 1967 
nowy silnik, nadwozie do 
remontu sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 29509g.

Fiata 1500 rocznik 1975 i
Syrenę R-20 rocznik 1979

Potrzebne krawcowe, Po­
znań, Miodowa 19. 29594g

Pani do sprzątania jeden 
dzień w tygodniu potrzeb

Uwaga! Otwarto sklep w 
zakresie skupu i sprzeda 
ży atrakcyjnej odzieży i 
galanterii przy ul. Dzier 
żyńskiego 27. Serdecznie 
Zapraszamy! Kasprzak —

sprzedam Stachowiak,
Włoszakowice, ul Prze­
mysłowa 3, tel. 73.

495o

na. Podolska 13 29713g
Demberszy. 26867g

Ucznia(nicę) do pracow­
ni kaletniczej przyjmę. 
Podolska 13 Sołacz.

29715g

Sprzedam kiosk kwiaty — 
warzywa — owoce. W do 
brym punkcie Oferty
,Prasa”. Grunwaldzka 

dla 29701g.

Nadwozie Fiata 126p z do 
kumentami rocznik 1978 
sprzedam. Poznań — Po­
ddany, Ciechocińska 4 
,.B”. 29856g

Kaletnika(czkę) do pra­
cowni kaletniczej przyj­
mę. Podolska 13, tel. 

• 401-06. 29714g

Okazyjńie sprzedam dział 
kę budowlaną w Pnie­
wach Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 29649g

Sprzedam 2-pokojowe mie 
szkanie własnościowe, wi 
Hi,••Sołacz. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
29512g.

Turystyczna, Stary Ry-
przyjmie zaraz

kucharzy i pomoce ku­
chenne. 297l2g

nek 91

Nieniieckjcgo. francuskie­
go, angielskiego korepety 
cji udziela Zielewicz, tel.

29503g^7-96-19.

Brylant czysty kupię. 
Uferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 29515g.

Skup części i akcesoriów 
samochodowych pocho­
dzenia zagranicznego pro 
wadzi sklep Autosprzęt. 
Poznań, iiE- Szewska 9

29604g

Sprzedam czarne pianino, 
sekretarzyk. antyczne fo­
tele. obrazy i inne Anto 
ni Mayer. Poznań Matej 
ki 54 m. I piętro 27144g

Fabrycznie nowe ciągniki 
330 i 360 — cena przystęp 
na Chludowo, Obornicka 
24. 29601g

Namioty foliowe szklane 
sprzedam. Gostyń. Po­
znańska 74. 29623g

Psa ćharta rosyjskiego 
10-miesięcznego oraz sucz 
kę. Poznań — Żegrze, Do
leńska 10. 29537g

Pudelki miniaturowe brą 
zowe po championach 
sprzedam. Poznań. Wołyń 
ska 18, I ptr., po godz. 18.

29543g

Prakticę MTL-3 i 
pierścionek pilnie 
dam. Tel. 77-64-62.

złoty 
sprze-

29546g

Kompletną głowicę do sil 
nika Merceres 250-SE 
Oferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 29508g,

Sprzedam, przyjmę zamó 
wienia na sadzonki chry
zantem wielkokwiato-
wych tel. 745-74.

25438g

Sprzedam bulwy frezji 
wielkokwiatowej Przeź­
mierowo Rynkowa 4.

'26873g

Radio stereo plus magne­
tofon sprzedam. teł. 
660-933. 29517g

Nowe radio samochodo­
we stereo wysokiej klasy 
sprzedam, tel. 660-933.

29519g

Sprzedam folię kon-
strukcją o wym. 8X30 m.
Tel. 79-00-11. 29520g

Cegłę pełną, dziurawkę 
sprzedam Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19, dla 
29592g.

Bogaty asortyment Jle- 
jów i płynów samochoda 
wych firm Castrol Shell
Mobil, Elf poleca 
motoryzacyjny

skleo 
„Auto-

sprzęt” Poznań, ul. Szew 
ska 9. Zapraszamy!

2960Sg

Komplet segmentów NRD 
ul. Zgoda 12 (Górczyn).

29840g

Volkswagena 1500 (garbus) 
okazyjnie sprzedam Ul 
Jawornicka 11A m 30. no 
godz. 15 ' 26087g

Sprzedam samochód Tra­
bant. starszy rocznik w 
dobrym stanie, tel 32-03-63 
godz. 19—22.

28687g

Sprzedam Skodę 105 S, 
rocznik 1978. Marcelińska 

| 4 A, m. 7, sobota, niedzie 
1 la godz 14—18 29541g

4- Dnia 25 kwietnia 1980 roku, zmarł kochany 
I mąż. brat, wujek, śp.

WIKTOR MIKOŁAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 28. IV., 

o godz. 16. na cmentarzu w Kiekrzu.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Kiekrz, ul. Krótka 4.

X Dnia 24 kwietnia 1980 roku w wieku 38 lat, 
T po ciężkiej, cierpliwie znoszonej chorobie, 
zmarł opatrzony Sakramentami św., mój naj- - ~ \ _ ____________ i-nł-tió synikochańszy mąż, nasz najlepszy 
trat, zięć szwagier, wujek i kuzyn

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 28 
godz. 15 na cmentarzu w Swarzędzu

tatuś,

ZBIGNIEW KRYCH

kościele św. Marcina.
W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

bm. 
przy

Poznań, Rysia 4, .
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
c godz. 14.15. 29TOOg

Sprzedam wyłączone, wol 
ne piętro willi. Winogra 
dy. oddzielne wejście 
cieplik, kanalizacja, gaz 
telefon, ogród 370 m‘, do 
tramwaju 100 m. Oferty 
, Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 29496g.

Układanie, cyklinowanie, 
malowanie parkietu i pod 
łóg. Manyś, tel. 589-43 

29583g

Ogrodnictwo ziemi 0,49 
ba — szklarnie 800 m* 
pełna produkcja, zapas 
opału, 15 km-od Poznania 
sprzedam. Tylko poważ­
ne oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dła 29498g.

Kupię działkę ogrodniczą 
do 0.5 ha — może być do- 
mek gospodarczy, okolice 
Poznania do 40 km. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 29525g.

Sprzedam 1/2 domu bliź­
niaczego z dużym gara­
żem Poznań — Smochowi 
ce. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29641g.

pracownicy poszukiwani
KIEROWNICTWO GOSPODARSTWA POMOC-

NICZEGO przy Państwowym Prewentorium dla
Dzieci w Jeziorach 
nowisko:

zatrudni zaraz na

POMOCNIKÓW w OGRODZIE 
kobiety i mężczyzn
może

Zapewnia 
mieszkanie.

Pozostałe

być rodzina.

się wyżywienie za odpłatność

sta-

oraz

warunki pracy i płacy do omówie­
nia na miejscu.

Zgłoszenia kierować do sekretariatu. Adres: 
Państwowe Prewentorium dla Dzieci w Jezio­
rach, p-ta 62-050 Mosina, tel. 421 Mosina. Sta-
cja kolejowa — Mosina. 3 280-K2

Poszukuję pomieszczenia 
na pracownię konfekcji 
lekkiej najchętniej Wil­
da, względnie przystąpię 
do spółki. Posiadam 
uprawnienia. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
29584g.

Potrzebny udziałowiec z 
gotówką do hodowli trzo 
dy chlewnej. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19. dla 
29586g.

Układanie parkietu, mo­
zaiki, cyklinowanie. Pła­
tek, tel. 67-50-79 29620g

Matrymonialne

Kawaler 29-letni z braku 
znajomości pozna panią 
najchętniej z prowincji. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 29313g.

itó)
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SPRZĘTOWO - TRANSPORTOWE
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO

w Poznaniu, ulica Bałtycka 10

PRZYJMUJE

ZGŁOSZENIA UCZNIÓW
w naukę zawodu

sp e

NAUKA

cjalnościach:
KIEROWCA MECHANIK
POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH
MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH
ELEKTROMECHANIK
POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH
TOKARZ
BLACHARZ
LAKIERNIK
ZAWODU

w warsztatach jak i w szkole — trwa 3 lat

UCZNIOWIE MOGĄ ODBYWAĆ
PRAKTYCZNĄ NAUKĘ ZAWODU

w naszych Zajezdniach i Zakładach Remontowych
w następujących miejscowościach: Poznań, Chodzież, 
Gniezno, Gostyń, Czempiń, Kalisz, Konin, Kępno, mSi 
Leszno, Śrem, Środa, Oborniki, Ostrów, Jarocin, Sy- 
ców, Szamotuły, Trzcianka, Wałcz, Wyrzysk, Wrześ- 
nia, Wągrowiec, Złotów. 'Sd

WYCZERPUJĄCYCH INFORMACJI UDZIELA ’ ,
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

SEKCJA SOCJALNA i SZKOLENIA — Przedsię- 
biorstwa Sprzętowo - Transportowego Budownictwa cjo 
Rolniczego w Poznaniu, ulica Bałtycka 10, telefon

KOMUNIKAT

730-21 wewn. 31.
1484-K1 §

Niezależna starsza pani 
pozna uczciwego niezależ 
nego pana. Cel matrymo 
nialny. Oferty .Prasą” 
Grunwaldzka 19 dla 29430g WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KO-

MUNIKACYJNE w Poznaniu zatrudni

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic-

twa Nafty i Gazu zawiadamiają mieszkańców
miasta Gniezna, że w związku z pracami
sieci gazowej

NASTĄPI PRZERWA 

W DOSTAWIE GAZU

w dniu 28. 4. 80 r. od godz. 23 do godz.

dnia 29. 4. 1980 roku.

na

o

Uprasza się odbiorców o wygaszenie w tym 
czasie płomyków w piecach kąpielowych oraz 
wyłączenie wszystkich odbiorników gazu.

MIROSŁAWY BECELLA
składają

Wyrazy głębokiego współczucia rodzinie z po­
wodu śmierci córki

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 28 
o godz. 14.30 na cmentarzu janikowskim.

Dnia 23 kwietnia 1980 roku odeszła od 
I na zawsze nasza najdroższa mama -i 
ukochańsza babi, przeżywszy lat 65. śp.

Kierownictwo, Rada Zakładowa, POP, ZSMp 
oraz pracownicy

Zakładów Przemysłu Odzieżowego „Modena” 
w Rawiczu.

3MB 3Ł3

MARŁY SOMPOLIŃSKA
z domu Sroczyńska

W głębokim żalu pozostają

MS-K3
ul. Bukowa 9 m. 3,

Dnia 24 kwietnia 1980 roku zmarł nagle mój

kochany mąż, troskliwy ojciec, Sp.

FELIKS BOGUSZ
Pogrzeb odbędzie się w

o godz. 16, na cmentarzu

Luboń, ul. Żabikowska 56.

tDnia 24 kwietnia 
po trudzie pracy 

żywszy lat 82

HELENA

poniedziałek 38 bm.

w Żabikowie.

Żona z córkami

29808g

1980 roku zmarła w Bogu 
i matczynej troski, prze-

CZERNIAK
z domu Wysocka

Pogrzeb z dom® żałoby’ w niedwełę 27 bm. 
o godz. 14.15.

W głębokim żata

mąż, córki, syn, synowa, zięciowie, 
wnuki i prawnuki

'arnowo Podgórne wł. Wąska 2. 297«3g

tDnia 24 kwietnia 1980 roku zmarł po krót­
kich i ciężkich cierpieniach nasz ukocha­

ny ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 66

KAZIMIERZ BASZCZYŃSKI
Msza św. odprawiona zostanie 

o godz. 14.30 w kościele farnym 
po czym pogrzeb.

W smutku pogrążona

Oborniki, Armii Poznań.

R O

1543-K1

bm.

córki z rodziną

29865g

W dniu 24 kwietnia 1980 roku zmarł nasz 
długoletni i ceniony pracownik

mgr PIOTR SITEK
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy

BPPC „Cukroprojekt” Oddział w Poznaniu
945-K3

X Dnia 24 kwietnia 1980 roku zmarła namasz- 
I czona Olejami św. moja najdroższa żona, 
najukochańsza mama, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 80

KATARZYNA JANKOWIAK
z domu Brzózka

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 27 bm 
o godz. 15, na cmentarzu w Swarzędzu przy 
wl. Poznańskiej.

W smwtku pogrążony

mąż. z rodziną
29867g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, o tragicz- 
• nej śmierci naszej kochanej siostry, szwa- 
gierki i cioci, śp.

JADWIGI ZIMEK
w sobotę 26 btn. 
w Obornikach,

29785g

z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 26 bm. o godz.
1. na cmentarzu w' Lusowie koło Poznania.

W smutku pogrążona

Poznań, Graniczna 7 m. 6. 29«81g

w okresie od 15 maja do 10 września 1980 roku 
w Ośrodku Wczasowym w Skorzęcinie woj. ko­
nińskie:
— KUCHARZA
— POMOCE KUCHENNE
— SPRZĄTACZKI
— MAGAZYNIERA

Warunki pracy i płacy według Układu Zbio­
rowego dla Pracowników FWP.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji 
udziela: Dział Socjalny WPK Poznań, ul. Gło­
gowska 131, tel. 612-41 wewn. 73 lub 73.

1478-KJ.
ni

Msza św odprawiona zostanie w poniedzia­
łek 28 bm o godz. 12. w kościele św Michała 
w Rogalinku, po czym pogrzeb na cmentarzu 
parafialnym.

AGATON BUKSCH

tDnia 23 kwietnia 1980 roku, zmarł przeżyw­
szy lat 49 nasz kochany mąż, ojciec, brat, 

szwagier i wujek

W smutku pogrążona
naj-

29773g

Wszystkim, którzy brali udział w uroczysto­
ściach pogrzebowych mojego męża, śp.

WIESŁAWA URBAŃSKIEGO
składam serdeczne podziękowania

ŻONA

29683g

SZ3SS

Wszystkim, którzy dzielili ze mną smutek po 
śmierci mego męża, śp.

FRANCISZKA JANASA
uczestnicząc w uroczystościach pogrzebowych 
w dniu 21 kwietnia 1980 r. •

składam
serdeczne wyrazy wdzięczności

29598g

Delegacjom Sądu Wojewódzkiego, Zespołu
Adwokackiego nr 14, Zarządu Przedsiębiorstwa
WZPOW WPS „Pegaz”
Krewnym Przyjaciołom, Sąsiadom

Poznaniu oraz
Znajo

mym którzy okazali pomoc i dzielili ze mną 
smutek po śmierci męża śp

Klaudiusza KRZYWDZIŃSKIEGO
składa

serdeczne wyrazy stacunku i podziękowania

29348g

tDnia 21 kwietnia 1980 roku zinarł nagle 
mój drogi mąż. nasz kochany brat szwa­

gier i siostrzeniec orzeżvwszv lat 45 śp.

922-U3

MIECZYSŁAW
ogrodnik, były prezes klubu „Admira”

Pogrzeb odbędzie się we 
dżinie 11.50 na cmentarzu

wtorek. 29 bm. o go- 
junikowskim

W głębokim żalu pogrążona 
żona z rodziną

NAROŻNY
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KRZYŻÓWKA nr 15

Krzyżówka z wyrazem 
„PTAK”. Litery wpisań^ są 
już we właściwych miejscach 
dla ułatwienia rozwiązania 
krzyżówki. Objaśnienia wy­
razów podane są w innej ko­
lejności niż w normalnej krzy 
żówce.

Znaczenia wyrazów: pieiwia 
stek chemiczny, ssak lub rze 
ka ® kolega tuszu & w dal 
• potoczna nazwa paciorków 
ców wywołujących zapalenie 
płuc ® termin ukuty w okresie 
walki mieszczaństwa' przeciw­
ko fęudalizmowi i absolutyz­
mowi 0 wodna bylina z ro­
dziny grzybieniowatych • ga­
tunek żyrafy ® miękki kape­
lusz słomkowy ® owoc po­
zorny, który powstaje nie tyl 
ko ze słupka 0 może być w 
kratkę ® pies pochodzący z 
Anglii 0 dokument będący do 
wodem zawarcia umowy ubez 
pieczeniowej ® miejsce uzys­
kane w kwalifikacji ® lubi 
siedzieć w domu 0 nasze fil­
try A wymarły pustorożec 9

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 13
Hasło brzmi: „Zerwanie z nałogiem palenia tytoniu — wyrazem 

rozsądku i troski o zdrowie”.
W wyniku losowania nagrody w postaci książek, ufundowanych 

przez Społeczny Komitet Walki z Gruźlicą i Chorobami Płuc w 
Poznaniu, otrzymują: Tomasz Grocholewski, Poznań; Stanisława 
Gawron, Poznań; Andrzej Budner, Łagniewniki Kość.; Wanda 
Pawlicka, Poznań; Maria Powrózek, Rogoźno.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

„Kung-fu” — fftm produkcji 
polskiej, reżyserio — Janusz Ki­
jowski.

Jedno z bardziej butwersują- 
cych dzieł współczesnego pol­
skiego „kina moralnego niepoko­
ju" (twórcą tego terminu jest 
zresztą reżyser tego filmu). Zdo­
bywca nagrody dziennikarzy na 
festiwalu w Gdańsku.

„Kung-fu" jest opowieścią o e- 
lementarnej solidarności młodych 
ludzi związanych kiedyś przy­
jaźnią na studiach, a dzisiaj pró­
bujących znaleźć swe „miejsce 
na ziemi" w dalekim od idylli 
otaczającym ich św'iecie. Jest to 
film o młodej polskiej inteligen­

0 szlak komunikacyjny 0 
przedszkolanka © brzeg hm , 
oszustwo ® odcinek łączący 
dwa sąsiednie wierzchołki wie 
lokąta ® zasłona z tkaniny 
lub papieru • damskie majtki 
0 szerokich, kloszowych no­
gawkach ® torcik z kilku 
warstw przekładanych masą ® 
napój alkoholowy © dyluwia’ 
na lub lodowcowa ® widzenie 
senne © piiasto wojewódzkie 
© obchodzi imieniny 12 listo­
pada.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów­
ka nr 15” — czekamy do piąt 
ku, 2 maja br. Wśród czy­
telników, którzy podadzą pra­
widłowe brzmienie haseł roz­
losujemy 3 książki po 100 zło­
tych. Nasz adres: „Głos wiel j 
kopolski”, skrytka pocztowa 
1074. kod 60-959 Poznań.

cji, gorzki i dosyć bezwzględny 
w diagnozie zjawisk społecznych. 
Dobrze grany, ze świetną rolą 
głównego bohatera w wykona­
niu Piotra Fronczewskiego.

„Dyrygent" — film polski w 
reżyserii Andrzeja Wajdy.

Należy to dzieło do kierunku 
publicystycznego w twórczości 
tego wybitnego reżysera. Podej­
muje, na kanwie przyjazdu do 
Polski światowej sławy dyrygen­
ta, problem wolności wyboru, 
realizacji ideału. Z dużą pasją 
pokazane są tu pewne mechaniz­
my towarzyszące funkcjonowa­
niu sztuki i jej funkcji społecz­
nej,

„Dyrygent" jest pięknie grany 
przez gościnnie występującego 
wybitnego aktora angielskiego 
Johna Giełguda i Krystynę Jan­
dę. Kreację stworzył Andrzej Se­
weryn (za tę rolę otrzymał głów­
ną nagrodę aktorską na festi­
walu w Berlinie Zachodnim).

(bron) 

f^raliśmy sobie spokojnie w 
W szachy. Zauważcie, że 

w szachy trzeba grać spokoj­
nie, inaczej nie ma gry. Jest 
to wymarzony relaks dla 
wszelkiego rodzaju nerwusów. 
Lekarze powinni im zapisy­
wać na recepcie szachy, za­
miast tych ogłupiających pi­
gułek.

graliśmy więc w szachy, gdy 
radio zaczęło nadawać uczoną 
audycję na temat postępu cy­
wilizacji na tle rewolucji tech 
mcznej XX wieku.

Z techniką jestem na bakier 
od lat pacholęcych. Rozpoczę 
ło się od wuja Edy; który 
wmówił mi, że w aparacie ra­
diowy m siedzą krasnoludki z 
instrumentami muzycznymi, 
a kiedy pewnego dnia rozbe- 
oeszylem radio w poszukiwa­
niu tych muzykalnych karzeł­
ków — dal mi po prostu w 
dupala. W szkole wzory ma­
tematyczno-fizyczne piekielnie 
mnie nudziły, a podczas tak 
zwanych wówczas robót ręcz­
nych, zawsze znalazł się cwa­
niak, który ukradł mi to mło 
tek, to dyktę (współcześnie: 
sklejkę), to inne przybory, 
przy których pomocy konstruo 
waliśmy koszmarne domki 
dla ptaków. Do dziś bardziej 
boję się prądu niż kobiet i do 
oprawy zwykłego żelazka do 

trasowania zabieram się z naj 
wyższym obrzydzeniem. Mój 
zachowy partner — odwrot­

nie: jest z techniką za pan 
brat i potrafi naprawić nie­
mal wszystko. 'Ale jego zda­
nie na temat bardziej ogól­
nych skutków rozwoju tech­
niki jest mniej entuzjastycz­
ne.

— Rewolucja techniczna XX 
wieku! — burknął niegrzecz­
nie pod adresem radia. — Na 
si dziadkowie swoje XIX stu­
lecie także — i nie bez racji 

- nazywali wiekiem rozwoju 
nauki i techniki. Nie wymyśli 
li wprawdzie bomby atomo­
wej, tylko zwyczajny dyna­
mit, ale poza tym również po­
ciąg, silnik spalinowy, radio, 
telefon i parę innych rzeczy, 
a młynku do kawy nie wspo­
minając. Wątpię jednak, czy 
dzięki temu żyło się im lepiej.

Ponieważ gambit na szachów 
nicy miałem udany, postanowi 
lem pójść w sukurs panu dok 
torowi w radio.

— Zyto się im z pewnością 
wygodniej niż w wieku XVIII 
— rzekłem. — I tak samo jest 
z nami.

— Aha! — obruszył się — w 
rezultacie czego staliśmy się 
niewolnikami techniki. Ładna 
mi wygoda...

— Trudno — stwierdziłem

ROZWODY 
PO AMERYKAŃSKU

Ponieważ mąż nie chciał zmy­
wać naczyń, żona wniosła do są 
du w Las Veaas sprawę o roz­
wód. Sąd sprawę oddalił, bowiem 
okazało się, że mąż jest zawodo­
wym zmywaczem naczyń i w do 
mu powinien być od tych czynno 
ści zwolniony.

Rozwód uzyskała pewna pary­
żanka, której mężem był Amery­
kanin. Na ostatnim piętrze domu 
stale słyszałała jakieś odgłosy.

Tak sobie myślę

SZACHOWNICĄ
— za wszystko się płaci. Ja 
też podczas urlopu uciekam od 
cywilizacji i techniki, rozbijam 

namiocik w lesie i zamiast ra 
dia słucham ptaszków. Ale na 
co dzień ani ja, ani-ty, nie po 
trafimy obyć się bez tzw. zdo 
byczy techniki i kiedy trzy­
nastka wypadnie z kursu, 
wściekamy się na przystanku 
jednakowo.

Tu wykonałem efektowny 
atak skoczkiem na hetmana. 
Mój partner milczał ponuro 
wpatrzony w szachownicę.

— Poza tym — kontynuowa 
łem — rozwój nauki i techni­
ki zmusza nas do myślenia, 
a więc służy ogólnemu rozwo- 
iowi człowieka, przełamując 
jego lenistwo umysłowe i róż­
ne konserwatywne skostnienia. 
W roku 1825, 'gdy w Anglii ru 
szył pierwszy pociąg, wielu 
ówczesnych, nawet uczonych 
mężów twierdziło, że to się 
nie przyjmie, bo kolej wyczy 
nia za wiele hałasu, płoszy ko 
nie i odbiera apetyt krowom 
na pastwiskach, poza tym o~ 
glądanie przez okno migające 
go z zawrotną szybkością 24 
km na godzinę' krajobrazu — 
szkodzi na wzrok. A któż w 
roku 1895 mógł przypuszczać, 
że śmieszny wynalazek braci 
Lumiere przejdzie do historii 
jako data narodzin nowego ga 
tunku sztuki? I czy twemu 
dziadkowi przysztoby do gło­
wy, że jego wnuk będzie oglą 
dał na własne oczy, jak nasi 
sportowcy dostają lanie na 
drugiej półkuli? Albo że w cią 
gu godziny będzie się mógł 
przenieść z Poznania do War­
szawy?

— Niewątpliwie — rzeki 
partner. — Pod warunkiem 
wszakże, że na lotnisku w War 
szawie nie będzie mgły i że 
samolot w ogóle doleci.

— Nie złość mnie. We mgle 
można zbłądzić równie dobrze 
dyliżansem, , a nieszczęśliwe 
wypadki zdarzają się od cza­
sów wygnania Adama z raju. 
Twój ruch.

Jej mąż tłumaczył, że to straszą 
duchy. „Duchem" okazała się ład 
na blondynka — przyjaciółka mę 
ża.

POŁKNĄŁ ŁUP
W miejscowości Wichita w 

USA złodziej ukradł pierścionek z 
diamentami wartości 130 000 do­

— Fakt — przyznał i sprząt 
nąl mi skoczka wieżą. — Byt 
koń, nie ma konia. A z tech­
niki trzeba umieć korzystać, 
bo inaczej jest z nią gorzej niż 
bez niej. Jeżeli na przykład 
chuligan rozbije telefoniczny 
automat wolnostojący, wów­
czas większość mieszkańców 
mego osiedla cofa się automa­
tycznie pod względem cywili­
zacyjnym o przeszło sto lat, 
czyli do dnia, w którym, tele­
fonu jeszcze nie wymyślo­
no. Ale do tego dochodzi fru 
strać ja, jaką powoduje niemoż 
ność skorzystania z owoców 
wynalazku pana Bella i pra­
cy speców od telekomunikacji' 
miejskiej.

— Zdaje się, że wziąłeś mi 
konia — stwierdziłem niepew 
nie.

— Poddajesz się? — spytał 
słodko mój partner.

— Ani mi to w głowie! — 
zaoponowałem przesuwając 
wieżę. — Twój chuligan w 
budce telefonicznej świadczy 
tylko o tym, że technika rozwi 
ja się szybciej niż umiejętność 
korzystania z niej, czyli tzw. 

kultura, którą na dodatek utoż 
sarnia się raczej z uczestni­
ctwem w imprezach kultural­
no-artystycznych, choć chuli­
gan niszczy telefon nie dlate­
go, że nie śpiewa w chórze 
Stuligrosza, lecz dlatego, że nikt 
nie robił mu do głowy, iż współ 

nego dobra niszczyć nie nale­
ży.

— Fajnie — zgodził się part 
ner i uczynił podejrzany ruch 
pionem. — Kto jednak powi­
nien uczyć tej kultury bycia 
na co dzień?

— Jak to kto? — oburzyłem 
się. — To nie spzawa nauki, 
ćwoku, lecz wychowania, bo 
kultury nie można nauczyć się 
z książeczki czy z wykładu. 
Gdyby rodzice tego chuligana 
wpoili mu w swoim czasie 
więcej poczucia szacunku dla 
innych, nasza dyskusja skoń­

czyłaby się o wiele wcześniej

larów. Gdy policja przyszła go 
aresztować, połknął pierścionek, 

a osadzony w więzieniu, odmaw.uł 
przyjmowania posiłków. Nie 
mógł się rozstać z wartościowym 
łupem. Złodzieja pilnowano dzień 

i noc, a strażnicy mieli zawsze pod 
ręką szklane naczynie nocne.

i nie straciłbym tego konia w 
tak prymitywny sposób.

— A jeżeli — upierał się —. 
a jeżeli dyrektor jakiejś fa­
bryczki poleca spuścić ścieki 
do rzeki i truje ryby oraz nie­
dzielny wypoczynek nad ową 
rzeką, to dlaczego to robi? Z 
braku rodziców i kultury ogól 
nej? Cywilizacja nas zjada na 
raty, bracie, mówię ci to.

— Rozumujesz jak właści­
ciel pastwiska w Anglii w ro­
ku 1825, podczas gdy ja usi­
łuję beznadziejnie wbić ci do 
głowy, że rpzwój .cywilizacji, 
choć obfituje w sprzeczności, 
to jednak w sumie, w sumie 
— rozumiesz? — służy człowie 
kowi. Choćby sam fakt, że 
coraz wyraźniej widzimy ujem 
ne skutki jej rozwoju i stara­
my się coraz silniej przeciw­
stawiać niszczeniu naturalne­
go środowiska dla celów uty­
litarnych, oznacza, że myśl 
humanistyczna nie gaśnie w 
człowieku. Tak więc gdy cho 
dzi o mnie, to w odróżnieniu 
od przyziemnych technokra­
tów, jak nie przymierzając ty, 
jestem raczej optymistą. U- 
mtarkowanym, ale zawsze.

— To dobrze — stwierdził 
mój partner — to mnie cie-’ 
szy, bo lubię optymistów. Te 
raz twój przyziemny techno­
krata zaparzy herbatkę marki 
..Popularna”, czyli o smaku u- 
miarkowanym, ale zawsze. A 
potem zagramy nową partyj­
kę, bo tę spartoliłeś pod wżglę 
dem, przepraszam, technicz­
nym — raczej nieodwołalnie.

Spojrzałem na szachownicę: 
rzeczywiście; moja sytuacja, 
była beznadziejna. Chciałem, 
wyłączyć to przeklęte radio , 
lecz pan doktór od rozwojtł. 
techniki już swoje skończył [i 
w odbiorniku śpiewała Sżpim 
ska na temat miłości.

Temat ten od pewnego cza-j 
su nie wydo je się nam spec - 
jalnie podniecający. Ustawia­
liśmy więc figury do nowej) 
gry.

GNOM

DOBRA RADA

Władze wojskowe USA wyda­
ły poradnik dla kobiet służących 
w armii. Znalazło się tam wiele 
ciekawych i charakterystycznych 
wskazówek. Na przykład gdy ko­
bieta zostaje napadnięta przez ja 
kiegoś osobnika, nie powinna 
krzyczeć „pomocy", lecz „pali 
się". Na krzyk „pomocy", ludzie 
pozostają zwykle obojętni, nato­
miast na krzyk „pali się" z cieka­
wości otwierają okna.

☆

na
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pustym placu napad! pan

— Według mojego rozeznania do tego 
telewizora przede wszystkim potrzebu­

jemy nowy kineskop™

DOBRE
(TAAAKIE SOBIE)

— Dlaczego doradził pan swo­
jej żonie, żeby zapisała kię

Sytuacje
kursy kroju i szycia? 

— Żeby nie gotowała.

—- Ponoć całowałaś się wczoraj 
z jakimś podporucznikiem?

— A czy ja jestem od awan- 
sów?

— Jakie inicjały wyryć pań­
stwu na ślubnych obrączkach?

— Hm, wie pan potraktujmy 
te sprawę na razie anonimowo.

— Do 
pies? /

— Do

— Na

jakich zwierząt należy

opodatkowanych.

epokojnego przechodnia, jakże to?
— Panie sędzio, co na placu to 

nieprzyjaciel.
V

— Mówią, że Setkowicz znowu 
Pi je.

— Jak to znowu, przecież on 
nigdy nie przestał pić.

— Zosiu, już chcesz się rozwo­
dzić, ja z twoim ojcem żyłam 
35 lat...

— To co innego, mój mąż pra­
cuje stale na delegacji, w tere-

niezwykłe
Proszę dalej — do Kczni- 

gazowego prosto i na 
prawo!

— Przecież pan zyczył sobie rybę atra­
mentową!

— Trzeba mu powiedzieć, że- ▼ 
by wziął inny pędzel. Osta- ▼ 
tecznie — płacimy mu za go- 4 

dżiny™ A


